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Kraków í maja. 


Dzienniki zagraniczne przypomnieć sobie 
może zechcą w dzisiejszej chwili, jak upor- 
czywie utrzymywały z początkiem tego ro- 
ku, że deputacya mieszkańców Galicyi w de- 
klaracyi złożonej w Wiedniu na dniu 4 sty- 
cznia zapowiadała, iż deputowanych do Ra- 
dy Państwa nie wyśle; przypomnieć sobie 
zechcą, jak nas zmuszały do ciągłego po- 
wtarzania, że się mylą, że w deklaracyi nie 
było mowy o tem, czy Galicya weźmie u- 
dział lub nie w sejmie ogólnym wiedeńskim, 
że kraj nie przesądzał bynajmniej tej kwe- 
styi, ale zastrzegając swe prąwa do auto- 
nomii narodowej i żądając sejmu krajowego 
określenie stosunku jego do Rady Państwa 
zostawiał zgromadzeniu swoich reprezen- 
tantów, Teraz rzeczone dzienniki przekonać 
się mogły czyśmy mieli słuszność za sobą 
obstając tak upornie przy naszem twier- 
dzeniu. 

Sejm krajowy wybrał jak wiadomo de- 
putowanych do Rady Państwa z wyraźnem 
i stanowczem zastrzeżeniem autonomii i praw 
historycznych Galicyi. Sejm krajowy uznał 
prawie jednomyślnością, iż w warunkach 
w jakich statutem z 24 lutego był postawiony, 
wybór posłów przez sejm odpowiadał je- 
dynie wymaganiom zdrowej polityki naro- 
dowej; uznał, iż było konieczńym w obec 
wielu względów a mianowicie, w obec tego 
zastrzeżenia praw autonomii krajowej, wy- 
słać falangę posłów polskich, broniącą na 
Radzie Państwa owych zasad autonomii 
krajów koronnych, przeciw dążnościom cen- 
tralizacyjnym, które się niestety na szkodę 
monarchii i ludów tak silnie objawiają. Na- 
łożył więc na wybranych z grona swego 
członków ten trudny do spełnienia obywa- 
telski obowiązek; powiemy więcej, nałożył 
na nich tę ciężką ofiarę, zakreśliwszy jéj 
w prawdzie jakeśmy to już poprzednio po- 
wiedzieli, kierunek i granicę. Powtarzamy, 
sejm nałożył ten obowiązek, albowiem ni- 
komu od przyjęcia wyboru uchylić się nie- 
dozwolił, 

Deputowani nasi nie zdążyli jeszcze do 

iednia, gdzie onegdaj Rada Państwa u- 
konstytuowaną została, a dziś przez mowę 
tronową ma być otworzoną. Nie idzie je- 
dnak zatem, aby z powodu swej nieobe- 
cności uchwała sejmu naszego niebyła się 
zaraz bardzo wybitnie odbiła na owem pier- 
wszem 'przedwstępnem Rady Państwa po- 
siedzeniu. Przy imiennem zaweżwaniu de- 
putowanych do składania przyrzeczeń za- 
miast przysięgi, wystąpiło dwóch włościan, 
Rusinów w imieniu Galicyi, którzy oświad- 
czyli aby im po polsku lub po rusku po: 
wiedziano, czego od nich żądają , bo oni po 
niemiecku nie rozumieją. . Był to zaprawdę 
głos najprostszy ale właśnie dla tego naj- 
energiczniejszy, żądający autonomii krajowej. 

adna najwymowniejsza mowa posła pol- 
skiego broniącego z trybuny zastrzeżenia 
sejmowego przy wyborach do Rady Pań- 
stwa, żadna najsilniejsza protestacya prze- 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z WARSZAWY. 


= 


Od ostatnich wypadków, jakie zaszły po Smym 
kwietnia dotąd żadne nienastąpiły zmiany; a my 
żyjemy w ciągłój niepewności, pragnąc przebić 
wzrokiem zamroczoną przyszłość, która uśmiechną- 
wszy się do nas chwilowo, każe nam teraz zbyt 
drogo za ten uśmiech odpłacać. Wszystkie gazety 
nie wyłączając tutejszych są skwapliwie chwytane; 
lecz co do zagranicznych, to o tyle o ile tylko mo- 
żna się spotkać z niemi. Wiadomo wam, że jak Czas 
krakowski, tak i każdy zagraniczny dziennik, po- 
siada korespondentów warszawskich, lecz coby oni 
pisali, dopiero teraz dowiadujemy się od dni kilku 
z Gazety Policyjnej, która zbijając te wszystkie 
koręspondencye, obznajmią nas z podawanemi przez 

szczegółami. Inaczój bowiem połowa mie 
kosadców niewidząc wcale zagranicznych dzienni- 
"eż ciągle prawie zatrzymywanych i nie wyda- 
ych na miasto aniby wiedziała co opiewają za 
NE nader g u moralnego, dodać 
a. God i Porad nii pow iła wio- 
sty nawel nięg parożki i śniegi, a 2180 kwietaia gę 
do kości, wrecz słoty i wiatry przejmujące 
dlu, i widoki ogó Ea kich 
bez wyjątku stanach; oto przyjemności których 
w dodatku do moralnych Tzw = T 
sytu, bez żadoćj nadziei wyzwolenia się kiedykol 
wiek z tego położenia. Gdyby nie 
korzeniona u nas silna wiara, upadli śmy najzu- 

łniój na duchu; kto nas podtrzymeje 

je tój energii, z jaką czoło przegwnościom sta. 

Wiamy; lub kto nakonięc podnieca ową iskrę na- 


ciw systematowi centralizacyi nie wyrówna 
co do mocy temu naturalnemu żądaniu o- 
wych włościan ruskich, deputowanych, któ- 
rzy wymagają, aby do nich mówiono ich 
własnym językiem, bo obcego nierozu- 
mieją. 

Gazela Polska w numerze z d. 29 kwietnia 
odpowiadając na krótkich kilka naszych u- 
wag tyezących się mylnego jéj zapatrywa- 
nia się na stosunki w Galicyi, pisze między 
innemi: 

Tak samo jakeśmy przyznali prawa Holsztynu 
względem Danii, i Rusinom odmówić ich w Galicyi 
nie możemy. 

Po tem porównaniu, wypada nam tylko 
oświadczyć, iż raz na zawsze poprzestaje- 
my wszelkich uwag nad tem co Gazeta Pol- 
ska powie w tym przedmiocie. Skoro wa- 
runki w jakich zostaje, a nad któremi wie 
dobrze Gazeta Polska jak ubolewamy, po- 
zwalają jej podnosić i ganić eo my piszemy 
o Galicyi, a niepozwalają nam powiedzieć, 
że stosunków Galicyi nie zna, milczeć bę- 
dziemy. Pozostaje nam tylko prosić Gaze- 
ty Polskiej aby milczenie to oceniła, i nie- 
rozwijała, przynajmniej dla nas, myśli swo- 
ich dalej w kierunku powyższego poró- 
wnania. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 30 kwietnia. 


C Mowa tronowa jest przedmiotem domysłów. 
Jedni zapowiadają, że ma być bardzo długa i 
szczegółowo opracowana, drudzy mniemają, że bę- 
dzie w a dą zamkniętą pomysłach. Stan Au- 
stryi jest ta rze że przoiemssy piciem trzeba mo- 
wy otwartej, jasnej, 
celu, Cel ten wskazał da 
paźdz., lecz nie określił stanowczo, ani wtedy, 


ani w późniejszych reskryptach. Określenie to u- 

łatwiły od owej chwili, wypadki i głos sejmów 

prowincyonalnych, Trzeba się z temi okoliczno- 

ściami sumiennie obrachować; trzeba życzeniom 

adm i job, potrzebom „smiennie odpowiedzieć. 
o > 

Takiej ró SKA Gd Monarchy Austrya. 


O przesileniu minister, alnem znowu ucichło, 
lecz wielu mniema, że takowe wystąpi napowrót, 
w pierwszych. posiedzeniach Parlamentu. 

Kwestya węgierska występuje coraz drażliwiej. 
W wysokich sierach krążą słowa groźby, Donau 
Ztg mieodwołała dotąd słów, otwarcie w tym du- 
chu wypowiedzianych. s> 

świecie fiaansowym przemagą przeciwnie 
przekonanie, że zerwanie gwałtowne z Węgrami, 
byłoby zgubą Austryi, i że pod względem nawet 
pieniężnym, nowe koncesye są konieczne, 

Czy Parlament weźmie na siebie inicyatywę ku 
zgodzie? Czy zamknie się w oczekiwaniu, a za- 
Fin w rozbiorze innych kwestyj, dotąd niewia- 

omo. 


ialo i otwarcie do 


Z Radomskiego 27 kwietnia. 


Coraz sroższe uciemiężenie Warsżawy przejmuje 
nas zgrozą. Znęcanie się nad nią wychodzi na to, 
jak gdyby rannego kłóto szpilkami, aby go dra: 
żnić i bóle jego powiększać. 

Naczelnicy powiatów i komendanci żandarmeryi 
odebrali polecenie złożenia raportów o sprawowa- 
niu się urzędników w ciągu ostatnich dwóch mie- 


mm 


dziei, jaka tleje w łonie całego narodu, o to nikt 


nie pyta, kto tylko z wiarą postępuje naprzód i 
siłą wiary odpiera ciosy złowrogiego losu. 

W mieście Łodzi powstały zaburzenia, spowodo- 
wane pe Niemców dla zniszczenia fabryk, w któ. 
rych działały machiny. Z Berlina wieść doszła, że 
tameczni właściciele zakładów, postanowili uwol- 
nić wszystkich bez wyjątku Polaków; a wieści te 
miały sprawić, że nawzajem po tutejszych fabry- 
kach, mieli ogłosić Polacy, o oddaleniu rototni- 
ków Niemców. Na każdym tedy kroku przebija 
niepokój; zagmatwane w Europie sprawy tylu na- 
rodów, oddziały wują silnie na umysły pojedyn- 
czych zgromadzeń i ludów, a historya pierw- 
szych powtarza się eo do słowa ną drugich, nie 
znajdując tamy w postępie idei, która krocząc na- 
przód roztrąca wszystko, co tylko dyplomacya sta- 
wia jéj na drodze. 

Wszyscy brzmią słowem pokoju, a każdy boz 
wyjątku widzi nieuchronną wojnę. Losy jćj prze- 
cież niespoczywają w ręku ludzi, a jednak są tacy, 
którym się zdaje, że są zdolai wypadkami kiero- 
wać! Zostawmy ich tedy w tém błogióm mniema- 
niu, a przejdźmy do tego co się obok tych wy- 
padków dzieje w łonie naszóm, i w tym starym 
grodzie warszawskim, po nad którym strasznie za- 
ciemnił się horyzont. 

Zaczynamy tedy od żebractwa, zapobieżenie któ- 
remu było zawsze celem, już nie powiem wszel- 
kich imstytucyj, ale każdego pojedynczego człowie- 
ka. Owóż w rozwinięciu swych działań, jakim od- 
daje się bez przerwy warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności, i tego także zadania niespuściło 
z swojćj uwagi. Po większój części żebraninie tój 
oddają się albo sieroty opuszczone od wszystkich, 
albo też zaniedbane przez rodziców dzieci. K 
się oni przed okiem wzbraniających tę żebraninę, 
atakują z całą natrętnością przechodniów tak, że 


trudno im się opędzić, a wyłudzony grosz Bóg wie 
na jakie potóm używają cele. -Aby temu zapobiedz, 
Towarzystwo otworzyło w tych dniach zakłąd dla 
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esarz w dyplomie z d. 20| prędk 


i pociągnie serca. 


87), 

Od przejeżdżających od granicy pruskiej dowia- 
deny. się, iż w Sosnowen na granicznej stacyi 
kolei żelaznej, bardzo Ścisłej rewizyi poddają wjeż- 
dżających do kraju, aż do zdejmowania obuwia. 
Dwunastu żandarmów jest tam na służbie, a takaż 
liczba z oficerem robi ciągle podróż pociągiem 080- 
bowym do Warszawy i naząd. Po drodze zdzie 
rają znaki żałoby z osób, na których takowe do- 
strzegą. 

Lud wiejski jest spokojny, ale nie wierzy pra: 
wie nikomu, chociąż właścicielom ziemskim wię- 
cej niż komukolwiek bądź, co jest tém dziwniej- 
sze, że już od wielu lat używano różnych sprężyn 
ażeby jego ufność do mas zachwiać. Namowy, aby 


wchodził w układ o czynsz, gą prawie wszędzie 
bezowocne, układów robić nie e = a Ayr pi 


bione zrywa, mówiąc, iż z roli swojej nie płacić 
nie powinien, i jeżeli gruntą dworskie będą dzie- 
lone, to te w czynsz weżmie, W wielu okolicach 
włościanie nie chcąc wchodzić w układ o czynsz, 
przestali robić pańszczyznę, W Szkalmierskióm 
ap. około 30 wsi nie robi pańszczyzny. W kilku 
miejscach urzędnicy i duchowieństwo skłoniło ich 
perswazyą do powinności, i dotychczas o ile wiem, 
w dwóch tylko miejscach użyto egzekucyi wojsko- 
wej; w innych obywatele nie zmuszają do pań- 
azczyzny i zostają w dobrej harmonii z włościa- 
nami, Uwijało się między ludem wiejskim kilku 
ajentów, o ile się zdaje, rosyjskich.. Smokowskie- 
go, który pod pozorem żebraniny znaczną część 
gubernii naszej objechał i wieśniaków burzył, a 
złapany w Miechowskiem i odsyłany do Radomia, 
w drodze z pod straży nszędł, w Suchedniowie 
pojącego i pouczającego wieśniaków, ciż wieśnia- 
cy w skutek zwady Jego z sołtysem, wytrzepali i 
związanego oddali wójtowi gminy, który go do 
Radomia odstawił. 

Położenie nasze jest bardzo trudno. Chcieliby- 
śmy jak najprędzej wyjść z stosunku pańszczy 
znianego, ale w obecnej chwili największe nawet 
poświęcenie z naszej epon na niewiele się przy- 
da. Jeżeli dotąd ugoda dobrowolna o oczynszo- 
wanie była trudną, dzisiaj jest prawie niepodo- 
bną; gdyż włościanie prawie wszędzie żadnej ugo- 
dy robić nie chcą. Jeżeli uwłaszczenie włościan 
o i powszechnie nie nastąpi, niewiem jak 
z tego labiryntu wyjdzie ? 
w ogóle z upragnieniem i niecierpliwością 0cze- 
kujemy spełnienia ostatniej woli Towarzystwa Rol- 
niezego. 

Lecz właśnie rozeszła się smutna wiadomość, 
iż rząd nie zgadza się na decyzyą Towarzystwa 
Rolniczego, na uwłaszczenie włościan, obstając 
przy oczynszowaniu. Tym sposobem węzeł gordyj- 
ski kwestyi włościańskiej zostałby jeszcze nieroz- 
plątany, i stosunek nasz z włościanami stałby się 
jeszcze przykrzejszym jak dotąd. Jeżeli pragnęli- 
śmy niesienia pańszczyzny, to nie byliśmy do 
tego zmuszeni wymogami włościan, którzy powin- 
ności swoje dość regularnie odbywali. Chcieliśm 
wyjść z dotychezasowego położenia, bośmy czuli, 
iż nie zgadza się z dobrem tak włościan jak na- 
szem, a szczególniej z dobrem kraju, bośmy chcieli 
iść z postępem czasu. Ale pożytkowi stron obu i 
dobru całego kraju czynsz tak mało odpowiada 
jak pańszczyzna, i tylko uwłaszczenie zgadza się 
z niemi zupełnie. Jesteśmy niestety dzisiaj, szcze- 

Iniej po zniesieniu Towarzystwa Rolniczego roz- 

ici na jednostki, słabi i biedni, ażebyśmy mogli 
taką reformę przedsięwziąść bez pomocy rządu, 
a przynajmniej bez jego ainka hi A Każdy z nas, 
sobie samemu zostawiony, niewiele zrobić potrafi, 
a liberały niemieckie będą mieli wyśmienite pole 
do krzyczenia: „iż szlachta polska, strachem zdję- 
ta. chciała coś zrobić dla włościan, ale strach mi- 
nął (sie), i szlachta się cofnęła." Niedbając o ich 
zdanie, bądźcie pewni, iż zrobimy co będziemy 
mogli, żeby tę rzecz według sumienia ukończyć. 


m_e 


takich żebraków, w którym będą kształceni mo- 
ralnie i umysłowo, dla uczynienia z nich ludzi po: 
żytecznych. Piękna tą myśl znajdzie zapewne u o- 
gólu poparcie, zwłaszcza 84y pinagini ne 
bacząc na środki i jedynie ufae w szlachetno 
mieszkańców, coraz nowe A korzystne dla ogółu 
projekta, pragnie w czyn zamienić, byle tylko za 
pobiegać niemoralności i nędzy. Każdy przeto za- 
trzymany na ulicy chłopak wyłudzając grosze od 
przechodniów sposobem żebractwą po 1 będzie 
do gmachu Warsz. Tow. Dobr., zkąd odprowadzo- 
ny będzie do powyższego et?! dla rozciągnię- 
cia nad nim właściwój opieki. Z aje się, że Śro- 
dek ten będzie najwłaściwszy i ukróci choć w czę. 
ści te nadużycia, jakich 819 Już od młodości do- 
puszczały dzieci, odwyksjąc tym sposobem od 
pracy. i 
Kiedy mowa o Towarzystwie, wartoby wspo- 

mnieć, iż w r. b. znajdzie się Ono zapewne w bar- 
dzo krytycznem położeniu. Główne bowiem a przy- 
nejmniej znaczniejsze źródła Swoje opierało ono 
na takich dochodach, jakie czerpało z koncertów, 
teatrów, loteryj fantowych w połączeniu z zabawą 
kwiatową itd. Dziś wszystkie te źródła zamknięte 
od razu zostały i jak prędko odżyją dotąd niewia- 
domo, a tymczasem Towarzystwo jak utrzymywa- 
ło tak utrzymuje starców i kaleki, sieroty i bieda- 
ctwo, pomieszczone w tylolicznych zakładach. Szeze- 
gólniej z tych powyższych zabaw nie małoważny 
fundusz stanowiła zabawa kwiatowa , urządzona 
w ogrodzie Saskim, bo przynosiła czasami do 40 
tysięcy złotych i więcej, skąd więc dziś bez nićj 
re do takiej sumy, niepodobną nawet powie- 
zieć. Dodajmy jeszcze do tego teatra i koneerta, 
z których jeden corocznie dawany w Resursie ku- 
ieckiej, w tym roku nieprzyszedł również do skut- 
u, a przekonamy się o położeniu tej instytucyi, 
której dziś niemałem zadaniem, 
z tego. 


den uwagi, dotyczący. zakładania szkółek 


Jazne. Boersenhalle, której redaktorem jest nieja 


gazety z dzienników angielskich, i wybierający wia- 
domości po różnych niemieckich gazetach nieprzy- 
Jaznych Polsce, 
wyjąwszy ma się rozumieć niemieckiej, która jak 
mu się widzi, powołana jest do władania światem, 
Boerenshalle powiadam, stoi na stanowisku przesta- 
rzałem ale wiecznie nowem , egoizmu prusko- 


jak ewangielia, sprawiedliwością wieczną , niechaj 


my. Dla tego też wszyscy 


ażeby Wyjść | z niemożności; gdyż zaledwie budzić 


Pomiędzy licznemi projektami, godzien jest Ey b 
0-|z 


Przyjmuję się: 


umieszczenie.| 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA;, DONIESIENIA Wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, zą następne po 5 centów 
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LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Hamburg 24 kwietnia. 


Bogumił Dawison, jak donosiłem grał kika ról 
szekspirowskich dram w  „Stadtheater." Tutejszy 


Sąd o wypadkach warszawskich, jak się prasa | feljetonista Hamburger Nachrichten Heller, 0 którym 
pruska wyraża, wyrobił się wedle doniesień tych przed laty nieraz wspomniałem, ostrą napisał kry- 


gazet niemieckich, które są w ogóle nam pieprzy. 
i 


p. Schaedtler, ze swiatem niekomunikujący się, 
zagrzebany w angielszczyznie, tłómaczący dla tej 


przeciwnik zasady narodowości, 


kupieckiego. Wszystko co pokój zakłóca, co gro: 
zi niepewnością przyszłości, co hamuje bujne spe- 
kulacye zbogacenia się w krótkim czasie, choćby 
drogą przesilenią jak w r. 1857, wszystko wresz- 
cie, co tchnie jakąkolwiekbądź zmianą, wyjąwszy 
rozszerzenie wolności handlu, choćby było prawdą 


nierachuje pa współczucie tych, dla których pisze 
Boersenhalle. Dla tego też zakrawa ona ną Gazetę 
kreyżową i chętnie z niej czerpie, choć ów krzy- 
żacki feudalista nieraz juź pewnych byrgierów i 
ich dążności policzkował. Ale to nieszkodzi; w 0- 
bee Polski zgodzą się one zawsze z sobą. 
Wszystkie w tym względzie jednakie, czy to 
Kreuzzellung, czy Nationalzeitung, czy Szpenera czy 
Vossa; a najbardziej ministeryalna Preusische Zet- 
tung, ona, co za Holsztynem i Szleswikiem tak go- 
rąco przemawia, że nawet i publicyści czerpiąc z 
niej i innych jej podobnych zródeł omyleni zostali! 
Nie wierzcie proszę was kłamstwom rozsiewa- 
nym o gwaltach, o ucisku, o niesprawiedliwości, 
które niby rząd duński księstwom wyrządził. 
Gwałty, osobliwie feudalnej szlachty niemieckiej, 
która kiedyś opanowała była dwór duński, wszy- 


stkie wyższe miejsca w rządzie całej monarchii, 
dążąc do zupełnego zniemczenia Danii i wcielenia 


jej do Niemiec z tytułem „wielkiego Admirała* 


dla króla duńskiego, wywołały obudzenie się na- 


rodowości pod Chrystyauem i od chwili pamię- 
tnego listu tego monarchy zaczęto spiskować, a 
wreszcie w r. 1848 zamierzono zdobyć prowincyę 
Szleswik dla Niemiec i zgubić Danią. ; 

Jedność monarchii oparta na zasadąch zupełnej 
swobody politycznej, religijnej i administracyjnej, 
na równości w obliczu prawa, nie była w smak 


feudalistom, chcącym zachować swe przywileje 
wyjątkowe, swą władzę juryzdykcyjną i patrymo- 


nialną, zowiąc je Gerechtsa 
ny odetchnął 
Beselera i jego kolegów podtrzymywanych przez 
Prusy i wygnaną rodzinę Augustenburgów dziś 
mieszkających w Primkenau w Prusach. Przeciw- 
nicy rządu wmawiają w lud, że to Dania winna 
wszystkiemu złemu; że ona się zbroi żeby zacze- 


pić Prusy i oprzeć się egzekucyi związku nie- 


jenerałowi Sehóler i kilku stroanikom Danii. 


e- 
by coś podobnego wydarzyło npa Poznaniu, za- 
raz by szrapnele zagrały i krew by się lała, 


W Kiel policya zachowała się spokojnie; powoła- 
nych, wieczorem statkami odwieziono do Kopen- 
hagi, atych co hałasu narobili, na 24 godzin wsa: 
dzono do kozy, i na tem się skończyła srogość 
kary rządu duńskiego. Niedziwiłbym się, gdyby 
po gazetach niemieckich obiegły wieści o wiel- 


kich demonstracyach w Kiel i o słabości rządu 
duńskiego. Niemcy słyszeć nie o tem niechcą, że 


niesłychana różnica między położeniem kongre- 
Sekn i jej stósunkiem do Ros 
anii. 


wych pod imieniem Stanisława Jachowicza. Aby 
przyjść do tegó proponują ogólną składkę, choćb, 

w najmniejszych kwotach byle tylko opłacaną ja 

najregularniej. Myśl bowiem kształcenia i oświeca- 
nia ludu, nie przestaje zajmować wszystkich. Każ 

dy bowiem pojmuje, że na tem ukształceniu pole- 
ga równie byt jak i pomyślność kraju; ciągłe je- 
dnak trudności, stawające od lat tylu na przeszko- 
dzie temu, nie dozwoliły nigdy rozwinąć tych za- 
miarów, które pomimo ich ocenienia, same przez 
się upadać musiały.-— 

W tych dniach tojest 26go b. m. straciliśmy zd- 
słażonego Doktora api oz H Wolfa, który rozstał 
się z tym światem. w 64 roku życia. Doktor ten 
miał w zawodzie swoim znakomite zasługi i był 
czas, gdzie tak był wł powszechnie, iż żaden 
chory niemógł się obejść bez jego pomocy. Mnó- 
stwo zatem osób winno mu wdzięczność, lecz czy 
będą zdolni okazać Ją w chwilach ostatniej chrze- 
ściańskiej przysługi, pni należy, gdyż znajdo- 
wanie się na pogrzebach stanowczo wzbronione 
zostało. — 

Po raz pierwszy dopiero spotykamy się z > 
giem Miekiewicza Że erha +4 Porai © któ. 
rym nawet nie wolno było wspominać. Dziś w ca- 
łej okazałości podał go nam „Tygodnik Illustro 
wany* w ostatnim zeszycie wraz z odpowiednim 
opisem. Tenże Tygodnik po ubiorach w dawnej 
Polsce męzkich, podaje nam teraz ubiory ko- 
biet, a ożywiając podobnemi wizerunkami i ar- 
tykułami numera swoje, podnosi tem samem i war 
tość wewnętrzną pisma, na którą tem bardziej tam 
zwracają uwagę, gdzie piśmiennictwo przeszło jak 
u nas na pole dziennikarstwa i zamknęło się w ko- 
lamnach gazet. 


Gazety te wszakże nie m 


; podołać zadaniu; 
niepochodzi to wszakże z w: 


nej ich winy, ale 
z sig zaczyna- 
iprzemawiać swobodniej, haiven 


ją z letar i 
ywają łojeśnione i nigdy należycie sił swoich ro- 


me. Lud spokojny i wol- 
po wojnie i po terroryzmie pana 


mieckiego, który spieszy mu na pomoc aby mu le- 
piej było pod rządem pruskim. Tak np. przeszłe- 
go piątku będąc w Kiel widziałem mnostwo hol- 
sztyńczyków powołanych do batalionów stojących 
w Danii, ciągnących tłumnie przez ulicei miasto, 
z mieszkańcami śpiewając Szleswik - Holsztyńską 
pieśń i wyprawiających kocią muzykę naczelnemu 


yi, a Holsztynu do 


gë nie mogą. Dowód tego najlepszy, iż jedy-|ne objawy zmysłowe p. Dr. 


tykę na niego. Dawison ze swej strony wystós0- 
wał do niego list pełen złośliwych obelg. Na tę 0- 
brazę p. Heller posłał z wyzwaniem porucznika 
Dawison przyjął je lecz odroczył termin aż po 
skończeniu gry w  Szwerynie, do której zobo- 
wiązał się kontraktem. Pan Heller pojechał za 
nim do Szweryna. Słyszę, że wrócił nie wskóra- 
wszy nie, bo Dawison zasłonił się intendenturą 
teatrów i policyą szweryńską. Tu ma się rozu- 
mieć całe miasto mówi'o tem. Onegdaj w naszym 
Banku spółkowym (Vereinsbank) urzędnik tegóż nie- 
jaki Zeppenfeldt włożywszy na nos okulary nie- 
bieskie i przyprawiwszy sobie brodę, pod udanem 
nazwiskiem i sfałszowanym podpisem tut'jszego 
domu handlowego oszukał bank, który wypłacił 
mu 60.000 złp. w papierach i złocie. Wyniosłszy 
pieniądze, wrocił do banku w swym zwyczajcym 
ubiorze. Sledztwo zarządzone wykryło, że głos 
przebranego p. Patersona, który odebrał pieniądze 
podobny był do głosu Zeppenteldta i uderzył kasye- 
ra a przeszłość i inne poszlaki spowodowały a- 
resztowanie oszusta, który się następnie przyznał 
do czynu. 


Paryż 27 kwietnia. 


Nota Monitora o Polsce jest jeszcze głównym 
wypadkiem, o którym wszyscy tu mówią. Spro- 
wadziły ją, jak doniosłem, reklamacye br. Kisie- 
lewa i złożenie w ręce pana Thonvenela przeję- 
tych listów, pisanych przez rodaków, które nada- 


+ | wały życzliwości ks. Napoleona kolor nie właści- 


wy. Nota Monitora, zredagowana przez p. Thou- 
venela, była następstwem tych reklamacyj. Po- 
chwalił ją tylko Pays, dziennik ministerstwa spraw 
zagranicznych. Patrie jój nie ogłosiła i nie chcia- 
ła ogłosić. lane dzienniki nie usprawiedliwiły jéj, 
pomimo odebranego zawezwania. Dzienniki fran- 
cuskie radzą Polsce postępować bacznie, ale zoaj- 
dają, że nota Monitora była żle zredagowaną 
i przesadzoną. Francuzi nie pochwalają Warsza- 
wian, że się wystawili na ostatni rozlew krwi, że 
nie przewidzieli rzezi; w ich oczach męczeństwo 
nie ma wielkićj zasługi, ale są lndzcy. O Polsce 
nie pisze już Constitutionnel, ale piszą Patrie, Sit- 
cle, Presse 1 Opinion Nationale. Debaty błagają 
Polskę o okazanie umiarkowania. Temps, nowy 
dziennik, redagowany przez pana Nefftzera, nie 
napisał. kezeze aikai o e: ak powodu 
rządu pruskiego, która tamuje Rosie prem 
Prus. „Nord nie może darować Patrie, że nie o- 
głosiła noty Monitora, Nazywa ją za to arystokra- 
tyezną, ultramontańską, jak ks. Trubeckoj et con- 
sortes. Patrie odparła wzgardą te zarzuty, poprze- 
stałą na doniesieniu © arystokratycznem wystąpie- 
niu.... wileńskich... garbarzy. Z powodu noty Mo- 
nitora wyszła broszura pana Rosztaina. 
Times przyjął notę Monitora milczeniem. Jego 
korespondent paryski ograniczył się na wzmiance: 
że „teraz przymierze Francyi z Rosyą jest trudniej- 
sze*. Daiły News który niegdyś przewawiał za 
2-9 4. "map Polski, pochwalił notę Monitora i 
radzi Polsce okazać biegłość i cierpliwość jak 
Włochy. Tenże sam dziennik ogłosił list w któ- 
rym p. Herzen oświadcza, iż wypadki warszaw- 
skie zatarły zasługę zniesienia niewoli w Rosyi. 
Ks. Dołgoruki który miał napisać broszurę z po- 
wodu wypadków warszawskich , ograniczył się na 
napisaniu artykułu do VAvenir, dziennika rosyj- 
skiego, wychodzącego w Lipsku. W tym artykule 
żąda on od Polaków, aby się mie upominali o Li- 
twę, Wołyń, Podole i Ukrainę i aby nie upomi- 
nali się nawet o konstytucyą, bo danie jéj obra- 
ziłoby Rosyą pozbawioną konstytacyi. Rozumowa- 
nia yan niby liberalnych są zawsze dziwne i 


nym organem stał się nietylko dla Warszawy, ale 
dla całej Polski Czas krakowski, pod którego 
skrzydła cisną się ze wszech stron skargi i rekla- 
my, chociaż prawie równej objętości gazety posiada- 
my u siebie na miejscu. Wszakże wszystkie te od- 
pay niedostają się do kraju, i obiegają po za o- 
rębem jego, przechodżąc zwykłą koleją do in- 
nych dzienników.— rt A i 

Mówią ta znowu o zjeździe w Warszawie, ale 
że tyle już mówią, 4 tak mało czasem w tem co gło- 


szą jest Poz przeto i k nowinę nie moźna brać 
za pewnik. Na poniedziałek czyli na 29 zapowią- 
dają nam znowu manifest, ale że do poniedziałku 
już tak blisko, walcży ci już zaczekać i prze- 
konać się naocznie; podobnież w poniedziałek jak 
wieść niesie miano wypuścić wszystkich więżniów 
z Modlina, ale że w ów poniedziałek przypadały 
imieniny cesarskie i z tego powodu, że ten dzień 
przypadł w wielkim tygodniu, przeto obchód imie- 
nin odłożono na drugi dzień świąt wielkanocnych 
ROCA EJ 
n 1 i = 
Szoda imienin. — *. takto odłożą do gaim o3 
Widzicie zatem, ż iek się dotknąć 
zawsze należy kręcić A wepkaje jek. wiedząc jako 
iść drogą, tyle o wszystkiem jest gadaniny tyle ną 
każdym kroku niepewnych pogłosek i wieści. Przę. 
cięcie zaś tego drugiego węzła gordyjskiego, od 
samej już tylko Opatrzności zależy, w nią też nfa- 
JĄC, Wszyscy przed ołtarze P ańskie Zanoszą bła- 
gania i oczekują spełnienia się jéj wyroków. 


RH 
Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. Nakładem Friedleina w drukarni Uni- 
wersyteckićj wyszło nader ważne i w swoim rodzaju 
niemal pierwszę u nas dzieło, pod napisem: Fantatyj- 
Szokalskiego, lekarza na- 


2 


kręte. Piszą że Litwa i Ruś została zawojowaną 
przez szlachtę polską, a p. Józefowicz, prezes ko- 
misyi archijeograficznćj w Kijowie, Gsoba rządo- 
wa, wyznał, że szlachta w Litwie i na Rusi jest, 
z małym wyjątkiem, szlachtą litewską „1 ruską, 
która się Bpolszczyła i przyjęła polskie erby. 
Donoszą, że Ruś to toż samo co Rosy3, nazywają 
się Rusinami, a muszą tłumaczyć 23 ruskie ukazy 
dotyczące emancypacyi włościan i musieli dać po- 
zwolenie księdzu Gregulowiczow! Da przetłumacze- 
nie na ruskie kazań rosyjskich- „Dziennik Odeski* 
przetłumaczył z Czasu artykuł pobratymstwie wspól- 
ności bistorycznój języka polskiego z ruskim. Zga- 
niła mu to korespondencya Z Charkowa wydrako- 
wana w „Wiadomościach petersburgskich*. 
Między Polakami SĄ dwa tłumaczenia noty Mo- 
nitora: jedno Smutne, drugie pełne ufności. Angli- 
cy są jednego zdania. Według nich Polacy po- 
winni się cieszyć, a to dla tego, że Monitor 
nigdy prawdy nie mówi. Coś podobnego widzi 
część giełdy. Dzienniki francuskie, szczerze przy- 
jazne dla Polski, są ostrożniejsze w sądzie i wię- 
cćj lękliwe. Zdają swojemu krajowi sumienne zda- 
nie sprawy z tego co się tu pisze lub mówi. Kie- 
dy się kraj sam prowadzi, piszący z zagranicy po- 
winien być tylko kuryerem nowin. Jeżeli mi kto 
zarzuci żem chłodny, żem zimny, odpowiem, że 
piszącemu z zagaranicy zagrzewać się nie godzi. 
Zręczni Włosi otrębywali, że wyruszą na Wio- 
snę, a nie nie robią i zapewne nie zrobią. Zgoda 
między Garibaldim a br. Cavourem i jenerałem 
Cialdinim, obróciła się na szkodę Garibaldego i 
przeważenie polityki pokojowej. Zapewniają, że na 
aaa Francyi, Franciszek II opuści wkrótce 
zym 


Nord wyznaje, że Rosya stara się z Francyą 0 
osadzenie księcia Leuchtenberskiego na tronie rn- 
muńskim. Anglia patrzy źle na to. Na ruchu pol- 
skim kłócącym Francyą z Rosyą i wstrzymującym 
Rosyą od projektów na Turcyą, zyskuje wiele An- 
glia, nie jeden posądza ją o wpływ na ten ruch 
zapomocą Niemiec, a jednak przez dziwny pochód 
jej polityki czy przez wzgląd na Prusy, Auglia 
stara się być dobrze z Rosyą. Anglia zgadza się 
na kajmakanią grecką w Syryi, czego Francya 
nie chciała. Zdawałoby się, że Anglia rozumuje 
jak Times z czasów kawalera Bunsena, że Rosya 
potrzebna jest na obronę Belgii i Anglii. 

Francya grozi wyprowadzeniem wojska z Syryi i 
odpowiedzianością winy nowej możeknej rzezi Maro- 
nitów na Anglią, ale czując jak przykre jest jej po- 
łożenie na widok wzmocnionej floty angielskiej 


konana 0 zewnętrznych wpływach działających na 
Polskę. To pewna że od 1830 roku zawsze agen- 
tom i działalności zewnętrznój przypisuje rząd ro- 
syjski wszelkie kłopota wewnętrzne w Polsce 
jakiejkolwiek by one natury i rozległości były. 


Tą razą przynajmnićj nie godziłoby się w tak grubą 


(przypuściwszy że jest dobrą wiarą) wpaść po- 
myłkę. Tą razą chyba tylko bardzo odległym, mo- 
ralnym odbiciem Zachód wpływał na wypadki w 
Warszawie wydarzone, a ogólną jak donoszą adhe- 
zyą we wszystkich prowincyach polskich potwier- 
dzone. Niech więc gabinet Petersburski nie żali się 
ani na Francyą ani na Francuzów ani na Polaków 
za granicą bawiących bo śladu najmniejszego po- 
rozumienia z niemi krajowców nie wytropi. Już po- 
wiadają że teraz znowu w Petersburgu Anglią 
skłonni są posądzać i oskarżać, o poduszezanie 
wewnętrznych niepokojów 1 że ztego powodu ra- 
stąpiło oziębienie stosunków gabinetowych. Nie 
zatrzymując się nad tym nowym jeszcze dziwa- 
czniejszem uskarżaniem rządu rosyjskiego, i nie 
wchodząc nawet czy pogłoska jest rzeczywistą, ma- 
my prawo zwrócić uwagę Rosyi na tę okoliczność 
że już teraz nie wolno jćj będzie zastawić się woj- 
skiem na przypadek gdyby naród niewinny szu- 
kał sposobów okazywania swojego nieprzełama- 
nego do jarzma niewoli wstrętu. Uzyskał Cesarz 
Aleksander II to czego jego rodzie tak zapragnął. 
Rząd francuski rozwiązał mu ręce i wyrzekł się 
solidarności narodowćj. Bo co do jednomyślnego 
współaczucia ludu francuskiego, to pozostało nie- 
tknięte. Tego dyplomacya rosyjska przerobić nie 
jest wstanie; w granicy uczuć narodowych zatrzy- 
muje się nawet powaga i siła Cesarza Francuzów. 
Ta jednomyślność współuczucia notą Monitora przy- 
znana, gdyby mogła była powiększyć się toby 
przecie oświadczeniem rządowem rozległości na- 
była. Nawet przychylne półurzędowe organa ogra- 
niczyły się za zimnem powtórzeniu oświadczenia 
rządowego, albo nie robiąc nad niem żadnych uwag 
lub robiąc smutne i ubolewające. Jeden dziennik 
znany ze swojego dla rządowych zasad poświę- 
cenia, dziennik pierwsze po Monitorze miejsce 
w znaczeniu trzymający, Patrie wbrew reproduk- 
cyi noty odmówił, P. Delamarre główny redaktor 
tego pisma był też'i głównym sprawcą téj szla- 
chetnój manifestacyi. Od kilku dni Polacy tłumnie 
ciśną się do bióra Patrie dla złożenia hołdów oby- 
watelskićj odwadze naczelnego redaktora. 
Niepotrzebuję dodawać że opinia publiczna zdzi- 
wioną i zasmuconą została oświadczeniem rządo- 
wem. Okoliczności przemawiające za środkiem któ- 


po brzegach Syryi, Cesarz stara się przeprowadzić | rego się chwycił Cesarz w drugim dopiero rzędzie 
na drodze dyplomatycznej kombinacyą, o której | stawiają się wrażliwym umysłom Francuzów. Mówię 
doniosłem, według której Francya ma tylko mieć |tu o masach a nie o wyborowćj intelligentnej kla- 


w Syryi 2,000 ludzi, Anglia zaś i Rosya po 500. 
Jak dotąd nie zgadza się na to Rosya, a Anglia 
zupełnie temu się sprzeciwia. | 3 

Tatejsze dzienniki przywięzują wagę polityczną 
do zaprowadzenia na niższym Dunaju parowej że- 
glugi przez Francuzów pod imieniem kompanii 
francuzko serbskiej. 

Anglia sprzeciwia się podwójnej aueksyi, na 
którą się zanosi: rzeczypospolity dominikańskiej 
z Hiszpanią, a rzeczypospolity Haity z Francyą, 
ale nie przywięzuje do tego tak wielkiej wagi jak 
do nienaruszalności Turcyi. 

Wszyscy ambasadorowie 
jąwszy księcia Metternicha, 
legacyą. NŚ 

Bankructwo Tarcyi sprowadziło liczne upadłości 
w Marsylii, ale temu miastu przyszedł z wczesną 
pomocą bank francuzki i angielski. Ostatnie wia- 
domości z Marsylii są lepsze. Bank francuzki wy- 
dał na ten interes znaczne kapitały, na prośby hr. 
Maupas, prefekta i żądanie Cesarza, który nie chciał 
aby opuszczono Marsylię. : 

Przybył tu jenerał Grant dowódzca wojska an- 
gielskiego w Chinach. Był on na obiedzie u Ce- 
garza, ministra wojny i pana Thouvenela. Za mie 
siąc przybędzie z Rzymu książę Gramont potrze- 
bujący wód Vichy. Ma go zastąpić margrabia Ca- 
dore. z 

W Izbach nie ma nie nowego. Na artykuł, w któ- 

m Constitutionnel oświadczył się przeciw przesy- 
łaniu zbyt licznych petycyi do senatu, Presse wy- 
stąpiła w obronie petycyi jako jednej z wolności. 


byli u Vel > 
który się zastąpił SWĄ 


Paryż 27 kwietnia. 

B. Nazajutrz po ogłoszeniu w Monitorze lakoni- 
cznój noty która tu tak przykre wrażenie zrobiła, 
widziano br. Kisielew ambasadora rosyjskiego ezte- 
rokonnym pojazdem wielkim w uniformie jadącego 
do Toiles z podziękowaniem od Cesarza Ale- 
ksandra II za przychylne ze strony rządu francu- 
skiego oświadczenie się. Nie wiemy czy dwór Pe- 
tersburski a szczególnićj dyplomacya rosyjska tak 
powszechnie uzdolniona szczerze Jest w duchu prze- 


czelnego instytutu ofialmicznego imienia ks. Lubomir- 
skich w Warszawie. Tom I. Autor w zajmujący nader 
sposób przytaczą najosobliwsze i najautentyczniejsze 
sny, widma, przywidzenia, czyli po prostu rozprawia- 
jąc o strachach pisze uczony traktat o duchu, ciele, 
mózgu, nerwach i rozbierając każdy z tych wypadków 
czy przywidzeń, konkluduje, że tak widma jak i przy 
widzenia są odbiciami własnych naszych myśli: w zmy- 
słowéj sferze, którą dla łatwiejszego porozumienia się 
nazwał czulnikiem mózgowym. Owa sferę umysł może 
wstecznie pobudzać zwłaszcza :W wyższych. stopniach 
swego napięcia, lub przy gwałtownych: uczuciowych 
wstrząśnieniach; że zaś im podlegają nietylko poje- 
dynczy ludzie lecz i zbiorowe nasze towarzyskie gro- 


sie spółeczeństwa. Bluza nam zawsze sprzyjała ale 
bluza sama przez się-nie może. Posłuchajmy więc 
głowy skoro serce tylko wzdychać zdolne. 
Polityka cesarska weszła teraz w epokę którą 
moderującą nazwać można. Wożniea stara się po- 
wściągnąć rumaki trochę za żwawo wypuszczone. 
We Włoszech udało się hr. Cavourowi zręcznością 
nadzwyczajną położyć hamulec burzącym się ży- 
wiołom. Garibaldi, Cavour i Cialdini, koleżeńska 
dyplomacya i armia, serdecznie się uściskali. Z tej 
strony na jakiś czas pożar ugaszony. Z Syryi po- 
wiadają że nakoniec: Francya postanowiła po- 
|wiednio do i "Anglii „cofnąć 
pus okupacyjny jednócześnie z uplynionym osta- 
taim terminem przez konferencyę paryzką nazna- 
czotym, to jest z dniem 5 czerwca. Anglia przyj- 
muje odpowiedzialoość bezpieczeństwa chrześcian 
wtych stronach i opiera je na zaręczeniach Faada 
paszy, któren od pewnego czasu popularyzuje się 
niepospolicie przez żarliwy zwrot ku muzułmani- 
zmowi. Odbył pielgrzymkę do Mekki. Całuje po rę 
kach publicznie pa ulicach Scheika którego mu- 
zułmanie za świętego uważają, a któren za przy- 
byciem Francuzów uwięziony o poduszczanie do 
morderstw oskarżony, do galer skazany i nako- 
niec uwolniony został. Fuad pasza co wieczór 
biesiaduje w domach najznakomitszych Druzów i 
takich nawet którzy jawnie w ostatnićj rzezi byli 
skompromitowani. Taki jest stan rzeczy na mie- 
siąc przed terminem możebnego cofnięcia wojsk 
francuskich. Musi być gabinet angielski bardżo 
pewny wpływu swego skoro tak wielką przyjmuje 
odpowiedzialność. Nie można się dziwić dzienni- 
kom religijnym, że Cesarzowi Napoleonowi nie 
chcą jeszcze przysądzić w tym punkcie stanow- 
czój determinacyj. Prawda, że w początku czer- 
wca oczekują w Cherbourgu fłoty rosyjskićj. Nota 
Monitora która nas obchodzi, pewnie że ma sty- 
czność z tém wszystkiem co wymieniłem, tém 
więcój jeżeli dodam że wieści z nad Renu nade- 
szłe, porozumienie się trzech mocarstw 
za fakt bardzo możliwy nietylko co do jednego 
solidarnego węzła, sle i w kwestyi Wschodu głoszą. 


i Leszczyńskiego z Portą otomańską podczas ich po- 
bytu w Benderze. = Dyplomacyę Sultana i Wezyrów. 
Zaślubiny Maryi Leszczyńskićj z królem francuskim 
Ludwikiem XV.-= Gdańszczanie broniący króla Stan. 
Leszczyńskiego i sześciodniowa tegoż króla wędrówka. 
Jeżeli jedni budują dzieje ze źródeł i roztrząsają kry- 


|tycznie podania i materyały, lub robią „odkrycia po- 


kazując jaki fakt lub człowieka w odmiennem świetle 
niż dotąd się prredstawiał, tedy obok tych dzieł eru- 
dycyi, bardzo pożyteczną rolę mogą odgrywać dziełka 
pisane w sposób przystępny, -popularyzujący "niejako 
naukę ojczystych dziejów. P» Mieczkowski który dał 
się poznać + w tymże rodzaju napisanem „dziełkiem 
z. bistoryi t żydowskićj, 0 zburzeniu Jerozolimy, teraz 


na: więc istnieć mogą zbiorowe omamienia, równie jak |jak widzimy. opracowywać "zaczyna różne ważniej- 


istnieją zbiorowe namiętności i przesądy. Jest to do- 
piero pierwsza część dzieła; w drugićj mającćj wyjść 
niebawem autor zamierza ostatecznemi dowodami ze- 
drzeć z oczu ułudę, i wlać w czytelnika przekonanie 
że widma ù strachy nie istnieją i istnieć niemogą.— 
Umiejętność może zdobyć zapewne to przekonanie i 
wlać ją W drugich, lecz jluż to niedając się wciągnąć 
na drogo ToZumowąnią powtarzać sobie będzie. za 
oetLĄ :, 2 4 
RA Czucie i Wiara silnigy mówi do mnie 
Niż mędrca szkiełko i gp, 


i , 

i pozostanie przy swoich fantazyjnych zmysłowych 
objawach. Czy uczona a dób Powabną ta praca za- 
mierzony cel osiągnie , trudno Ly aędźłęć; to jednak 
pewna, że będąc zbiorem auten "aw faktów, inte- 
resuje jak wieczorna pogadanka Przy e 

— W drukarni Czasu wyszły dwie = napisa- 
ne przez Domiciana Mieczkowskiego SVIE SAT 
historyczne odnoszące się do początku wiekn; 
pierwsza: Zmiana polityki Cara Pio 
dotyczących się Polski, oraz pobyt Cara W 
następna: Obrazy historyczne z czasów. 


sze. momenta historyi  polskićj. Traktaciki jego mo- 
głyby bardzo dobrze tę samą oddawać usługę, co 
znaną we Francyi:. Bibliotheque des Chemins de fer, 
przystępna ceną i treścią, równie dająca rozrywkę jak 
nauczającą. 

Nakładem i czcionkami Budweisera ukazała się ksią- 
żka do nabożeństwa pod napisem: Ółtarz Złoty czyli 
zbiór nabożeństwa dla Chrześcian katolików z przy- 
daniem pieśni nabożnych z ksiąg przez kościół ś. po- 
twierdzonych dla użytku wiernych ułożony. Jest to 
trzecie poprawione i powiększone wydanie tój bardzo 
dogodnój książki, drukowanćj na pięknym papierze 
wielkiemi głoskami. Zaleca się ona tem szczególnićj, że 
odpowiada wszelkim wymaganiom, gdyż oprócz zwy- 
kłych modlitw jak nabożeństwo ranne, wieczorne, pod- 
czas mszy Ś. przy przyjmowaniu ŚŚ, Sakramentów 0- 
bejmuje także naboźeństwa. na każdy dzień tygodnia, 
na uroczystości doroczne , różańce, koronki , litanie i 


ma w aiad oa A h Owy „przygo ATI oŚpiewnikcko: 


Ścielny, do użytku parafialnego wielce pożądany. Jak 


Paryżu; a |użytek téj książki Hai tobi e 
: tój książki odpowiedział potrzebie dowodzi; ten 
Stanisława | szczegół, zę nakład z 2,500 egzemplarzy w ciągu. je- 


Leszczyńskiego z odcieniami obyczaju i charakteru AOA Wyczerpnięty został. 


ludzi. Autor w sposób zajmujący, stylem czystym 1 
poprawnym opowiada pierwszą elekcyą i koronacją 
króla Stanisława Lęszczyńskiego. Stosunki Karola XII 


Ósmy zeszyt Postępu pisma malowni- 
czego, zawiera następujące przedmioty: Aleksander 
Fredro z portretem, — Co jęst przeszkodą. rozwoju 


owa jego miejsce zamianowa 


CZAS z Czwartku 2 Maja 1861. 


Wszedł więc Cesarz Napoleou na drogę umiar- 
kowania, uhamował pomimo woli jego wyrywają- 
cy się pęd wypadków. Na jak długi czas i ja 
przeważną siłą, to niedługo się dowiemy. Jest pe- 
wna liczba osób która raz zawiedzione sławnym 
wyrzeczeniem 7Hmpire c'est la paix, wszystkie o- 
świadczenia na wspak tłómaczy. > A 

Giełda tak pojęła notę Monitora. Papiery spa- 
dają ciągle. Z prowincyi niepokojące o stagnacyj 
przemysłu i handlu dochodzą wieści. Na interesa 
uczucia nie wpływają. Giełda nawet dla własnój 
narodowości jest obojętną. ) 
papiery publiczne podskoczyły w cenie. Pamiętne 
jest bankructwo księcia Talle randa, któren świa- 
domy zawarcia traktatu w miens, przysłał roz- 
kaz do swoich meklerów ażeby co tylko można 
renty skarbowej na jego konto zakupili. Negocya 
tor traktatów rachował na przewyżkę i zawiódł 
się w rachubie, Po ogłoszeniu wiadomości o po- 
koju papiery spadły. Książę stracił więcój niż po- 
siadał. 

Giełdziarze powiadają, że nigdy oświadczenia 
rządowe nie bywają więcćj pokojowe jak wten. 
czas kiedy Się ma na wojnę. Dwie wielkie walki 
które stoczyło drugie cesarstwo dosyć. przemawia- 
ją za tego rodzaju tłómaczeniem. Przypomniawszy 
sobie okoliczności poprzedzające wypowiedzenia 
wojny nabywa się nienfności do pokojowych .0- 
świadczeń. Wszakże teraz trudno przypuścić, aże- 
by Francya była w analogicznem położeniu. Na- 
leży raczój nowe usiłowania polityki napoleońskićj 
uważać za szczere byle im tylko niespodzianki 
powodów do wycofania się i zmiany kierunku nie 
nastręczyły. 

Jenerał Murawiew hr. Amurski zdobywca Karsu, 
któremu rozmaite w kraju przeznaczenia dzienniki 
przypisują, bawi tu w Paryżu. Przybył jak po- 
wiadają dla poratowania zdrowia. Pędzi życie pry- 
watne. Hertzen w Kołokole dzienniku wychodzą: 
cym w Londynie przychylne I bardzo znamienite 
ogłasza artykuły. 1 

W ostatnim numerze tego pisma Hertzen po- 
wiada, że Rosyanie wychodźcy W Londynie, (pier- 
wszy raz o tego rodzaju wychodźcach słyszymy) 
mieli odprawić nabożeństwo z powodu nsamowol- 
nienia włościan, ale rzeż warszawska stłumiła głos 
wdzięczności i przeszkodziła w zawodzie manife- 
stacyi radośnej. 

Charivari dziennik w Paryżu wychodzący, zwy- 
kle humorystyczny, często pod ormą ironii wy- 
bornie prawdę głoszący, umieścił artykuł pod ty- 
tulem: „les drames de Varsovie“ pełen czucia, e- 
nergii, dramatyczności i prawdy. 


W —Á 

Czytamy w Gazecie Lwowskiej z 29 kwietnia: 

C. k. Namiestnictwo nadało opróżnioną posadę 
nauczyciela przy głównej szkole w Kentach try- 
wialnemu nauczycielowi w Pilźnie Andrzejowi 
Mandzie. 

Lwów 20 kwietnia 1861. 

Misnowany dekretem wysokiego €. k. ministe: 
ryum sprawiedliwości adwokat Dr Ferdynand Krat- 
ter w obrębie wyższego lwowskiego sądu krajo: 
wego z siedzibą urzędową w Tarnopolu, złożył 
w tutejszym e. k. wyższym ae ki: = 
isad _ przysięgę, i wciągnięty został do listy 0- 
branchu 1 się niniejszem 


wiadomości WENA : 
Ż e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów 25 kwietnia 1861. 


Wiedeń 30 kwietnia. Gazeta wiedeńska oznaj- 
mia dziś urzędownie, że jutro d. 1 maja nastąpi 
o godzinie 1lej przed południem uroczyste otwar- 
cie Rady państwa przez JOKApMość w obecności 
obu połączonych izb w sali ceremonialnej zamku 


cesarskiego. Taż gazeta zamieszcza urzędownie no- 


minacye prezydyam Rady pańsiwa z daty 28go 
kwietoja, jakoto: Księcia Karola Wilhelma Auers- 
perga tajnego radzcy, na prezesa izby wyższej, a 
barona Filipa Krauss, tajnego radzcy i prozesa 
najwyższej izby obrachunkowej, na wiceprezesa 
tejże izby i następnie Dra Franciszka Hein dept- 
towanego i burmistrza w Opawie, na prezesa izby 
niższej, a deputowanych: profesora Leopolda Has- 
nera i radzcę sądu wyższego br. Jana Mazzuchelli, 
na wiceprezesów izby deputowanych na przeciąg 
obecnej sesyi Rady państwa. i 

“N, Pan nadał dziedżicznemu radzcy państwa 
księcia Karolowi Paar godność tajnego radzcy, 

— N. Pan zamianował bar. Józefa Kalchberga, 
szefem sekcyi w ministerstwie handlu i rolnictwa. 

— N. Pan uwolnił Leonarda Vierhuff od òbo- 
wiązków konsula austryackiego w Moskwie, a na 
bezpłatoym konsulem 
tamże kupca Ludwika Borchardt z prawem pobie- 
rania przepisanych opłat konsularnych. 


przemysłu w kraju? — Trzeci Maj przed 70 laty z ry- 
cing. — Obrona Sokołowa, Śpiew bohatyrski. — Re- 
gularny postęp w Warszawie z ryciną. — Domostwo 
Garibaldego na Kaprerze Z TyCIną. — Kronika polity- 
czna. — Sceny warszawskie. — Są tu karykatury na 
Muchanowa itp. — Redakcya Postępu wydała bardzo 
ozdobnie i starannie rytowaną: Kartę Polski i krajów 
ościennych, ze szezegółowóm oznaczeniem Kolei żela- 
znych, dróg bitych, rzek spławnych i zdrojowisk, we- 
dług najnowszych podań statystycznych. Skreślił ją J. 
Osiecki. — Jest to bardzo dogodna mapa mieszcząca 
nazwy miasteczek i wsi znaczniejszych, położonych e 
główniejszych traktach. Dołączony ARN p ae > E 
plan jazdy na kolejach żelaznych w KIOO Na 
licyi, Poznańskim i na Litwie: 

— Wielką mapa Galicyi Wraz Z W. Ks.. Krakow- 
skiém i Bukowiną wydawana przez Kumersberga, a dziś 
stawszy się własnością Artary! ciągle dalój wychodzi. 
Ostatniemi czasy do dawnych kart, przybył plan topo- 
graficzny Lwowa; Czerniowiec takźe mapa okolicy Bir- 
czy, Niżankowiec, Dobromila, Sambora, Starego Mia- 
sta, Starejsoli i Ustrzyk dolny ch. 


Lwów. Odbieramy następujące ogłoszenie tyczące 
się otwarcia wystawy starożytniczćj : 

Z dniem 22go otwarta została Wystawa starożytni- 
cza w Zakładzie narodowym imienia Ossolińskich. 
Przedmioty wystawy są bardzo liczne i ciekawe; umie- 
szezono je w pięciu salach lewego skrzydła gmachu 
zakładowego na lszóm piętrze. Każda z tych sal obej* 
muje pewien główny dział. W sali pierwszój mieszczą 
się głównie przedmioty piśmiennictwa , jako to: ręko- 
pisma, dyplomy i pieczęcie, Autografy, inkunabuły, na- 
koniec numizmatyka krajowa. 

Druga sala w namioty tureckie i makaty przystro- 
jona mieści przy ścianie W szafach oszklonych obok 
żupana hetmana Żółkiewskiego i Czarnieckiego burki, 
szable, karabele i pasy polskie. W gablotach zaś 
w środku sali i popod okna rozstawionych, buława 
hetmańska, buzdygany, nakoniec wszelkie wyroby Bztu- 
ki bronzowe, srebrne i złote; dalój meble, szkła i na: 


Po Waterloo wszystkie | 


= Mowa którą prezes wyższej izby rady pań- 
stwa ks. Auersperg zagaił izbę przy jej otwarciu 
zaczyna się od słów: 

„Zamianowany będąc przez JCMość naszego 
najmiłościwszego Cesarza prezesem tej izby, obej- 
muję ten urząd i biorę przewodnictwo. Witam wy- 


|sokie zgromadzenie i ośmielam s'ę zatrzymać się 


chwilę w obec głębokiej ważności dnia dzisiejsze- 
go, nad dziejami Austryi. ` 

„Lubo i w dawniejszych wiekach niejeden z po- 
przedników waszych Panowie, powołany przez 8wo- 
ego panującego, poddał się obowiązkowi obrado- 
wania o dobrej i złej doli kraja, to jednak nigdy 
tyle królestw, ziem i dzielnie nie dostarczyło re- 


prezentantów swoich dla spełnienia wspólnie tego 


celu. 

„Charakterystyczną tego zgromadzenia cechą 
jest, że się w niem: najdostojniejsze w monarchii 
austryackiej urodzeniem, zasługą i stanowiskiem 
imiona, w myśl dyplomu z d. 20 paźdz. i ustawy 
zasadniczej z d. Ż6go lutego połączyły do współ- 
działania. 

„Zadaniem waszem będzie, naprzód najmiłości- 
wszemu Monarsze udzielić wsparcia waszych u- 
chwał opartych na rozmyśle i rozwadze, a potem 
abyście to co za waszą pomocą do skutku przywie- 
dzionem zostanie, reprezentowali wszędzie całą mo- 
cą waszej powagi, siłą waszego przekonania i 
wpływem waszego jasnego poglądu. Przychylne 
zamiary JOMości, odpowiednie włatciwym okoli- 
cznościom i potrzebom czasu, nakreślone są w 8zCze- 
gółowych rysach w ustawie; naszą rzeczą jest, 
abyśmy się przejęli tym samym duchem jaki oży- 
wiał JCMość, i abyśmy w zgodnem działaniu z i- 
zbą niższą Rady państwa, wygotowywali projekta 
do praw, któreby świadczyły o wzniosłem pojmo- 
waniu, gorącej miłości ojczyzny i niezłomnej wier- 
ności poddanych. * : 

Następnie prezes nakreślił swoje stanowisko 
w izbie, przyrzekał bezstronność i, sumienność 
w kierowaniu cbradami i wyraził nadzieję, że 
wspólnym usiłowaniom powiedzie się uczynić za- 
dosyć wysokiemu posłaonictwu złożonemu w ręce 
izby. Wreszcie dodał, iż niezawodnie spotka się 
z uczuciami całego zgromadzenia, gdy wzniesie 
zdrowie wspaniałego dawcy ustawy. Zgromadze- 
nie przywtórzyło mu trzechkrotnym ckrzykiem. 

Nowo mianowany przezes izby niższćj Dr. Hein 
następującą mową zagaił zebranie: 

„Wysokie. zgromadzenie! W trudnych czasach 
wysoka Rada państwa rozpoczyna działalność 
swoją. Jest to chwila tak uroczysta, iż żadna może 
inna w dziejach Austryi nieprzewyższa jéj wiel 
kością i znakomitością następstw. Z, natężoną u- 
wagą współobywatele nasi spoglądają na nas, 
oczekując po nas i naszéj czynności zbawienia dla 
naszćj wielkiej ojczyzny, oczekując po nas przy- 
czynienia się przez uchwały nasze do obrony i 
utrwalenia pokoju i pomyślności państwa na_ze- 
wnątrz. Jeżeli ustawy zasadnicze p: ństwa świadczą 
o wysokich i ważnych zadaniach działalności, mą- 
drości i dzielności Rady państwa, to zadania te 
przypadają nam z całym naciskiem w takich cza- 
sach i wśród takich okoliczności, iż rzeczywiste 
rozwiązanie ich jest zarówno trudne jak i naglące. 
Panowie! Jeżeli w takićj chwili ja i panowie wi- 
ceprezesi obejmujemy czynności, do jakich nas 
OR OECD ÓR Jarly iore 
my na siebie i znajdujemy odwagę nie w zuchwa- 
łem zaufania w nasze własne siły, lecz w uczuciu 
obowiązku jako wierni poddani, w pokoinem wy: 
glądaniu wyższćj pomocy i w usprawiedliwionćj 
niczawodnie nadziei, że tak dostojne zgromadze 
nie nieodmówi swojego wsparcia tój uczciwej 
dążności. Dążność ta Panowie, zmierzać będzie 
ku temu, aby z zupełną bezstronnością, najściślej 
szą sumiennością, jako wierni słudzy prawdy ji 
prawa spełniać naszą powinność i utrzymywać w 
swej mocy prawa i ustawy tćj izby. Kcńcząc, nie 
mogę Pauowie pominąć tych wzniosłych chwil, 
jakie zdarzyły się po sejmach, z których łona wy 
szliśmy, gdzie brzmiały okrzyki wdzięczności i hoł- 
3 dla N. Pana. Kierowani wasi że losy 

ustryi ściśle spojone są 2 losami jój dostojnój 
dynagtyi , że pomni na wspaniałą dobroć jaką 
JOMość nasz Cesarz wszystkie ludy ściśle objął, 


że miłość i zaufanie ladu ku panującemu są pod: | rosy, 


porami tronu i stanowią podwalinę i wzy- 
wam was Panowie do radosnego okrzyku za po 
myślność JCMości oj najmiłościwszego (e 
sarza Franciszka Józefa I.“ l 
Z obu tych mów prezesów izb nio wnosić nie 
można. Mowy te są ogólnikami nie nieznaczącemi, 
rzybranemi w formy łojalne i uniżone, jakie wła. 
ściwie przystoją mianowanym prezesom. Co do 
prózesa Dra Hein, tak przeszłość jego jako i nie 
które wyrażenia mowy jego powyższej, każą nam 


czynia , między któremi bardzo wielka ilość pamiątek 
po królach polskich i znakomitych mężach. 

Trzecia sala obejmuje przedmioty kościelne, a prze- 
dewszystkiem znaczny zbiór kosztownych i przedzi- 
wnój roboty kielichów z patynami, ornatów, krzyżów, 
lichtarzy, graduałów i t. p. 

W czwartój sali ułożone są zbroje i oręże wszel- 
kiego rodzaju począwszy od łuków i sajdaków tudzież 
cepów żelaznych, partyzanów, halabard, maczug naje- 
żonych goździami, toporów, aż do najnowszćj : broni 
palnój. Bardzo znaczną ilość tój broni i narzędzi do- 
starczył uprzejmie dia wystawy magistrat miasta Ewo- 
wa i c. k. komenda wojskowa z lwowskićj zbrojowni. 
Prócz tego mieści się w tój sali znakomity zbiór bo- 
gatych rzędów, między któremi rząd Stanisława Ja- 
błonowskiego hetmana, i zupełne wizerunki husarzów 
polskich z Podhorzec. i 

W piątej na ostatek sali widzieć można zbiór naj- 
znakomitszych obrazów  i-wszelkie wykopaliska umie- 
szczone po: większój części za szkłem na stołach. 

Zwiedzać można wystawę codziennie w godzinach po 
obiednich, począwszy od godziny 36j do 7mój wiecżo= 
rem. Objaśnień ogólnych dostarczają zwiedzającym 0so- 
by z komitetu w tym celu zawiązanego, które się dò- 
browolnie tego podjąć raczyły i godziny nadzoru wy- 
stawy rozdzieliły pomiędzy siebie. Dla znawców zaś spe- 
cyalnych, którym otwierane bywają szafy i gabloty i 
wszelkie podania i wiadomości tych przedmiotów do- 
tyczące przez dyrektora i kustosza Zakładu udzielane 
przeznaczone są co środa godziny od 10tój rannéj do 
16j po południu. 

Cena wstępu za biletami, z których przedaży do- 
chód czysty przeznaczony jest na cele dobroczynne, jest 
w dnie powszednie 30 kr. w. a. od osoby. W nie- 
dziele 10 kr. w. a.; we Środy zaś dla znawców spe- 
cyalnych 1 f. w. a. August Bielowski. 

Warszawa. Biblioteka Warsz. z, miesiąca kwie- 
tnia zawiera następne artykuły: Burza, przekł. z preka 
pira p. J. Paszkowskiego. — Z podróży po sę; k 
skiéj krainie w Syberyi p. Agatona Gillera, — "re 
Joselowicz szef łszwadronu p. Ant. Wieniarskiego. — 


a w! 
Fo" 


widzieć dwie strony jego charakteru, jm poli- 
tyczną, drngą osobistą. Co do pierwszej, Dr Hein 
jęst centralizatorem i germanizatorem ; co do dru- 
giej, zdaje nam się, że krzesło prezydyalne uwa- 
żać on będzie jako szczebel do własuego wznie- 
sienia się. ~ 

Nie będziemy tu wchodzili w ocenienie powo- 
dów, dla których otwarcie parlamentu austryackie- 
go jest innem €0 do formy od otwarcia iunych 
parlamentów, których ukonstytuowanie następować 
zwykło po mowie tronowej; gdy tu mowa trono 
wa nastąpi dopiero.po ukonstytuowaniu się. Siy- 
chać, że mowa ta ma być rodzajem obszernego 
przedstawienia stanu państwa, zbliżąć się przeto 
będzie więcej do tak zwanego messążu, niż do 
właściwej mowy tronowej. 

— Z Wenecyi donoszą telegrafem z dnia wczo- 
rajszego wieczór čo następuje: Dzisiejsza urzędo- 
wa gazeta zdaje sprawę z posiedzenia kougrega- 
eyi centralnej (sejm krajowy). Ponieważ z 844 
gmin tylko 420 wybierało deputowanych formal- 
nie, a uchwały kongregacyj prowincyonalnych 
(rad powiatowych) bardzo różnią się od siebie, po- 
nieważ wreszcie rezultat głosowania nie dozwala 
poznać, jaka jest prawdziwa wola kraju, tudzież 
ze względu na brak osobnej ustawy wyborczej, 
kongregacya centralna postanowiła nie przedsiębrać 
żadnych nominacyj. W skutek tego ministeryum 
stanu nakazało, aby rząd namiestniczy przedsię- 
wziął na jawnem posiedzeniu sprawdzenie aktów 
wyborczych gmin, i każdemu ktokolwiek otrzy- 
mał bądź bezwzględną bądż też względną liczbę 
głosów, wydać kazało certyfikat na wyborcę. 


Królestwo Polskie. 


O ile wnosić można z przygotowań, rząd za- 
mierza w rb. zarządzić pobór wojskowy w Króle- 
stwie od lat kilku zawieszony. Zamianowano bo- 
wiem świeżo urzędników do delegacyj wojskowo- 
poborowych. 

— Donosiliśmy obszernie w r. z. czytelnikom o 
usiłowaniach obywateli ziemskich na Ukrainie, 
Podolu i Wołyniu, czynionych w celu zawiązania 
jednego Towarzystwa Rolniczego na te trzy pro- 
wincye, w których stósunki rolnicze są jednakie. 
Wiadomo również czytelnikom, iż wypracowany 
przez osobną komisyę obywatelską statut Towa- 
rzystwa rząd zatwierdził, po. wielu układach i nie- 
których zmienach; a. mianowicie najgłówniejszą 
zmianą jest, iż każda prowincya ma mieć Osobne 
Towarzystwo. W skutek tego zawiązało się za- 
raz Towarzystwo Rolnicze Kijowskie, i Towarzy- 
stwo to ma 1 czerwca odbyć pierwsze posiedze- 
nie. W Kamieńcu zawiązało się. również Towarzy- 
stwo Rolnicze Podolskie, o czem piszą z Kamieńca 
do Gazety Polskiej co następuje: 

„Korzystając z obecności kilkunastu osób w Ka- 
mieńcu, zrobiliśmy zawiązek Towarzystwa Rolni- 
czego, przyjęliśmy ustawę dlą Kijowskiego To- 
warzystwa potwierdzoną. Upoważniliśmy marszał- 
ka kamienieckiego do zebrania 60 podpisów z o- 
płatą 25 rs. od członka, i po zebraniu tej liczby 
podpisów, upoważniliśmy go do zwołania zjazdu 
na dzień przez niego naznaczony do Kamieńca a- 
żeby wybrać z pomiędzy siebie komitet przygoto- 
wawczy który: 1-0 zastósuje ustawę Kijowską do 
naszej gubernii; 2 o zajmie się wyjednaniem sank- 
cyi rządowej dla Towarzystwa i po 3:6 po za- 
twierdzenia, zwoła varzystwo na obrady y- 
prowadzi zgromadzenie do wyborów prezesa i 
wszystkich włądz z Towarzystwa.* 

Do tejże Gazety piszą z Wołynia co następuje, 
nalegrjąc o szybkie. założenie Towarzystwa Rolni- 
czego w tej prowincyi: 

£ konieczoie śpieszyć tak u nas jak i va 
Podolu z założeniem Towarzystwa Rolniczego, bo 
jak się nie porozumiemy zawczasu, we wszystkich 
kwestyach, tak moralnego stósunku z włościana- 
mi, jak i prowadzenia gospodarstwa naszego tak 
aby dążność była pewna, jedyna i aby szczegóło- 
we dążności sobie wzajemnie szkodząc, nie ni- 
szczyły się; to się niezawodnie guębić będziemy. 

— Wspomnieliśmy, iż właściciele ziemscy w 

rowincyach polskich dawniej zabranych tj. na U- 
rainie, Podolu, Wołyniu, i Litwie usiłują rozsze- 
rzyć szczupłe granice reformy, jaką zarządził u- 
kaz uramowalniający niby włościan w Cesarstwie 
jskiem. Oto co piszą w tym względzie do Ga- 
zely warszawskiej z mad zródeł Rosi pod d. 12 
kwietnia: i 

„Ogłoszenie manifestu z d. 19 lutego datowane- 
go, już się u nas odbyło. Statu quo pozostało wpraw- 
dzie na dwa lata; jednakże obywatele ziemscy za: 
projektowali zrzeczeniem się władzy dominialnej 
zacząć stopniowanie przechodowe, by jak najrych- 
lej włościan zadowolnić, a za nadesłaniem prawi- 
deł, wszyscy myślą o układach z włościanami, 
tak, że przed dwoma laty ta żywotna kwestya 


Obrazy Węgier. — Krajczowie kor. i litewscy p. Bar- 
toszewiczaą. — Kronika paryska literacka, naukowa i 
artystyczna. — Dziennikarstwo w Galicyi i Krakowie. — 
Poezya: list do p. Kazimierz p. Balińskiego. — Kro- 
nika literacka: Vetera monumenta pol. et lithv. p. Ma- 
ciejowskiego. — Owady łuskoskrzydłne czyli motylowa- 
te p. Żebrawskiego. — Przegląd pism czasowych. — 
Armaty Whitwortha p. Kaczyńskiego. — Jerzy Despot 
Zenowicz itd. 

Biblioteka podaje wiersz: Jadwigi Łaszezewskićj pod 


napisem: | owa pols - wizowany w Paryżu : 
108 ee N, polska mowo! > 


Tyś świątynią marmurową 
Kedy przeszłość w pełaćj zbroi 
Na ołtarzu wspomnień stoi. 


Skarbie wieków, polska mowo! 
Tyś jest tramną kryształową, 
Gdzie uśpiony naród święty. 
Zamknął swych pamiątek szezęty. 
Skarbie wieków, polska mowo! 
Tyś mądrością jest ludową: 
Na niój wije się myśl kmiotka, 
Jako nić u. kołowrotka. 
Skarbie wieków, Polska mowo! 
Tyś jest. czarą brylantową, 
Gdzie młódź usty, spragnionemi 
Pije miłość swojój ziemi. 
Skarbie wieków, polska mowo! 
Tyś jutrzerką purpurową; 
Doki nie zaginie ona... 

usza twoją niezgaszona. 


Skarbie wieków, polska mowo! 

Ty jesteś lutnią spiżową, 

Na którój myśl wiecznie żywą, 

Hymn zmartwychwstania WYGTYWA |... 
; olu5ogo0W 
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dwa rodzaje różnią się w regulaminie wyrazami u- 
motywowany i prosty porządek nag, Izba trzy- 
mała się zawsze ducha nie litery regulaminu przez 
przeciąg 10 letniej swćj praktyki. Dla lepszego 
zrozumienia dwa te odmienne rodzaje nazwę po- 
rządkiem dziennym według g 45 i porządkiem 
dziennym według $ 53. Wniosek za porządkiem 
dziennym według $ 53 musi na piśmie być poda- 
aym i popieranym jak każda inna poprawka. 
Wniosek taki może być motywowany lub bez pier- 
wszych motywów podany, a w ostatnim razie na: 
zwauy jest prostym porządkiem dziennym. Porzą- 
dek ów dzienny znaczy tyle jak odrzucenie wnio- 
sku lub petycyi i przypuszczą zawsze ań 
dyskusyą. Jest to jedyny rodzaj porządku dzien: 
nego, który z natary rzeczy | według regulaminu 
przez komisyę być może Stawiany. Jeżeli porządek 
dzienny według $ 45 rez motywów na piśmie wnie- 
siony jest, zowie go bardzo często Izba nasza cho- 
ciaż w sposób niewłaściwy prostym porządkiem, 
nieprzyznając mu jednak przymiotów porządku 
dziennego według $ 53. Porzą ek dzienny według 
$ 53 różni się głównie od powyższego, że nie zo- 
staje ną piśmie postawiony i niepotrzebuje popar- 
cia. Każdy członek może taki wniosek postawić, 
nieprzypuszcza on materyalućj dyskusyi nad przed- 
miotem, lecz jedynie formaloą, gdy jeden mowca 
za, drugi przeciw mówi. Porządek dzienny znaczy 
tyle*co odrzucenie wniosku lub pętycyi,.z. odrzu: 
ceniem równoczesnem wszelkićj materyalnćj dy: 
skusyi ! ge , 

`W końcu może ten drugi porządek dzienny ró- 
wnie według ducha jak według litery regulaminu, 
jakoteż według niezmiennej. praktyki Izby tylko 
w chwili dyskusyi być wniesiony i w tej mierze 
licuje on z wnioskiem finalnym, 

Komisya nie może wnosić takiego porządku 
dziennego i nie wnosiła go odkąd w Prusach parla- 
ment istnieje. Komisya przeto w tym pierwszym 
przypadku uznała za dobre wnieść ten porządek 
dzienny z wyraźnem oznaczeniem według $ 53, 
widzę w tym nie tylko wykroczenie przeciw regu- 
laminowi, lecz wielkie niebezpięczeństwo dla wol- 
ności całego życia parlamentarnego na przyszłość 
(nie, nie!). ik 

Pi Jeżeli większość, a komisya jest prze- 
cież zawsze wyrazem i wypływem większości, je- 
żeli większość przez usankcyonowanie wasze tego 
niesłychanego wniosku precedencyą zyskuje, przez 
co wolae ma ręce, każdy niemiły sobie wniosek 
albo przedmiot oddalić od dyskusyi w Izbie, to 
przepadło życie parlamentowe (nie, nie! z prawej 
strony). Rozumie się. Myślicie wprawdzie teraz: 
„uczyniray to tylko na ten raz wyjątkowo“ cóż 
jednak przeciw temu zarzucicie, jeżeli większość 
w każdym razie przeciw mniejszości w ten sposób 
postępować będzie. Czy wypadek dzisiejszy nie 
stanie się ważną precedencyą systematycznego 0- 
graniczania wolnej dyskusyi ? 


sya sama przyznaje się d) tego zapatrywania, 
gdyż wyraźnie mówi na 2 stronnicy swego Spra- 
wozdania, że tylko złożyć ma sprawozdanie co do 
przypuszczalności wniosku. Z komisyi atoli prze: 
konać się można że tylko dwóch członków. komi. 
syi oświadczyło się za niewłaściwością wniosku 
większość komisyi nie zgadzała się z tem orze- 
czeniem. Powinna była przeto komisya do .po- 
rządku spraw wprost złożyć sprawozdanie że o- 
świadczenie co do nieprzypuszczalności wniosku 
pozostało w mniejszości; zamiast tego proponuje 
izbie proprio motu, odrzucić wniosek Niegolewskie- 
go w formie jaka jej się wydawać będzie właści- 
wą. Niema wątpliwości że każdemu członkowi 
izby słaży prawo przed samem rozpoczęciem roz- 
praw, postawić wniosek przejścia do prostego po- 
rządku dziennego i wedłag $ 53 naszego regula- 
minu wnioski takie zawsze mogą być stawiane. 
Wniosek taki nie powinien był jednak wychodzić 
od komisyi, przekroczyła bowiem nim dany sobie 
przez izbę mandat. W tym stanie rzeczy zdaje mi 
się nie podlegać wątpliwości, że komisya stawio- 
ne sobie zadanie zapoznała. Wnoszę przeto ab, 

wys. izba nie wchodziła w rozprawy nad przed- 
łożonem nam sprawozdaniem lecz aby ostatnie 0- 
desłała do komisyi z poleceniem, aby w nowem 
złożyć się mającem sprawozdaniu ściśle trzyma- 
ła się granic danego jej polecenia. 

Prezes. Ponieważ chodzi o regulamin, uważa 
on za obowiązek swój wyrazić w tym względzie 
swoje zdanie. Paragraf 53 regulaminu, w którego 
dachu komisya postawiła wniosek prostego przej- 
ścia do porządku dziennego rozumiał zawsze w ten 
sposób, że izba przez taki porządek dzienny wy- 
raża iż wniosku postawionego sobie niechce z ja- 
kichbądź powodów uczynić przedmiotem swych 
obrad. Aby trafność tego tłomaczenia ztwierdzić 
wskazuje jako na źródło niniejszego . regulaminu 
izby, na regulamin izby poselskiej i senatu w Bel- 
gii, gdzie znaczenie question próalable, w ten spo- 
sób zostaje wyjaśnione: „ił wya paslieu á delibe- 
rêr“ Gdy według $ 53 regulaminu każdy poseł 
ma prawo postawić wniosek prostego przejścia do 
porządku dziennego, to prawo to służyć musi ró- 
wnież 14 członkom komisyi. Wniosek przejścia 
do porządku dziennego cechuje się także tem, że 
wyklucza nawet waioskodawcę, który według $ 
26 nalegą na rychłe wysłuchanie swego wniosku 
i tylko dwóch mowców przypuszcza, jednego za, 
drugiego przeciw porządkowi dziennemu. D>piero 
po odrzuceniu prostego porządku dziennego, może 
przyjść wniosek deputowanego Schulz (z Berlina) 
itow. pod obrady, również kwestya czy wniosek 
komisyi odpowiedni jest regulaminowi, dopiero po 
odrzuceniu prostego porządku dziennego może być 
rozstrzyguiętą. Jakkolwiek żadnemu członkowi 
prawa mówienia czy wniosek odpowiedni jest re- 
gulaminowi nie chce ograniczać, jednak dopiero 
po odrzuceniu prostego porządku dziennego o od- 


najpewniej rozwiązaną zostanie. Chociaż niezmier- 
na większość właścicieli ziemskich, oswoiwszy się 
z tą myślą, szczerze pragnie co najrychlejszego u- 
regulowania tej kwestyi, jednakże na nieszczęście, 
s3 jeszcze i tacy, ©o Z radością przyjęli tę wiado- 
mość, że jeszcze lat parę mogą pańszczyznę egze- 
kwować.* 

W tym samym przedmiocie piszą do Gazety Pol- 
skićj z Ukrainy pod dniem 2 kwietnia: „Daia wczo- 
rajszego odbyła się narada powiatu Taraszczań- 
skiego, na którćj zebrani licznie obywatele zrobili 
postanowienia niezmiernie ważne, bo cechujące do- 
bre zrozumienie obowiązków jakie dziś na karkach 
szlachty leżą, cechujące jéj gotowość posunięcia 
w sprawie interesu publicznego nakoniec cechvjące 
dokładne tego interesu pojęcie. 

Uchwalono, że dwór, nie czekając na ogłoszenie 
prawideł, postanowionych przez komisyą redakcyj- 
ną petersburską, wyrzeka się od tćj chwilil bez- 
pośredniego zarządu gminą włościańską, zatem, że 
wyrzeka się prawa sądu i wymierzania kar. 

Dwór w ten moment ma się zająć tymczasowem 

uorganizowaniem władzy gminnój, złożonój ze star- 
szego i dwóch lub trzech radnych, w miarę ludno- 
ści włościańskićj; i téėj władzy gminnój poruczy 
zarząd administracyjny włości, z` atrybucyami 
wszelkiemi jakie dotąd dla domiaium służyły. 
, Powaga dworu ma odtąd przybrać charakter 
jedynie opiekuńczy, w tem rozumieniu, że przy 
nićj zostanie obowiązek czuwania nad sprawiedli- 
wem i umiarkowanem wykonywaniem władzy, star- 
szym gminy poruczonój. A 5 

Ponieważ pobieranie powinności od włościan, 
za grunt przez nich posiadany należnych, zostaje 
jeszcze na dwa lata w takiem samem jak dotąd 
znaczeniu i usługa ekonomiczna również ba ten 
peryod jest dla dworu przez manifest zapewnioną; 
przeto dwór zrzekając się w ten moment i w tem 
arbitralnego prawa rozporządzania, zdaje na wła- 
dzę gminną uregulowanie w tój materyi między 
nim a włościauami-stósunków. 

Opuszczając tu drobniejsze szczegóły dotyczące 
miejscowych lub prywatnych interesów, zwrącam 
głównie uwagę na punkta wyświecające zasadę, 
którą w stosunku z ludem wszyscy na przyszłość, 
właściciele ziemscy za słuszną uznali. Idzie tu bo- 
wiem o usunięcie wszelkich powodów starcia i 
niechęci, a zachowania przy dworze. charakteru 
patronatu, przyprowadzającego do wzbudzenia u- 
fności i. pewnćj Hey ności w ludzie wiejskim, 
od czego jedynie zależy szczęśliwe przeprowadze- 
nie reformy, usuwając z grunta dawny patryar: 
chalny stosunek. 

Gotowość z jakową posiądacze ziemscy przystę- 
pują do zmian wymagających znacznych z ich 
strony ofiar, jest najpiękniejszym. dowodem. po- 
czucia obywatelskiego życia i obowiązków jakie 
dzisiejsze zadanie wkłada na szlachtę przewodai- 
czącą w wielkiem przeobrażeniu stanu spółecznego 


"a ; tes powiedniości regulaminowi wniosku komisyi roż=| Sprawozdanie odwołuje się dla usprawiedliwie- 
ak A nam zmienić dotychczasowy zawikłany | strzygnięcie może spowodować. W końcu. czyni|nia swego wniosku na trzy poprzednie wypadki, 


przez wprowadzone w 1846 roku inwen. 
tarzej mamy się uporządkowąć pod względem roz 
działu, a nawet pomiaru pól włościańskich i dwor: 
skick; mamy utworzyć klasę wyrobnika rolaiczego 
tam, gdzie ogólny system pańszczyzniany wsze!- 
kie potrzeby rolnicze załatwiał; nakoniec mamy 
obmyśleć środki wsparcia kapitałem obrotowym 
rolnictwo, tracące ten kapitał w usuwającćj się 
pańszezyznie, a wobec wielkich trudności finanso- 
wych ten kraj obecnie dociskających, postawione 
w niezmieraie niekorzystuych warunkach. _, 

adania te nie dadzą się rozwiązać inaczój jak 
tylko połączonemi siłami i przekonani” jesteśmy że 


tad tO Rolnicze jedynie może nas z tych 


uwagę że mowy o p:ostym porządku dziennym 
mają się wstrzymywać od rozbioru samego przed- 
miota. o : í ag 
Dep. Berg mówi, iż niema interesu sprzeci- 
wiać się przyjęciu wniosku komisyi, nie może je- 
dnak zaniechać zaniesienia protestacyi przeciw obej 
ściu się komisyi z wnioskiem Niegolewskiego; pra- 
wdą jest zapewne, że wniosek przejścia do pro- 
stego porządku dziennego może być z kążdćj stro- 
ny postawiony, komisya jednak nie miała prawa 
składać innego nissiokfJ jakie jéj po: 
leconem było. Czternastu członków komisyi miało 
zapewne prawo, ze swój strony postawić wniosek 
Pa Szodyg raw mje ani) wie 
Uudności wyprowadzić, a to przez zespolenie po-|bez motywów.. lu komisyć wkm -+ 
jedynczych owi, przez biie 4 jatrzenie | sek, jes proe Josip 0 gP Togo mowcę więcej, 
westyj najpilniejszych, przez nadanie pewnćj je-|gdyż wszystko jest jedno czy się czyta lub sły. 
duości i harmonii w drogach jakie obrać wypadnie. szy. A nawet gorzój Jest Jeszcze, gdyż sprawozda- 
Trzeba więc walczyć z tradnokcinmi wi mie było w rękach wszystkich i lepiej było zro- 
ałe to nie odbiera nam ani chęci ani otuchy że|zumianem, jak być może rozumianą mowa. Nie 
sprawa takićj wagi dla” kraji ostanie silnie po- | chce on stawiać wniosku lecz założyć zastrzeżenie. 
parą! wyda opodziowane owca: Dop. Waldeck. Jasna jest rzeczą, żę właśnie 
+ Hasa: przedłożony wniosek bardzićj niż każdy rozebra- 
f EA ny być winien. (Prezes przerywa dwukrotaje mo- 
Odbieramy sprawozdanie stenograficzne z trzy- 


7 „Ste KA wę posła słowami, że tu zachodzi o zbadanie 
dziestego ósmego posiedzenia izby poselskiej w d. kwestyi regulamiu, a mowca wniosek komisyi 
22 kwietuia w Berlinie, które otworzył prezes Sim | innym zastępować się zdaje). Założy on protesta- 
son i według tegoż podajemy tok obrad w głó. DinoM 


iej cyą, przeciw temu, aby komisya regulaminowa 
wniejszych ustępach. Przy stołe ministeryalnym | mogła wnioski deputowanych pozbawiać materyal- 
siedzą: książe Hohenzollern, von der Heydt, Pa- 


néj dyskusyi. Chce on, aby w obecnym wypadku 

tów, Bethmaun-Holweg, Berauth i kilku komisarzy | Izba rozpoczęła dyskasyą. 

rządowych. Kilku ezłonków izby żąda urlopu na| Dep. Wineke, uważa za obowiązek swój sta- 

4 tygodnie, na eo izba zezwala. nąć w obronie komisy! mniemając, że było zada- 
Miuister finansów Patow składa w skutku 


; 4 niem komisyi oświadczyć si 
udzielonego mu przez ministra wojny najwyższego. 


które liczebnie są przytoczone, lecz wszystkie te 
precedencye nie dowodzą nie zą komisyą, lecz 
przesiernie przeciwko niej. Cóż to za wypadki? 
Jpadki, w których komisya wniosła prosty po- 
rządek dzieany wedlug $ 53 postawiony, lecz po- 
rządek dzienny umotywowany według $ 45, który 
według wywodu deputowanego x Bielfeld miał się 
zwać zwyczajnym, lecz aby lekceważenie i niechęć 
ze strony komisyi tem bardziej wyrazić, prostym 
nazwany został © = v= ai ALL , 
Pierwszy wypadek, na jaki się komisya odwo- 
łuje, aby nadać wnioskowi swemu podstawę od- 
powiednią regulaminowi, dotyczy petycyi, wzglę- 
dem której nie było żadnej dyskusyi w lubie, a 
w którym to przedmiocie nie raz jeden mowca za 
a inny przeciw występował. Dragi wypadek doty- 
czy kwestyi prawa o polowaniu i to z czasu, gdy 
komisya inng większość jak dzisiejsza reprezento- 
wała, to jest większość fanatycznie za polowaniem 
obstającą. Ta większość przeto czyli wyszła z niej 
komisya, aby lepiej wyrazić swoje lekcóważenie i 
niechęć wniosła prosty porządek dzienny. 
Przypatrzcie się tylko stenograficznym sprawo- 
zdaniom. Cóż się stało zowego prostego porządku 
dziennego. Bez najmniejszego Oporu, bez najmniej- 
szej kwestyi odbywała się dyskusyą materyalna, 
cały szereg mowców przemawiał j w końcn po- 
stawiono wniosek finalny.— Trzeci przypadek do- 
tyczy znanego wniosku hr. Schwerina w kwestyi 
okręgów wyborczych. Tu komisya również, aby 
swoje lekceważenie i niechęć tem dobitniej oka- 
zać, do porządku dziennego dodała przymiotnik 
prosty. Gdy rzecz doszła do wiadomości tej Izby, 
nie myślała ani komisya ani Izba o § 53 regula- 
minu i ówczesny 


i 
i 


liisa „SIę względem. prawnćj 
przypua ości wniosku i a widai. aby. w kde 
u 


44 € ) zes hr. Eulenburg nie myślał 
> Pt z dnia wczorajszego sprawozdanie | kluzyi swój od zadania swego odstąpiła, proponu- | również o nim. Nio tylko odbywała się „Br de 
2 ielo di rza d 27 czerwca 1860 r. pod|jąc w moe $ 53 przejście do porządku dziennego. |materyalna, nie tylko mowcy. przemawiali za, a 

roku 


W następstwie logicznem wynika to z premisów 
komisyi; jeżeli była zdania, że wniosek materyal 
nie rozbierany być nie może, miała zarazem 0bo- 
wiązek dyskusyą na wszelki sposób ograniczyć. 
Jeżeli wniosek jest nieprzypuszczaloy, to nie mo 
że być materyalnie dyskutowany. Nie pojmuje $ 0 
przeto, jak można we wniosku komisyi widzieć |dzą przeciwnie. Gdy następnie komisya mówi, że 
nielogiczność, projektowanie porządku dziennego | wolność powoływania się na $ 53, służyć jej mu- 
zawsze jest łagodniejszem jak odrzucenie. Komi-|si, gdyż inaczej niebyłoby Środka, zapobiedz nie 
sya spełniła powołanie swe jak najgodnićj. Dep. miłej i niestósownej dyskusyi, odpowiem na to: 
Berg mówi, że komisya niepowinna była dawać | Jest prosty i właściwy środek t. j. wniosek final. 
awoich motywów, lecz cóż na Boga miała czynić. |uy, lub wniosek według $ 53>regulaminu porząd- 
Gdyby chcieć iść za zdaniem Waldecka, i zawsze |ku dziennego, lub wniosek, jaki w chwili dysku- 
wchodzić w dyskusyą matęryalną, wtedy ustano-|syi członek stawia. Kończę przeto na tem, że 
wienie komisyi regulamiaowój byłoby. zbytecznem. | w zasadzie całkowicie z pierwszą częścią zapatry- 
Prezes. Dep. Bętkowski ma głos. wania się dep. Żólkowakiego, jakie dep. Berg po- 
Dep. Bętkowski. Dep. Żółtowski dwa uczy- |dziela, zgadzam się t. j. że to Sprawozdanie regu: 
nił zarzuty przeciw sprawozdaniu komisyi regula- |laminu narusza i że komisya Swoją atrybucyą 
minowój; pierwszym zarzutem jest, że komisya prze: | przekroczyła ; ewentualnie jednak jestem za tem, 
kroczyła swoje atrybucye, niezdając sprawy z tego, |że gdyby to zapatrywanie SIę było odrzuconem, 
co jéj było poleconem, czy wniosek Niegolewskie- |jeszcze i wted ssij sprawozdaniem dyskitować 
go jest przypuszezalny lub nie. Téj części for- |niemożna, jeżeli zaraieszczone W nawiasie wyrazy 
malaćj wątpliwości mego przyjaciela, p. prezes| „$53 regulaminu" wymazane i za nieistniejące u- 
niedotknął w swym rozbiorze, uczynił to jednak |ważane nie będą. Jeżeliby tO w drukowanem 
deputowany, który przedemną sie lzi (Berg) i z któ- | sprawozdaniu uczynić się niedało, sprawozdanie to 
rym zasadniczo się zgadzam. Drugi atoli jeszcze |winno być komisyi odesłane, aby. sama wyrazy te 
zarzut uczyniony został sprawozdaniu, który przez | przekreśliła. 
p. prezesa za. niesłuszny uznany został, chcę prze- | Co się tyczy wniesionej Poprawki przez dep. 
to tylko dowieść, że w tym punkcie rzeczywiście | Schulze, pozwalam sobie uczynić uwagę, że taki 
jest sprzeczność z regulaminem w sprawozdaniu | wniosek poprawczy dziś wcale pod dyskusyą i do 
komisyi. Jest to w wniosku komisyj znajdujący się | poparcia pójść nie może, gdyż nie mamy mate- 
nawias „wedlug $ 52“, w tój mierz lnie | ryalaego spr d i wniosek ni é 
d : > w e zupełnie | ryalnego sprawozdanią i wnio emoże być po 
zgaczam się z dep. Waldeckiem. stawiony, któryby. mąteryalnie rzecz rozebrał, czy 
Hr. P. prezes odwołał się na regulamin |jest przeciwko prawu. Ministrowie i rząd nie wy- 
belgijski, ja zaś odwołuję się na nasz regulamin, | powiedzieli nawet o tem swego zdania w komisyi, 
jak g0 10 letnia raktyka wyświeciła i ustaliła; przypuszczać więc niemożna stawienia tak główne- 
nie wątpię, że zdanie moje potwierdzą wszyse go wniosku poprawczego. 
świadomi A członkowie, a mianowicie ci, |  Preze8. Kwestya ta przedłożoną zostanie do 
którzy za ta ich głównie R uważani jak dep. rostrzygnienia Izbie. » ©. n.) 
z Opola i dep. z Anklam, który zarazem zasia 


3 zeszłym zawotowanych 
nadzwyczajnych środków na SOŁR6BY śdóiłótetra: 


cyi wojskowej. Sprawozdanie przechodzi do tak 
zwanej komisyi wojskowej. Po załatwieniu kilku 
bieżących przedmiotów przychodzą z kolei obrady 
nad sprawozdaniem komitetu go do wniosku Nie- 
golewskiego. Tymczasem wszyscy ministrowie na- 
deszli, trybuny zapełniły się. 
Prezes. Przechodzimy do najbliższego numeru 
porządku dziennego: „Sprawozdanie komisyi do 
porządka spraw względem wniosku dep. Dra Nie- 
golewskicgo i towarzyszów.* Wniosek komisyi 
brzmi: Wys. izba zechce uchwalić: przejście wzglę- 
dem wniosku dep. Niegolewskiego do porządku 
dziennego i to do prostego porządku dziennego 
(§ 53 regulaminu). — Sprawozdawcą jest dep. 
Hartmann. Podaję do wiadomości izby wniosek 
właśnie co dopiero podany mi przez dep. Schulze 
(z Berlina), bar. Hoverberk, Kriegera i innych, a 
który w swoim czasie do poparcia postawię, Wnio- 
sek ten żąda aby izba uchwaliła wniosek dep. 
Niegolewskiego i towarzyszów, jako przeciwny u 
stawom i konstytucji, niewłaściwy a zatem niesli- 
sany odrzucić. Przed rozpoczęciem dyskusyi żąda! 
ep. Żóltowski (z Krotoszyna) głosu w przedmio- 


żaden przeciw porządkowi dziebnemu, lecz kaza- 
ło się 37 moweów materyalnych zapisać i dysku- 
sya trwała przez 8 dni rng 

Wie to każdy kto był przy tem. Otóż te pre- 
cedencye, które komisya dziś przytacza, niedowo- 
dzą bezwzględnie nie na jej korzyść, lecz dowo 


cić chciąłe 
rządku spraw 
stępowaniu komi 


wskazuje wniosek. T80 tu przedemną protokółu 
komisyi do porządku 
zbadania, aby taż złożyła 
sek tej osnowy może być przyp 
bądać ma przeto tylko formę 

teryalną jego osnową. Sprawozdanie daje dowód 


że z oieteryalny „eo ram ę „08 to uważną |na ławce ministeryalnój. + Włochy. 
chwała izby brzmi m duchu, ab; a lamin nasz zna dwa rodzaje przejścia d ini ietni j isem: 
sye rezaskokci wniosku rozwałyć. Koe Rega ye przejscia do| Opinione z 24go kwietnia podaje pod: napisem 


porządku dziennego, z natury swój odmienne. Te! „Austrya i Królestwo Néapolitañskie“ co następuje: 


R 


Niestóre dzienniki donosiły, że Bundestag w 
Frankfarcie doręczył poas paria naszemu 
u ogłoszenia 

Włoskiego. Wiadomość ta jest bezzasadną, wsze- 
lako zawdzięcza powstanie swoje prawdopodobnie 
staraniom Austryi, ażeby Związek niemiecki zer- 
wał wszelkie stosunki z państwem, które, jak mnie- 
ma, nie zostało uznanem przez prawo publiczne 
europejskie. Na, dowód naszego twierdzenia ogła- 
sząmy następujące wyjątki z poufnych depesz hr. 
Rechberga do Związku niemieckiego w przedmio- 
cie Królestwa Włoskiego i stanowiska naszego 


enemu ministrowi, w skut 


posła. 
Pierws 


ga z d. 13go marca 1 


n +... Tytuł ten uznać, byłoby to samo, co mil- 
cząco pochwalić przywłaszczenia, jakie tenże po- 
twierdzić się stara; byłoby to zadać śmiertelny 
cios politycznemu i terrytoryalnemu systematowi, 
pod którego cieniem Europa długim cieszyła się 
pokojem. (Co do nas, wielokrotnie mieliśmy już 
sposobność podnoszenia protestu przeciw targnię- 
ciu się widocznemu ną traktaty, do czego się 
rząd piemoncki ośmielał; wielokrotnie oświadcza- 
liśmy, że wszelkie zmiany terytoryalne zaszłe we 
Włoszech, jako wbrew przeciwne traktatom obo- 
wiązującym, nie mają dla nas znaczenia ani jako 
Z tego się już JW. Pan 
przekonasz, że nieprzyznamy tytułu Króla Włoskie- 
go, który zdaniem twórców dotyczącego prawa, 
anym czasie 
uprawnić tak spełnione już, jak i na przyszłość 


czyn, ani jako prawo. 


widocznie ku temu z nierza, 


przygotowane zabory.* 


Drugi wyjątek z innej depeszy poufnej hr. Rech- 


ted ri 

r. Rechberg zwraca uwagę na pos:lstwo sar- 
dyńskie w Frankfurcie. Wyraża on zdanie swoje, 
że Bundestag nie może przyjąć nowego pisma wie- 
rzytelnego, wydanego w imieniu Króla Włoskiego 
i radzi, że jeżeli Bundestag nie uzna zmian za- 
szłych, oszczędzi sobie wszelkiego rodzaju trudno- 
ści. Zdaniem jego, Związek musiałby oświadczyć, 
że pełnomocnictwa. dane posłowi króla Wiktora 
Emanuela uważaneby były za nieważne, skoroby 
tenże usiłował wprowadzić w życie pełaomocni- 
ctwa lub oświadczenia czynić pod takim tytułem, 
który jest przeciwny traktatom, ma jakich się sy- 


stem państw opiera. 


aby w 


wyjątek z depeszy poufnej hr. Rechber- 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 1 maja. Dziś rano nowy pożar na Kro- 
wodrzy. W ciągu parę tygodni już kilkakrotne wybu- 
chały ognie w najbliższych wsiach miasta naszego; nie 
dziw przeto, że wieść przypisuje te wypadki złośliwo- 
ści. Nie powtarzamy pogłósek, nie mająć do téj chwili 
żadnćj pewności, jąk- dalece podejrzenia mogą być 


usprawiedliwione. 


— Proszeni jesteśmy o zamieszczenie pisma na- 


stępującćj osnowy: 


Rok właśnie upłynął, jakem w osóbiem pisemku 
ogłosił, że kościół Ś. Michała w Krakowie na roze- 
branie był przeznaczony. -I rzeczywiscie tak się rzecz 
miała. Zniesiono już nawet sklepienie w samym środ- 
rozebrano ółtarze, wydobyto ze ścian 


ku pęknięte, 


dwa nagrobki, a zwłoki zmarłych w tym pogrzebane 
kościele, przeniesiono na cmentarz ogólny z wyjątkiem 
sześciu trumien, które w obszernych grobach kościoła 
Śgo Piotra umieszczenie znalazły. 


Tymczasem dowiaduję się z pewnego źródła, że na 
teraz mają zaniechać dalszego rozbierania tego kościoła, 
tay go- w stanie obecnym aż do decyzyi 
późniejszój, mianowicie: zaś do owego czasu, kiedy po 


pozostawiając 


dokonaniu spodziewanych - dziś reform w organizacyi 
sądownictwa o dalszym losie jego zawyrokować będą 


mogli. — Wmurowanie 


więc . wyjętych 


nagrobków 


w dawne: miejsca — jak się zdaje — do skutku nie 


przyjdzie. 


Gdy atoli pomniki te w zna 
uledz mogą, spodziewać się nale 


x 


i 


„stanie uszkodzenia 
ży, iż -się znajdzie 


ktoś, coby o stósownem umieszczeniu onych pomyślał, 


zwłaszcza, że historyczną mają wartość i rodowe pa- 
i X. Jan Chełmecki. 

— Leonard Chodźko zamierza w Paryżu wydać do- 
kładny biograficzny i bibliograficzny katalog polskich 
lab do Polski odnoszących się pism od r. 1830 wy- 
danych; zebrał on materyały do tego nader bogate 
w Bibliotekach całój Europy. Biblioteka jego mieszczą- 
ca w sobie wszystkie przez emigracyą polską wydane 
dzieła, broszury i 90 pism peryodycznych od r. 1830 


miątki stanowią. 


jest jedyną w swoim rodzaju. 


i 


=- Jutro we czwartek dnia 2 maja Ś. Zygmunta. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


męcz. 


Berlin 30 kwietnia. Od granicy polskiej dono- 


szą: Rządowe rozporządzenie grozi surowo postą 


pić z duchownemi którzyby w kościołach naród 


podburzali (Rozporządzenie takowe nigdzie ogło- 


szone nie 
nie podburzali 


było, jak również nigdzie księża. narodu 
ali p. R. Cz.) wieka znąkomitym 080- 


bom zakazano przyjmować u siebie licznych go- 
ści (?) Projekt uorganizowania Rady państwa zo- 
stał udzielony kilku mężom wzięcie w kraju ma- 
jącym, aby dali o nim zdanie, lecz mężowie ci 


żądaniu temu odmówili. 


Turyn 29 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby, minister skarbu przedłożył projekt o zacią- 
gnienie pożyczki 500 milionów franków, gdyż de- 
ficit nosi 314 milionów. sk 

List Wybory do Izby ukoń- 
u, większość deputowanych 
owej, deputowanych ministe- 
„16 opozycyjnych. 
30 kwietnia. Według nadeszłych tú 
„Washbingtonu z 18go t. m., prezes 
Stanów południowych które się od unii oderwały, 
p. Davis, rozdaje listy korsarskie i 
pod broń: 150,000 ochotników. 


ona 29 kwietnia. 

czone w całym kra 
sprzyja polityce rzą 
ryalnych jest 64, a 
Londyn 
wiadomości Z 


chce powołać 
Stany północne któ- 
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skich prowincyach cesarstwa nie przyszły do sku- 
tku, i zamiast posłów, powołane będą do Wiednia 
osby mianowane przez władze. 

Zdaje się że w b. r. nastąpi pobór wojskowy 
w Królestwie Polskiem, gdyż rząd rosyjski w Kró- 
lestwie zaczyna CZyniĆ przygotowania w tym cela, 
a mianowicie mianował urzędników do komisyj po- 
borowych. Czy w Rosyi rząd pobór wojskowy przed- 
sięweżmie? — wątpimy; albowiem przy anarchii 
jaka tam panuje i naprężonych nadzwyczaj sto- 
sunkach włościańskich, rozpisanie poboru byłoby 
bardzo niebezpieczne i mogłoby wywołać wielkie 
między ludem wiejskim wzburzenie a nawet czyn- 
ny. opór. > 

W Królestwie, jak nam donoszą, miało teraz 
wojsko otrzymać surowe rozkazy grzecznego ob- 
chodzenia się z publicznością; czy jednak te roz- 
kazy zdołają powstrzymać rozwolnionie już w kar- 
ności żołnierstwo, któremu mnóstwo nadużyć ucho- 
dziło bezkarnie ? 

Dzienniki turyńskie opisują szczegółowo ważny 
i bardzo korzystny dla sprawy włoskiej fakt po- 
jednania się między Garibaldim a Cavourem, Oraz 
stronnictwami, na których czele ci dwaj mężowie 
stoją, a o którym to fakcie wiedzieli już ogólnie 
czytelnicy z depeszy telegraficznej. Garibaldi za- 
proszony przez króla, wszedł 24 kwietnia wieczo- 
rem do jego gabinetu, zastał tam wraz z królem 
hr. Cavoura. Po przeszło godzinnej rozmowie, Ca- 
vouri Garibaldi wyszli z gabinetu królewskiego w naj- 
zupełniejszem porozumieniu i serdeczności. Jeszcze 
tego samego wieczora hr. Cavour zawiadomił de- 
putowanych ministeryalnych zgromadzonych w Ac- 
cademia filarmonica, o tej zgodzie, a deputowani 
ci postanowili jednomyślnie, aby wniosek Garibal- 
dego o uzbrojeniu narodu wzięty był na posiedze- 
niu Izby pod rozwagę. Również tego samego wie- 
czora nastąpiło serdeczne pojednanie Garibaldego 
z jenerałem Cialdinim za pośrednictwem margra- 
biego Pallavicino.— Doniesienie, iż Izbie przedsta- 
wionym będzie projekt o zaciągnienie pożyczki 
500 milionów franków, sprawdziło się szybko, 
gdyż właśnie przedwczoraj projekt ten w Izbie 
włoskiej przedłożonym został, jak to donosi po- 
wyższa depesza. 

Ciemne nieco doniesienia o zaburzeniach w Nea- 
polu w dniu 26 kwietnia, wyjaśnione już zostały 

óżniejszemi wiadomościami i okazało się, że by- 

y przesadzonemi. Głównym wypadkiem było tam 
odkrycie w doiu 26 spisku burbońskiego i zarzą- 
dzone z tego powodu uwięzienia; gdy zaś na pro- 
wincyi i w rzymskiem rozgłoszono, że wybuch 
w Neapolu się powiódł, przeto oddział żołnierzy 
burbońskich z państwa papiezkiego i kilka gro- 
mad powstańców z Abruzzów ruszyło ku Neapo- 
lowi, lecz w drodze zostały częścią rozbite, czę- 
ścią same się rozbiegły, dowiedziawszy się jak 
rzeczy stoją. Napad zaś 30tu gwardzistów na pa- 
lae ministra, miał zupełaie inny powód, i gwardzi- 
ści ci przeż gwardyą narodową, która w masie 
wystąpiła, aresztowani zostali. Od 26gv z. m. 
w Neapola pasuje spokój. 

Długie rozprawy lzby niższćj w Berlinie nad 
pramon o odpowiedzialności ministrów, wypadły 
ezowocnie. Odrzucono wnioski i poprawki różne, 
a Izba przyjęła wreszcie wniosek komisyi, ażeby 
ministeryum przedłożyło na następnem zebraniu 
sejmowóm projekt do prawa w tym przedmiocie. 

W dniu 29 kwietnia bawarski minister wojny 
przedłożył Izbie w Monachium projekt do prawa 
względem pobreski 8 milionów złb. na koszta już 
dokonanych lub- przyszłych uzbrojeń ; Minister han- 
dlu wniósł projekt do innego kredytu 20 milio- 
nów na budowę kolei żelaznych. 

W Ameryce gotuje się wielka wojna między 
Stanami Zjedaoczonemi wiernemi Unii a Sta- 
nami Południowemi, kióre z powodu zniesienia 
niewoli od tejże Unii się oderwały, Wojnę tę do- 
mówą rozpoczęły Stany południowe atakiem na 
twierdzę związkową Sumter i zdobyciem jej w 
dniu 12 kwietnia. Na wiadomość o tem, prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Lineoln powołał pod 
broń milicyę w dniu 15go kwietnia, a prezydent 
Stanów Południowych zawezwał w szeregi ocho- 
tników i zapowiedział, że chce uzbroić 150,000 0- 
chotników, co łatwo powiedzieć, lecz trudniej Wy- 
konać; łatwiej mu zapewne pójdzie wydanie listów 
korsarskich, co już podobno rozpoczął, nie cofa- 
jąc się przed tym środkiem. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 

Wiedeń 1 maja wieczór. JCKApMość rzekł 
w mowie tronowej: Obstaję przy przekonaniu, że 
instytucye wolne i równouprawnienie wszystkich 
narodów zbawiennemi się staną dla całej monar- 
chii. Prawno-polityczne ukształcenie państwa wznie- 
sione jest na podstawie samoistaości krajów, dają- 
cej się pogodzić z jednością i potęgą p:ństwa. 
Zastósowanie doświadczonych form konstytucy - 
nych jest usankcyonowane. Sejmy krajowe są fa- 
ktem dokonanym, który z roku na rok otrzymy- 
wać będzie coraz zwiększające się utrwalenie na 
drodze regularnego ich zwoływania. 

Zadania Rady państwa, pomimo różnie polity- 
cznych, narodowych, kościelnych, w obec wzaje- 
mnych słusznych wymagań i pojednawczego uspo- 
sobienia, nie pozostaną nierozwiązanemi. Tam 
gdzie każda narodowość znajdzie opiekę, wszy- 
stkie razem wzięte rozwiną imponującą potęgę, 
która zadowolni wewnątrz, zlbowiem spoczywa na 
wolności, a na zewnątrz nie powinna wzniecać 
mok 7 obaw, albowiem z natury swej unika 
wszelkich zaczepek. Wolno spodziewać się w za- 
ufaniu w sprawiedliwość sprawy i roztropność lu- 
dów, że i kwestya reprezentacyi Węgier, Chorwa- 
cyi, Słowenii i Siedmiogrodu w Radzie państwa 
wkrótce pomyślne otrzyma rozwiązanie, a wtedy 
reprezentacya monarchii będzie zupełną. 

Możemy Się spodziewać , iż się nieprzerwanie 
cieszyć będziemy błogosławieństwem pokoju; Eu- 
Eor magien esa 

ajbliższemi niami Rad : przy- 
wrócenie równowagi w dochydnoh 1. wydeókach 
państwa przez zmniejszenie wydatków na utrzy- 
manie wojska, uregulowanie banku narodowego, 
zmiany sposobu opodatkowania itp. Zadaniem ną- 
szóm jest, przeprowadzić Austryg przez najtru- 
dniejszy dla nićj punkt przejścia; zadanie to musi 
być rozwiązanóm, jakiebykolwiek ono kosztowa- 
ło ofiary. Jest. Moim obowiązkiem monarszym, 
który uroczyście przyjąłem na siebie, aby konsty- 
tucyę dla ogółu monarchii nadaną przez ustawy 
zasadnicze z dnia 26g0 lutego, bronić całą siłą ja- 
ko podstawy jednego, nierozdzielnego cesarstwa i 
wszelki na nią napad odpierać wytrwale. 

Mowę cesarską przerywały niezliczone razy peł- 
ne zapału okrzyki; w końcu grzmiące głosy : 
Niech żyje! Kanclerz nadworny węgierski baron 
Vay był obecny między ministrami, - 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedśialy: 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 1 moja. żądają płacą 

Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp 321 | 318 
Ruble obrączkowe agio. » - « » + * * „| 111. | 109 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . - * 4p 68] | 67) 
SEKTOROWE... « ; «'e © add 53 .| 146 | 145 
Półimperyały rosyjskie . . « « « * * * n |12 10 |11 90 
Napoleondory 20-fr. + « + + + * * * * „ |11 80 |11 60 
Dukaty holenderskie ważne » * * * * * s 6 15 
List, austryackie . zj owa món ko” e 84 
w ic. z kupon- sint = 

"7 aF S em p ma wal. aust. „ 82) — 
Obligacye indemn. z kupo + 8 Lol Ji Tg 66 50 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez Sz nf 75 — 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, 157 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip. | 100, | 99; 

wiedeń 1 maja, (telegrat.) Aka > 
5%, Metaliki . -sss . «. « «42:21 70 
50%, Pożyczka narodowa . . . « « » » cs 10 
Akcye banku p wiedeńs. . » » + »« » — 

n u WORO « « « «: « €* = 
Srebro. . . . - . . AP CWE 25 
Londyn 10 funt. szterl. . . « « + « « * * ài 
Dukat pojedynczy . . « » -s + 5 6 * * 95 
== 0 z 

wWiedeń 30 kwietnia. 

Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. - « « « * * * 60 — 
5%, Pożyczka narodowa . -« » + + + * * * 76 30 
5%, Metaliki na mon. konw. - s» + » « + + 64 50 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . 89 — 
SZ pa węgierskie. . . . - 66 75 
5% s y A o ban. . = s 
14 icyjskie . . « + « 5 

h sx « Poelińskio +6 62 75 
Dh: 9 u 8 (U 0. 62 75 
UR. f innych ów kor. 88 — 
5°% Pożyczka ńówa wenecka. . + - + * - 90 — 
A Listy zastawne i = 
ga waa 6 letnie. - . « « + : « 102 
zs” 10 letnie. . . « : + : * 97 — 

pe losowane w wal. austr. 85 75 
40, Tow. kred icyjskie. . « + + » » 86 50 
ket ezki loteryjne i 
Lo å. „mz r. 1860 całe . . . . . — 
„e e z r. 1839 całe . . . . . 110 
n n Zr 1864 na 4% « - - 86 — 
Bilety rentowe Como >». =». « » * » » » 15 50 
Losy zakładu kredytowego . « « + « « + + 115; 

„ tryestskie na 4, Yos o * * * *'* è 127 

„ Żeglugi par. na Dunaju. . := « « * 99; 

„ Księcia rhazego na 40 złr. 96 — 

„ Księcia © p: 37 25 

„ Księcia P; s Mi 36 

„ Księcia Clary a. ms 35 25 

. . St. Genois T 37 75 

„ Miasta Budy Pr i 36 50 

» Księcia Windischgrätz Wiigi 22 25 

» Hr. Waldstein 5 20 n“ 26 — 

» „Ex. Koglewicza T A i 16 50 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku Dni „iodówid 4 721 

„ zakładu kredytowego. . . - . =. 164:30| 164-20 

„ żeglugi parowćj na Dunaju. 422 

” kolei północnćj Ces. Ferd. . . . . 2046 |2045 

- „ rządowój - « «+ * ** * =** 280 

ý „ zachod. Ces. Elib, « « « « 179 

s „ Pardubickićój. . » « + * * * * 107 

s „ Nadcisańskićj . © « « + * * * 147 | 147 

ra a Południowej . Tr ZERSKW BCE 188 

„ Galicyjskićj . . « « « « « : * 157; 
Kursa zagraniczne (38 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .« « « « » o 3 124: — 
5 100 zł. nadreń. . . « « « E 3j 124:50 
Berlin 100 tal. . . s » - « « * » + 3 4 = 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . [S 3 12575 
Genua 100 lirów piem. . - . « . . a7 ZA 
Hamburg 100 marków . . « « « : » 8 3 1095) 
Lipsk 100 tal.. . s « « « « + + « * 3 4 pa 
Liworno 100 lirów. . . « « s « -= »* 3 7 ii 
Lond; 10 funtów - + . - - + + » > 5 | 147— nasze 
Paryż 100 franków . - <--> 5 58 
aluty | 
Cesarskie korony « « « + +: ****** |20 30 
GEO łosi SJ Ś 1 — 
s Rukaty w PME ALONE | 6 96 
n 
3 > obi OW8. . : « * » » 6 0 
ma al harige + ed ASR ASCO: CZ $ o 
Napoleondory > « » e + + + * * * + + * * 
SWEBY +85 ia Ć A, 120 35 
rar ACĆ PPRAOK o [a 45 
Em 5. PROPERE 8.0000 AS 11 95 
Sowereny angielskie. . . « « + + + * * * 14 sę 
Im xÀ rosyjskie . « « « o eeo 7 z 
Srebro iaga terat. "nadla A 143] 
RY +.« © + GADDGCOWE 
Talary swiąskowe E EEEE ET E a O? > = 
Pruskie bilety kasowe: - - + + nenet 
u.wów 29 kwietnia. 
Dukat holenderski. - - > + « + « « « » 691 | 6 84 
hnede ecse i o ioie sgia 6 93 | 6 86 
ółimperyał rosyjski. s. « « « «2... » 11 93 
Rubel rosyjski. . . -. « « « « « « «1 +1 2 28 
Talar praski . . . . . . « .. «. . Sn 2 18 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 81 40 
~ » n a »„ Wmon. kon: |86 30 |85 55 
Oblig. indemn. bezkupon. . - « + « + + - 64 13 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . - - > 76 — 
Oo || mamona A A 
Warszawa 28 kwiatnia. 
Półim | «A ;% MK D a SA 0 SH l, bli zzz 
Obligi skarbowe. . « . « « « + + + : è aai 
eg 3 .. . . . . rę! 
Listy "m QKTESU.. oie + » « rubli — 
n BOR E EEA Sa aż 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj „i 
Wrocław 30 kwietnia. 4 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . 613 
Polskie bilety bankowe. . « « * * * * * » = 
„ listy zastawne.. . « « « + * * * » ą 
Poznańskie listy zastawne 4%, . + « « * » — 
x 2 a T Bea Sa: — | 943 
Obligi kolei krak-szląsk..". -orog — | — 
p | A 
Paryk 29 kwietnia. 
Rania OW are ar s=25.4 GoR<1 6a RZA 68 65 
Londym 29 kwietnia, 
|. |. EEE WIEDZA OPAC YOWE 914 
Peciągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzą: 

t Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 8. 85 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Bsessowa 5. 36 
rano; — do Prsemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wielicski 7. 20 rano. 

% Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

X Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Ssosakowy 6. 80 rano; 2. 6 po południu. 

z Ssosakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poła- 
dniu; 7. 56 wieczór. * 

s Røesnowa dO Krakowa 2. 25 po południn= s Pree- 

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Tzychodzą: 


Konopka Henryk wł. dóbr z Galicyi. Kurdwanowski Henryk 
wł, dóbr z żoną a Warszawy. Ostrowski Leon insp. asekur. 
ze Lwowa. Welek Frano. ck. urz. z Wiednia. 

Wyjechali: Hr. Raczyński Atanazy obyw., Hoffmann Kon- 
stąnty komis. dóbr do Dębicy, Hamnicka Roząlia wł. dóbr 


do Rokietny. Kowalski Józef ajent, Dembowska Helena ob., 
Stetter Gustaw kup, Bar. Konopka Henryk wł. dóbr, Kar- 
piński Ludwik, Romer Konstanty 0b., Familia feldm. Meloze- 
ra do Galicyi. Bzczepanowski Karol inżyn. do Wiernia, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Wojtawski wł, dóbr z Galicyi. 
Natan Goldwald kup, z Warszawy. eg 

Wyjechali. Józef Sulimirski ob., Karol Trzeciak wł. dóbr 
do Galicyj. Jan Czerwiński medyk do N. Miasta. 
p W oni 

Emseraty., 
LJ 
Banku poboznego 
w Krakowie. 

Na żądanie strony intoresowanój zawiadamiają , iż od za- 
stawu, Obrączki dwie i Pierścionki dwa Nr. 6 i kolejka, dnia 
13 Kwietnia 1858 r. do Nru 34 pod M. w Banka pobo- 
żnym zastawionego, według oświadczenia zgłarzającćj się 
o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers bankowy mi 
zaginąć; przeto wzywa si wszystkich interes w tem mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdalój do dnia Zgo 
Listopad 1861 r. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia się 
fant rzeczony po upływie oznaczonego czasu, osobie zgła- 
szającój się niezawodnie wydanym będzie. 

Kraków dnia 30 Kwietnia 1861 r. (203-3) 
Ksiądz M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P. 
Uwiadomienie 
O stanie Towarzystwa Dobroczynności pod opie- 
ką dam w Tarnowie od dnia 1 Marca 1860 do 
28 Lutego 1861. 

Przychód : Zir, kr 
Z dnia 28 Lutego 1860 r. zostało....... 5265 44 
Od Dam wydziałowych. 
Prez. JO. Izabela X. Sanguszkowa 100 „= 
W. Jordanowa Apolonija ......... 10 „i = 
„ Serdowa Aurelija: ......-:--** 10 p = 
„  Sidorowiczowa Regena ........ 10 „IŽE 
Wisłocka Eufemija ........-.. 10 140 — 
Od stanu duchownego : 
W. Ksiądz Gwiazdon sekr. zakładu 750 „ — 
» „  Kolbuszowski prob...... 50 „= 
» „  Komperda prob. ....... 6488035 — 
A ao Kowalik Wojciech...... 5 w — 
Księża Noi Natoreyć eapi e 9 nam 
W. Ksiądz Orłowicz...+.++++*+** 15 „= 
» „. Wilczek kanonik ......- 51.87 .199 70 
Od Dam dobroczynnych: 
Wo KOŚBIOWSKA bog 2oalub* ski * * : òT 
JO. Izabela X. Sanguszkowa ze skład. 26 WEITE 
J. W. hrabina Sołtykowa.....+...235 h 
W. Panna Wajdner.............- e PRE) 
Od dobroczyń. towarzystwa: 
JW.Feliks Br. Konopka list zast. gal. 100 ro 
W. Stanisław Kotarski...... zad ze 
JW. hrab. Rumerskirch ......-:- 5 „ SRER 
W. Wiśniowski ..... «+++» »»+«** 23 „ 133 
Z widowisk publicznych: , 
Z teatr. Ma d. 17 Marca 1860 .495 40 s» — 
'Jprzez Artystów lwowskich. 9893, „ 
Ania 25 Siyem ZE "a „Ao r" 
„ 10 Lutego  » „10130 932 38 
Procenta od kapitałów i obligów -...-» ..181.10 
Za roboty w zakładzie.....+---===«+s-s* 292 13 
Z przykupna za 432 złr. 87?/, list. zast. gal.na.500 — 
Ogół przychodu.....-..: 1120 70 
"Rozchód: Złr. "kr. 
Utrzymanie sierot .......--1::-+:::::::: 1163 54 
Sukienki obuwie etc. ........++---1:*.. 134 80 
Wydatki na roboty w zakładzie......... 25 83 
Dozorczynie i nauczyciel .............:. 126 T5 
Szkolne potrzeby i inne..........-:---- 32 84 
Wydatki teatru amators. 17 Marca 1860. 89 65 
= |Wykupno gruntu na własność ......... 13 624 
Podatek z budowli.......-+::-++:-::* 28 54 
Reparacya budowli.......+---+-:1::--: 42 —. 
Kominiarzowi ...... (PE PODOPPOY. = 
Koszt pogrzebu ......+-+-::-+-+::23:- 9 59 
Za przykupiony list zast. gal. na 500 zł.... 432 871 
Ogół rozchodu.......-- 2103 554 
Porównanie: 
prżyemoma -9 pim L c glab, 299757039, 07... 1120 70 
Rozchodu ........ DPP Z Dii 2103 55 
Zostało z dnia 20 Lutego 1861..5617 144 
t. j. gotowemi.............. 1489 645 
oblig. ind. 2850 zł. mk. czyli 2992 zł. 50 Mio? Z 
Oblig skarb. 100 zł. 105zł. ...------* is 
Oblig. pożyc. narod. „Ó0 y+.-+++*:***** ń — 
List. zast. g,700z.mk.705 pe seseo sese eee kon 
Rewers. 300 zł. mk.315, .. „4177 zł. 50 kr. — 
Ogółem jak wyżćj.--.+--*-- 5617 143 
JO. Izabela Xiężna Sanguszkowa prezesowa zakładu 


dostarczyła prócz powyższego datku pieniężnego różnych 
produktów do utrzymania siórot, i roparacyi budowli, ja- 
kotóż płaciła rękodzielników, co wszystko wynosi łączną 
kwotę 816 zł. 91 kr. w. 8. 

Oprócz wymienionych wyżej darów pieniężnych, ofia- 
rowali na utrzymanie sierot w naturaliach: W. Korień- 
ski żyta 1 korzec, grochu 1 korzec, jęczmienia jeden korzęc; 
Wni Dobrzyńscy ziemniaków 6 korcy, karpieli 2 kore, 
kapusty 8 kopy; W. Ks. Kan, Król mięsa funtów 76; 
W. Leśniowska żyta 2. korce, jęczmienia 1 korzec 16 
garncy; W. Ks, Kolbuszewski ziemniaków 5 korcy; W, 
Brzozowska pszenicy 1 korzec, żyta 1 korzec, jęczmienia 
jeden korzec, grochu 16 garncy, bobu 16 garncy; w. 
Ks. proboszcz z Wojnicza żyta 1 korzę0; jęczmienia 16 
garnoy; W, Ks. Rybarski pszenicy 16 garncy, owsa 16 
garncy; za które to dary Dyrekcya zakładu najczulsze 
składa podziękowanie. 

Do osobliwszych dobroczyńców należą: J. W. Ks, 
Biskup Pukalski; J. W. Jan Hayderer c, k. starosta ob- 
wodowy tarnowski, w ogóle duchowieństwo, obywatelstwo, 
c. k, urzędnicy tarnowscy i wojskowość, przyczyniając się 
chojvie przy odbywaniu zabaw i widowisk publicznych 


™ | dole obok Kościoła Śgo Piotra. 


CZAS z Czwartku 2 Maja 1861. 


ekonomicznym łącznie z damami wydziałowemi zajmuje 
się Panna Andrzejowska, kasą zaś z wzorową dokładcością , 
i wszelką sumiennością zawiaduje P. Ciepl'ński, Obecnie w 
zakładzie mieści się 40 sieró*. 

Zakład zresztą, jak to wymieniony obrachunek wyka- 
zuje ztósunkowo bardzo szczupłemi rozporządza fundu: 
szami i prawie jedynie spoczywa na miłosierdziu Bożem i 
dobroczynności ludzkićj, Szanowna Publiczność przeto, któ- 
rej szczodrobliwością już wiele sierót z paszczy niebez- 
pieczeństw, na jakie nędza i opuszczenie narażać zwykły, 
wyrwanych zostało, raczy nadal nie odmawiać swego 
wsparcia, które jest cechą i wyrazem miłości samego 
Chrystusa, jak to uroczyście wyrzekł sam Zbawiciel. 
Zaprewdę powiedam wam, coście uczynili jednemu z 
tych braci najmniejszych, mnieście uczynili (Mat. XXV. 40) 

Tarnów dnia 3 Marca 1861. 


W sastępstwie księżnej Izabeli Sanguszkowćj, przeto- 
żonej zakładu: (497) 
Apolonia Jordanowa, 
Ks. Wawrzyniec Gwiazdoń, 


W ZDROJOWISKU 
SZCZAWNICY 


rozpoczyna się tego roku pora ką- 
pielowa w drugiój połowie nastę- 
pującego miesiąca Maja. Nowo po- 
wstałe zabudowania w obu zakła- 
dach Szczawnicy z należytóm przy- 
rządem, nastręczą szanownym 
Gościom liczny wybór co do mie- 
szkań i wygodnego umieszczenia. 


(518-1-3 


Losy Kredytowe 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku a 
najbliższe 
w dniu 1go lipca 1861 r. 
z pierwszą wygraną 


250.000 Zi. Rensk, 


jakoż 


BILETY ZADATKOWE 


na takowe (Premien-Lieferungsscheine) są do na- 
bycia w Kantorze Wexlowym Komi- 


T|sowym Alberta Mendelsburg 


w Krakowie przy ulicy Grodzkićj Nr. 76 na 
(511-1-12) 


Władysław Lewicki 


ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, 


| | 


G odnik zdatny do ogrodów ozdobnych 
gI i warzywnych może znaleść u- 
mieszczenie od 1 Lipca lub 1 Paźd. 1861 w Pań 
stwie Breń obwodu Tarnowskiego. —Biiższą wiado- 
mość udziela Administracya tych Dóbr pocz. Żabno. 


Również poszukuje się 


dwóch Samców Łabędzi 


kto by takowe do pozbycia miał, raczy się zgłosić 
do Administracyi Dóbr Brnia, obwodu Tarnowskie. 
go. Poczta Żabno. (505 1-3) 


Doktora  Fromera 


prywatny Zakład leczenia 
w WIEDNIU 


(Ober—Dóbling Nr. 248) 

, Dla chorych obojćj płci, i w każdéj słabości. Z wszel- 
kiemi potrzebnemi dogodnościami urządzony. Ordyna- 
cyą lekarską odbywają najsławniejsi lekarze i profeso- 
rowie wiedeńskićj wszechnicy. Bliższe szczegóły w pro- 
gramie. (389-2-12) 

Listy uprasza się franco nadsełać. 
Ordynowanie i leczenie 
odbywa się codziennie od 1—2 godziny (Stadt Brand- 
stadte Nr. 588 im Grundhofe) na pierwszem piętrze. 


OGŁOS 


Bióro Ajencyj 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia otwar- 


te zostało w PRZEMYŚLU dnia 20 Kwietnia r. b. 
w Domu p. Praczyńskiego, w Rynku pod L. 13. 


(452-2) Henryk Nowakowski ajent, 


J. Matzner jabiler z Wiednia 


przybywszy na tutejszy jarmak, poleca szanowćj Pu- 
bliczności wielki wybór swoich towarów złotych i sre- 
brnych we wszystkich rodzajach; jako to: zegarki sre- 
brne i złote, cylindrowe i kotwiczne (ancre) Damskie 
i męzkie; łańcuszki we wszystkich gatunkach, pierście- 
nie, kulczyki, branzoletki, guziki do koszul podług 
najnowszego gustu paryzkiego; Oraz kamienie drogie: 
rubiny, szmaragdy, brylanty i perły prawdziwe w zna- 
cznéj ilości, które mimo wysokiego kursu srebra i zło- 
ta, po bardzo niskich cenach sprzedaje 
z powodu dawniejszych zakupów materyałów nie wy- 
robionych. 

Przytem pozwala sobie dodać, że kupuje lub przyj- 
muje w zmian wszystkie stare towary złote i srebrne, 
borty, perły a osobliwie storożytności za które najwyż- 
sze ceny płaci. (602 -2-3) 


Miejsce sprzedaży znajduje się przy Ulicy 


Grodzkiej, obok Kape'usznika Janowitza. 


ZENIE 


uprz. 


GALIC. 


Ces. król. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza powierzyć 


uzupełnienie niektórych budowli ! 
w stacyach Bogumiłowice i Debica 


wykonać się mających w drodze ofert, a to dla każdćj stacyi osobno podług cen je- 


dnostek. 


LJ 
Dotyczące się plany, tabele cen, warunki licytacyi i kosztorysy, mogą być przej- 


rzane w Zarządzie Ruchu w Krakowie. 


Chęć przedsiębrania tych budowli mający, mają podać swoje oferty opieczętowane, 


opatrzone napisem : 


„Oferta do wykonania 
(Anboth zur Herstellung 


budowli w Bogumiłowicach lub w Dębicy," 


der Bauarbeiter in Bogumilowice oder in Debica) 


DEF najdalćj de dnia io" 


do centralnego bióra w Wiedniu, „Stadi Heidenschuss, im 


Maja r. ©. 


Gebäude der Credit-Anstalt,“ oraz 


do oferty względem budowli w Bogumiłowicach dołączyć rewers na złożone 


r 


w kasie zbiorowej w Krakowie wadium w kwocie ośmset czterdzieści zł,; 


zaś do oferty względem budowli w. Dębicy 


takiż rewers na złożone w tćjże kasie 


zbiorowój w Krakowie wadium w kwocie trzysta siedmdziesiąt pięć złot. 


walutą austryacką. 
Wiedeń dnia 26 Kwietnia 1861 r. 


Ces. król. uprzywilejowana kolej 


że na ten jarmark przybył ze znacznym zapasem |. o, OAOAGACADAGAGARAONE 


najlepszych 


Bięalków, suchyoh owoców, Sor-|- 


stylek pigwowych. 


Miejsce sprzedaży jak zwykle naprzeciw Hotelu í j 


Drezdeńskiego. 


FABRYKA 


__ (482--3) 


Parasoli i Parasolek* 


Karola Rimiera 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 56. 


poleca wyrób swój krajowy po cenach: > 


Parasol jedwabny od złr. 6 1 wyżej. 
Parasolka hz dosyć duża 
Antuka jedwabna zr. 3, 4. 


względem dobroci i wytrwałości, 


== ceny zas SĄ tak niskie, == 4 
Kupu- | 24 
(621-1-3) | SB 


iż przewyższą oczekiwanie Szanownych 


jacych. 
CENNIK 
noży, scyzoryków i kozików 
z Fabryki 


A. F. Herrmanna 
W WSETYNIE, 
(Wsetin in Mähren). 


a „Lu 
(Ceny w walucie austryackiój, za gotową zapłatę 


a k 
—— r. kr. | 4 
Koziki z toczonemi trzonkami kopa N,1..1 —|X 
to dto dto dto 2. <1 203 
dto dto ° dto dto » 3. .1 40/3 
d dto dto dto n 4..1 80 
dto w żelaznę blachę okute dto „1. «1 40|Ś 
dto dto dto dh moba, SIR 
dto Bo SO pia miej: -2 60|3 
dto z mosiężną blachą ku Pstcwaj < 
dto ES pisi gig 0150498 
dto a dto dto „ 2. .1 
dto dto dto die» BY - 8 
Noże z krzesiwkami dto „ 1. .2 
dto przyozdobione mosiądzem dto „ 2. .1 
dto dto dto dto „ 3. — 90 
dto ogrodowe do winozbioru dto „ -. — 80 
dto cytowane dto „1. — 40 
dto dto dto „2, — 54 
dto dto dto „ 3. — 84 
dto Kucharskie dto „ 1. .2 30 
dto dto dto p 2..2 70 
dto dto dto „ 3. .5 40 
dto dto dto p 4. .6 60 


HRóżne towary: 


z 9. > __ [na korzyść ochrony sierót; niemniej artyści dramatyczni | 109 ; sko 
pg -- zgadł Wrocławia i emi z = a ór — |lwowscy pod Dyrekcją PP. Nowakowskiego i Smochow: | 100 Z wg AE « wsdaa mathata 50 
5. 27 wieczór = a 14 (pina Tano; | skiego, i Rwa przedstawienia, wyżej wymienioną % » morawakich pozok 2 ardon adian 
s b z Prus „sk kwotę zakład otrzymał, Osobliwsze dzięki należą się tak- n to NE ART AT 2 
min (Oder a wi ) 5. 27 wieczór = |;ę W, Ks, Józefowi Wilczkowi, kan. honor, katedry tar- Sias k k iget EETA ór a R vor ( o 50 
wf Preemysla |nowskiej, za gorliwe i wytrwałe 17letnie wypełnianie 4 obrabląsych .. 


6. 15 rano; 3. po POtud.; z Wielcski 6. 40 


wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem, — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 


Przyjechali od 30 Kwietnia do 1 Maja. 


HOTEL POLLERA. Hr. Raczyński Atanasy ob. z Berlina, 
ą 


„ Hoffmana Konstanty komis. dóbr z Drezna. 
pa gaj M a wł. = x Warszawy. I 
mnicka ESR w Owostoć ; Pri 
Dunia wł. dóbr z Zaklu z owy. Feliks Brz 


W Drukarni „CZASU.“ 


6. po południu. 


s | Zak Dembowska Helena wł. dóbr 
z Rokietny. Karpiński Ludwik wł. dóbr z Królestwa, Baron 


obowiąsków sekretarza towarzystwa; Wnej Kańskiej 7% 
wypełnianie obowiązków damy wydziałowój czynnćj; 
Doktorowi Metzgerowi za bezpłatną pomoc lekarską. 
"Teraz dam wydziałowych czynnych pełnią obowiązki: 


Jordanowa Apolonija, W. Michalczewska Karolina, W. 
|Sidorowiczowa 


* | obstalunku wynoszącym 


Regina, W. Serdowa Aurelia, W. Wisłoc- 


ka Eulemija, Obowiązki chety wzo i Hot 
dak! Ale | „PoS dach Agerria 
ozyńs H- koś gą * ka Kolasiński, wikary katedralny; nauczy- 


(Bez rabatu). 


NR. Towary powyższe 8% W m 
wyższe 8% W najlepszym gatunku, A przy 
s i 100 zèr. w, ryj lny się 2%, jako 
rabat, opakowanie liczy się jak najtanićj. 
Przesyłki (Gegen Nachnahme) uskuteozniają się tylko zn 
po rzedniem nadesłaniem kwoty 10%, wynoszącój, od na- 
eżytości faktury. 4469-1-3) 


Magister Pharmacyi 


Júski ; nauczycielki robót i nadzorczyni ti i iadcze: ; ; 
| i yni | zaopatrzony chlubnemi zaświadczeniami, poszukuje 
porządku domowego Pani Kumerowa: i obrachue: | stósowne 3 > | oto , je | aa 

c "ego Pani Kumerowa; nadzor ach go umieszczenia, bliższą wiadomość udzie- 

ki nad robotami sprawuje W. P, Sórdowa; zarządem lla Księgarnia w Skaziała rogii M 30 


(620 1-3 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


zir, 1.| ŚŃ 
4, 5, do 6.|S$ 
Wyroby z fabryki téj, w niczóm. nie ustę- |o% 
pują wszelkim innym wyrobom zagranicznym pod | «%4 


co niniejszem jeneralna ajencya do 


pieczać, udzielane będą bezpłatnie 


Juliusz 


Lwów w kwietniu 18641. 


b 72 EIEDENENE US i 
WA 11308 ASAN S 7 x 


" Pierwsze węgierskie Towarzystwo powszech- 
nych ubezpieczeń w Peszcie rozciąga 
ubezpieczenia od 


GRADOBIGIA 


na Galicyę W. Ks. Krakowskie i Bukowinę 


ajencyi, jąko tóż przez ajentów obudwóch Towarzystw. 


Jeneralna Ajencya 


Główna zaś Ajencya w Krakowie u el óżefa Riedla. 


galicyjska 


publicznej wiadomości podaje. 


Spodziewamy się, że strony zabezpieczać się mające ocenią łaska- 
wie korzystne warunki ubezpieczenia, a mianowicie przyjętą zasadę 
całkowitego wynagrodzenia tak największej jak i najmniejszej szkody. 

Mamy zarazem zaszczyt zawiadomić 
go krajowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, iż wskutek 
umowy zawartej z Dyrekcyą Towarzystwa krajowego panowie ajenci 
tegoż Zakładu przyjmować będą wnioski na ubezpieczenia od grado- 
bicia, które podpisana ajencya odbierać, za takowe poręczać, tudzież 
na podstawie tychże police „ubezpieczenia wystawiać będzie. 

Żądane programa, druki 1 objaśnienia stronom chcącym się ubez- 


szanownych Członków tutejsze- 


i najchętniej w biórze jeneralnej 


Gablenz, Antoni Boskovics, 


Sekretarz, 
(507-1-6) 
Mieczysław Darowski. 


Starając się usilnie, z pomiątiey i; nowych wynalazków naszego zawodu, to tylko co prawdziwie 
praktycznóm okazuje się, wybrać 1 przywłaszczyć sobie, zaprowadziłem w mojćj pracowni używanie 
najlepszego materyału do plumbowania zębów pod nazwą: 


Krystaliczne złoto Watta z Nowego Jorku 


którego to wysoką wartość dla pewnego utrzymania napruchniałych zębów najtrafniejszem wyja- 


śnieniem opisał w swćj tak rozpowszechnionćj broszurze P. Dr. Faber, 


lókarz przyboczny JCk. Mości 


Arcyksiążęcia Maksymiliana w Wiedniu, z którym to sławnym lókarzem przeprowadziłem obszerną 


korrespondencję, aby ten ważny amerykański wynalazek równie i tu, dla 


dobra mych Szar. Pa- 


cyentów zastosować. O szezególnćj trwałości tego plombowania złotem, można się u mnie naocznie 


przekonać. 


Jako wielki postęp techniki dentystycznćj, zalecam wyrób 


Szczęk kauczukowych 


według polepszonćj metody, gdzie takowe otrzymują daleko większą moc i trwałość, a nie są tak 


wielkićj objętości, jakie dotąd wyrabiano. 
(508-2-6) 


Herman Alfons, 


Dentysta, w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 349. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
s. bar, olo smiana ciepł: 
e Bat aal por: papt s edsr kierunek i pów Zjawiska w ciągu dnie 
AE zaj , |Rosumava.| względna 1 nstężonie wiatr > A napowiotrsno ar z 
i , ini 
UI = Średni E — y” ' 
1| 6| 30 84 | — 10 90 - słaby | pogodą z chmurami 


Dodatek) | 


Dodatek do N" 101 1 Dziennika „CZAS* z dnia 2 Maja 1861 r. 


Głosy z lewćj: Niepotrzeba, rozumiemy. rego ich isba powoła. Są wydatki nieuchronne, | pionym. Pragnąłbym wiąc, ażeby Izba już teraz| Głos z prawej: Proszu o hołos. 
Zastępca Marszałka: Ponieważ już pierwćj | których konieczmość nie da się przeczyć; ta sala |to uchwaliła i pragnąłbym, by wątpliwość w ar-| Głos zlewej: Proszę o głos. 
PIĄTE SPR AWOZDANIE poseł Szpunar chciał zabrać głos, czyli panowie | uapizykład kosztuje 3000 złr., a czyż znajdzie się |tykule drugim wniosku komisyi zachodząca, była Zastępca Marszałka: Dyskusya zamknięta. 


Zostaje więc wniosek komisyi do przedłożenia , 
ażeby zastępcy pobierali płacę członków, bez bliż- 
szego oznaczenia jaką. | 

Głos z lewej: Oczywiście nie z pęnsyj rzeczy- 
wistych ezłonków wydziału. s 

Głos z lewej: Nie można powiedzieć: ” Oczy- 
wiście nie z pensyi* wszakże nie. będzie przypa- 
dać mniejsza kwota zastępującym, jak samym człon- 
kom wydziału. 

Zastępca Marszałka: Kto za poparciem te- 
go wniosku niech raczy powstać. 

Głosy zlewej iprawej: Nie możemy po. 
wstawać, bo rzecz nie jest sformułowana. 

Referent: Jeżeli ma pójść rzecz ta pod gło- 
sowanie, to proszę o głosowanie bez poprawki, 
tak jak orzekła komisya, 

Zastępca Marszałka: Kto za wnioskiem 
komisyi bez wszelkich dodatków , niech raczy po- 
wstać. (Niektórzy powstają.) Proszę obrachować. 

Sekret. Zyblikiewicz: Nie można dokładnie 
oznaczyć liczby, 

Zastępca Marszałka: Proszę stać, aby mo- 
żna obliczyć głosujących- 

Sekret. Zyblikiewicz: Siedmdziesiąt i jeden 
głosów za wnioskiem. 

Zastępca Marszałka:Po obliczenin okazało 


; pozwolicie, aby mu go teraz dać? 
Z posiedzenia Sejmu galicyjskiego, odbytego ma Głosy z lewćj: Dać! dać! 
dniu 22 kwietnia 1861, (Podług stenografowanych k Poseł Dobrzański: Potem zamknąć dys- 
usyę. 

PIERA Poseł Borysikiewicz: Z mojćj strony, do 
wnisznych pryczyn hospodyna na dowiód pokły- 
kuja sia, że kotoryi buły wybrani do wyboriw 
Dalszy ciąg mowy posła Wężyka. bilsza czaśt ne brała udilu w czynnostach, bo ne 
mohło zapłatyły podatkiw — wydaty z toho, jak 
wełyka nużda toho kraju — jesły „choczemo ko- 
rysty, treba zmenyty — dajte perwij od sebe pry- 
kład, hde o tiahary na nasz kraj pryhodyt, pro- 
szu, aby zastupstwo narodne — instytucya narod- 
na — sejm preczyniało sia do toho — my jako 
narid, z polskim narodom budemo sia pryczynia- 
ty, i z naszoj kiszeni na utrymani tobo wydiłu 
podawaty, jesły odże Bia preczyniajemy — cho- 
czemo, aby ne jedna narodnist, tylko wyrazne 
dwi na wnesnem sprawozdaniu i zhłaszaju sia 
z posłom Wężykom. Szczo sia tyczyt tretoho 
wnesku, opłatiw zastupnykiw wydiłowych, zhbad- 
żaju sia z posłom Helclom, aby lipszy opredileny 
był wnesok. 

Poseł Ławrowski: Ja roblu nowe wnese- 
nie zhodne z Panom Wenżykom, tj. aby kożdomu 
posłowy daty roczne 2000 złr. ałe dodaju szcze- 
koje, ażeby do każdoho misiacia dodały deferen- | ra 
cyu, jaka czerez agio wypadaje (śmiech i oklaski). 
moje prekonanye, że to powynno byty: zahalnym 
prawyłom dla wsich uriadpykiw zastósowanym. 
Pryczynow nużdy jest także i agio. 

Bętkowski: Zdaje mi się, że cała ta sprawa 
jest dostatecznie oświeconą, i że tu chodzi o za 
mieszenie tej yy, w jakiej mają pobierać człon 
kowie wydziału. Gdybyśmy uchwalili wedle wnio- 
sku 3000 złr. rocznej pensyi dla każdego członka, 
bylibyśmy niekonsekwentai, albowiem Izba oświad- 
czyła sę poprzednio za oszczędnością, a teraz ina- 
czej. Raz dawała takie powody, drugi raz inne. 
Jeden z posłów krakowskich mówił tutaj o agio W pra- 
wdzie stoją papiery publiczne teraz nisko lecz to 
może przejdzie. Prawda że rząd każe od cła i in- 
nych opłat dopłacać agio, chociaż to jest nie slu 
sznem, ale to tu nie należy nam uwzględniać, al 
bowiem i urzędnicy rządowi muszą ponosić uszczer- 
bek z agio. 

e bieda w kraju jest ogólną, to prawda, lecz 
aby być konsekwentnym, przystępuję do wniosku 
Wężyka, by płaca ustanowioną była dla każdego 
członka wydziału 2000 zł. a dla Marszałka 4000 zł, 

Borkowski: Z całej debaty widzę to, że kraj 
nasz wyniszczony tak, iż żadnych ciężarów wię- 
cej znieść nie będzie mógł. Nacóż nam się przyda 
rozprawiać o agio, kiedy my jnź i w tych pienię- 
dzach więcej płacić nie jesteśmy w stanie. 

Poseł hr. Borkowski: Różnica pieniędzy sta 
rych od teraźniejszych, o których mówiono, nie 
xzyni tutaj stanowczej różnicy, bo my ciężary obli 
czone dawniej płacimy w terażniejszej monecie. 
Więc tu jest wszystko jedno jaką one miały war- 
teść dawniej. Na zasadę pana Hel.la nikt się zgo- 
dzić nie może. Za lepsze pieniądze można kupić 
lepsze pługi a za gorsze, gorsze. Ale ludzkie za- 
lety robić zawisłemi od stosunków pieniężnych, 
|wtenczas byłoby lepiej powiedzieć z niech do- | 

stanie 5000 zł. i niechaj ciągną węzelki, będzie 
pewnie dobry bo dobrze ea ZO eti 
kosztuj który też więcéj przyniesie dla krajuļwiono że tu nie jest miejsce dla oszczędności, ale 
korzyści. "Nie clip iae orii dalszćj dyskusyi, |gdy w kraju taka ngisa, A a biegaj ią 
muszę wszakże oświadczyć, iż co do wymiaru | jest na ukr mi M . eli | ę ge "m 
Bumm, a mianowicie: iż dzisiejsze 3,000 zł. mnićj zoRAMOW: , dobrze J nee Ta ująć zasadę z któ- 
znaczą, niżeli dawniejsze 2,000 zł; zgadzam się Pete e każdy oega Mamy już istniejącą 
zupełnie ze zdaniem poprzedniego mowcy księcia |uchwałę, że każdy poseł ma pobierać 3 zł. dzien- 


kich rzeczach panowie, trzeba wiedzieć jak z oszczę- czego, jeżeli część jedną wniosku mogła być u- 
dnością wojować, inaczej wnioskując coraz dalej chwalona, drugiej części mniej ważnej nie mamy 
na |teraz uchwalić? Upraszam aby Izbą raczyła to 
rozstrzygnąć. 

Wicemarszałek: Czy Izba uchwala że za- 
stępcy mają pobierać tę pensyę, która przypada 
członkom wydziału? 

Poseł Krzeczunowicz : Rzecz całkiem słu- 
szna bo jeżeli członek wydziału zachoruje, nie mo- 
żna mu niedać pensyi, a zastępcę, gdy tego żąda, 
płacić należy, więc wnoszę, ażeby zdecydować 
czy zastępca będzie płatny, a rzeczywista pensya 
członków zastępywanych ma być wypłacaną. 

Poseł Kowbasiuk: Na toj sposib, jak Boże 
borony ktoś zachoruje, naj płatyt zastupca zo swo- 
jej pensyi, bo i tak hrad wybył wsio, no hołodu 
ne ma, ale itak kraj w bidi. 

Głosy: Dobrze mówi, dobrze. Prosimy o od- 
czytanie wniosku. 

icemarszałek: Zastępca przez czas trw2- 
nią zastępstwa pobierać będzie ih wstrzymaną 
temu, którego zastępuje. 

Izba: Nie może być. 

Poseł Zyblikiewicz: Zdawałoby się, że to 
powiększenie jest ciężarem, przecież i teraz istnie- 
-|]e Wydział stanów i członkowie pobierają pensyę. 
Ale na to powiększenie zdobyć się możemy, i nie- 
mą się o co lękać, że ciężar znacznie się powięk- 
szy. Ja myślę, że gdy członek będzie wstrzymany 
od urzędowania na krótką chwilę, wtedy zastępcy 
nie będzie potrzeba, bo komplet wedle prawa skła- 
dać się będzie z czterech albo pięciu członków. 
Jak kto na dłuższy czas będzie musiał przez sł- 
bość lub coś innego wyjść, zastępca natenczas zaj- 
muje jego miejsce i pensyę jego pobierać będzie. 
A jeśli na krótki czas, smutnoby było- aby mu nie 
pł cić pensyj. Więc zastępcę płacić wypada z oso- 
bnego funduszu ; jestem przeciw wnioskowi p. Hele- 
la, a zgadzam się z wnioskiem p. Krzeczunowicza. 

Poseł ks. Sanguszko: Jabym śmiał wnieść, 
żeby gdy kto na krótko wystąpi, wtedy zastępcom 
wypłacać dyety, i ht Pai ni dziennie 5 zł. 
w walucie austr. 

Poseł X. Pawlikow: Nam treba toczno ska- 
zaty, szezo znaczyt korotkij a szczo dołhij czas. 

Wicemarszałek; Właśnie otrzymałem po 
prawkę do wniosku posła p. Hubickiego i czekam 
kto ją popiera, 

Poseł Hebda : Jak będzie pensya temu panu 
iść, który zachoruje, toby ten pan i całe pół roku 
chory był, a pensya by mu szła? 

Poseł z prawej: Jak furman ma nakaz do- 
stawić towar z jednej granicy do drugiej, to musi 
baczyć, aby on sam i jego chudoba miały co jeść, 
ajak posłabną... (Smiech. Niemożna dosłyszeć reszty ). 

Poseł Laurynowicz: (włościanin) : Jak bu- 
dut wydity w komisyi 6, szczó dobri kolegi, to 
budut mohły tohdy szezos obdarowaty. 

Głosy zlewej: Zamknąć dyskusyę. 

„Wicemarszałek: Poprawka p. Hubickiego 
nie poparta. 

Poseł X. Dobrzański Alex.: Ja popieram 
wniosek posła Hubiekiego, ale z tem zastrzeżeniem, 
które już ks. Sanguszko zrobił, aby dotacya była 
nie 3 zł. tylko 5 zł. 

Sekretarz Grocholski: Chcę poprawkę 
zrobić. 

Głosy zlewej: Zamknięto dyskusyę. 

Prawa strona: Prosimy do głosowania. 

Referent. Już nie jako sprawozdawca, lecz 
jako członek sejmu przyznaję się do. głębokiego 


(Dokończenie. ) 


Kraj wysłał nas w przekonaniu, że my nad oszezę- 
dnością, nie nad podwyższeniem radzić będziemy. 
Gdy żądamy od naszych władz mniejszych kosztów 
administracyjnych, dajmy im z naszej strony przy- 
kład. Powiadano, że stosunki naszych krajów do 
innych, powinny nas do tego upoważnić. I z tóm 
się nie zgadzam. W Austryi, w Szłąsku, gdzie bo- 
gactwo większe, uznano za stosowne niższe ceny, 
tembardzićj my nie powinniśmy podwyższać Ą paz 4 
Zresztą, są nasze ceny maximum tamtych. Dalej 
zauważałem, że te pensye nie są w stosunku do 
dyet, gdyż sądzę, że członek może się lepićj utrzy- 
mać za 2,000 zł. mieszkając stale, jak deputowa- 
ny za 3 zł. w. a. chwilowo. Dlatego nie przysłu 
ża nam prawo podwyższenia pensyi naszym u- 
rzędnikom pod żadnym warunkiem, nad tę, która 
była wyznaczoną dlą urzędników wydziału Stano- 
wego, t.j. po 2,000 zł. reńskich, a dla pava Mar- 
sailik 4,000 zł. reńskich. i ; 
Poseł książe Sanguszko: Smiem zwrócić 
uwagę wysokiéj Izby, iż dotacya urzędników wy- 
działu krajowego wedle miary pensyj dawnych 
urzędników wydziału Stanowego jest całkiem nie- 
dostateczną. Oni pobierali -2,000 zł. reńskich, dziś 
kiedy papiery tak nisko stoją, wyznaczenie 3,000 
zł. będzie mnićj przynosiło niż dawne 2,000 zł. — 
jestem przeto za tem, iż niemożna pensyi nrzęd- 
ników wydziału Sejmowego, ograniczać do daw- 
nych rozmiarów, ale jest koniecznem, odpowied- 
Nio do obecnych stosunków apoph ją przy- 
najmnićj o nominalne 1,000 zł, które zawsze jesz- 
cze będą daleko mnićj znaczyć, niż wymiar daw- 
niejszy, przeto zgadzam się z wnioskodawcą co 
m. tego podwyższenia, i proszę o zamknięcie dys- 

usyi. ; 

Poseł X, Pawlików: Kwestya taja... 

Zastępca Marszałka: Czy Izba jest za tem, 
aby dyskusyę zamknąć? 

Głosy zewsząd: Nie! dalej prowadzić. 

Zastępca Marszałka: Poseł Heleel ma głos. 

Poseł Helcel: Oszczędność jest dwojaka: je- 
dna użyteczna, druga szkodliwa. Pod tym wzglę 
dem stawiam porównanie, które rolnicy najlepićj 
zroznmieją. Jeśli rolnik wyda większe pieniądze 
za pług doskonały, toz pewnością tego nie poża- 
łuje, gdyż rola sprawiona takim pługiem, przyspo- 
rzy mu więcćj dochoda, niżeli gdyby ta ziemia 
płogiem lichym, za tani grosz kupionym, uprawio- 
ną była. W tym przypadku chodzi o to, aby przy 
urzędzie ważnym, trudnym a narodowym, z ciała 
tej Izby wynikającym urzędzikom, o których z gó- 
ry wiedzieć możemy, iż przy małem wynagrodze- 
niu, stanowisk swoich porzucićby nie mogli, taki 
stopień niepodległości i zaspokojenia co do stro- 
ny prawdziwych potrzeb prywatnych zapewnić, 
iżby bezprzeszkodnie mogli się zajmować spra- 
Wami kraju i godnie odpowiedzieć oczekiwaniom 
narodu. Jestto ten pług dobry, chociaż więcćj 


nien lub nie powinien pobierać pensyę. - 

Zastępca Marszałka: Kto jast przeciw wnio- 
skowi, ażeby zastępca taką samę płatę pobierał co 
rzeczywisty poseł wydziału, niech powstanie. 

Kto jest na protiw wnesku szczoby zastupnyk 
takuju samuju zapłatu pobyrał, jak prawdywy ezłe- 
ny wydiłu naj powstane. 

Poseł hr, Wodzioki: Przez czas pełoienia 
obowiązków, 
nie trzeba, a w obawiać powiększenie wy- 


Zastępca Marszałka: Głosowanie wypadło 


i j wi komisyi, zatem 
został przyjęty. Trzeci punkt: Wniosek ahit sar o- 


nie. (Wszyscy powstają.) A więc jednogłośnie przy- 
jęty został. 

(Ogólne poruszenie, gwar.) 

W tej Ghwili Lion ka. 8, y i b krzes 

i eon ks. Sapie| j 

rowy * iia l 
„ ATsZzaek: Uzy panowie chcą zamknięcia po- 
siedzenia? (Głosy z wszystkich stron:) zaa 

Inne głosy: Jeszcze wybory do wydziału na 
porządku dziennyni ! 

Marszałek: Słyszę podwójne głosy. A więc 
kto jest za zamknięciem tego posiedzenia; niech 


ły. Wysoką Izba raczy wniosek ten względem 
dyety dla członków wydziału krajowego rozstrzy- 


anguszki , |nie, a że członek wydziału jest ciągle zatrudniony, | Poseł Borkowski: Jeżeli mam i w tym|żalu. Zamiast z powagą odpowiedzieć naszemu po- powstanie. (Prawie wszyscy powstają) Większość 
pi BT 1. a Marszałka: Poseł Krzeczunowicz członek zaś sejmowy tylko przez ciąg sejmu, to | względzie się wyrazić, tedy sądziłbym, iż dla Mar- wołaniu, i z godnością przystąpić wprost do dzieła, | powstała. Sesya odracza się do jutra do godziny 
ma Aoa Jestem za tem aby członek wydziału także pobie- | szałka wynagrodzenie pojedynczego członka mo-|trawimy tu długie godziny na mało znaczących | 10 rano. 


Poseł Krzeczunowicz: Przystępuję do zda: |rał 3 zł. dziennie tem więcej, że mieszkając stale 
nia komisyi, za którą wotuję, natomiast wnoszę we, Lwowie, może on urządzić się prywatnie co go 
odmianę co do stylu propozycyi; nie mając tego mniej kosztuje, gdy ten, który tylko na krótki 
projektu pod ręką, o ile wiem, żądaniem komisy | czas tutaj przejeżdża musi stać w oberży. Co się 
było, aby osobne pensye wyznaczyć członkom tyczy tego, co p. Borysikiewicz powiedział, odpo- 
i zastępcom wydziału krajowego. Ja zaś wnoszę, |wiadam: Ja jestem reprezentantem całego kraju, 
aby tę pensyę, którą będzie pobierał asesor wy- | więc jestem nim dla Rusinów, jak idla tych, któ- 
działu, w razie nieczynności pobierał jego zastęp- rych panowie nazywacie P olakami, (Oklaski.) Je- 
ca, a zatem aby nie były wydzielone dwie pensye |śli przychodzi wybierać, wybierajmy razem, nie- 
tylko jedna. potrzebujemy żadnych warunków; większość gło- 

Zastępca Marszałka: Pan Krzeczunowicz | sów decyduje. Tak się dzieje na wszystkich sej- 
ma teraz glos. mach i dziać się powinno. (Brawo.) i 

Poseł Krzeczunowiez: Chciałem to tylko] Poseł Szpunar (z prawej): My tu przyjecha- 
powiedzieć, że dyskusya nad tym przedmiotem za |liśmy, aby coś 0 ulżeniu naszej biedy poradzić, 
daleko nas zaprowadzi, i sądzę, aby ta kwestya|w tem naszem Jarzmie i biedzie, i rzemieślnicy i 
po wysłuchaniu głosów zapisanych, była zamknię- | gospodarze, wszyscy już wytrwać nie mogą; i ja 
tą, bo teraz Już trzy kwadranse na 2gą, a mamy |też proszę abyśmy jak najmniej wydawali. ` 
Jeszcze dosyć spraw do ułatwienia. Poseł Wężyk: Odpowiadając na zarzut księ 

łosy z lewćj: To nie przeszkadza, niech |cia Szvguszki, muszę mu rzyznać supena sła- 
trwa i;do 4, niech trwa i do 5. szność że moneta teraz mniej znaczy ja „dawniej, 

Zastępca Marszałka: Czy po tych 4 gło- |trzecia część może, ale z drugiej strony niech sam 
sach, ma być dyskusya zamknięta ? książe dochody swoje obliczy a przekona się, że 

Głosy zewsząd: Nie! nie! się takowe o trzecią część zmniejszyły. Panu Hel- 

Głosy: Proszę o głos! proszę o głos! clowi muszę odpowiedzieć, że jego porównanie do 

Zastępca Marszałka: Zostaje 6 głosów. pługa jest wcale niestósowne, smutną „bowiem by- 

Poseł X. Oleynger: Wnoszę, aby po tych 6|łoby to rzeczą, gdybyśmy tylko takich znaleźć 
głosach, była dyskusya zainkniętą. : mogli, którzyby za ) albo 3000 zł. chcieli nas 

Głosy zewsząd: Nię! nie! zastępować, sądzę przeciwnie, że dość jest między 

Zastępca Marszałką: X. Pawlików ma|nami takich mężów, którzyby tym pługiem na buj: 
głos. nej roli narodowości naszej orali. Panu Borysikie 

Ksiądz Pawlików: Ricz, o kotoroj jest be- | wiczowi oświadczam, że jako poseł z krakowskie- 
sida z riżnych stanowysk może buty uważana go z obawą na sejm lwowski jechałem, myśląc że 
i chot’ predmet toj wże wyczerpanyj, to ja odna- | nie zrozumiem języka ruskiego, przekonałem się 
koż zauważaju, że tak jak jeden z bospodynow | jednak, że się zupełnie rozumiemy, i że nam ża- 
skazaw 0 oszczadnosty, gzczo może wziata buty dnego pośrednika ani tłumacza obcego nie po- 
z 2 storonow, tak i ją ciłkom sohłaszaju się w toj | trzeba. s 
sposib, 8zczo treba bilsze maty dobro ogólne na| Referent: Gdyby tu chodziło o wynagrodze- 
celu, na oci, aniżeli swoje, pojedynczobo czołowi: |nie pracy, i gdybyśmy uczuciom naszym chcieli 
ka, dla toho każu moje mninine, jakoby płatnia |dać wyraz pieniężny, na ten czas aa 
dla diła wełykoho powynny buty honorowa, jed-|te długie dyskusye, i dodaję, że cyfra wtedy by: 
nakoż moi hospodynowe! po szezo na darmo czas |laby o wiele za małą albo o wiele za wielką. Lecz 
Potarjąty, aby wysoko cinity, bo szczoż pomoże |tu na względzie mieć musimy to, co rzeczywista 
Wysoko podnosyty, koly nasz kraj w nyżdi, jesły | potrzeba wymaga. Zamieszkanie w mieście, zmiana 
WY NA toje oskarżajetsia, a szezoż maju skazaty trybu życia i exystencyi dawniejszej jest powodem 
o tim narodi (ogólne brawo), kotoryj predstawla- | do więkczych daleko nad zwyczajne wydatków. 
Jemo — otże wnoszn moi panowe, abyśte zapłatu | Nie idzie więc o wynadgrodzenie, lecz o podanie 
umirkowanu, tak jak jeju poseł Wężyk, z kotorym | środków pojedynczym osobom, bez względu na ich 
ko AZ zbadżają, na 2,000 dla człeniw wydi- | zamożność, żyć przyzwoicie, nie z własnych fun- 

u, a 4,000 Marszałkowy pryznąaczyty — tak skin- duszów lecz z wyznaczonej im pensyj, Różnica 
go | włości: nin jądra zadaniem posła, a rarer pronka w 

ianin po präwéj je i p. Borysi- | działu jest znaczną, jak to już sam P. Borkowski 
kiewicz chcą zabierać Bos one ip , tadważał aj $ 

Posel ks: Sanguszko: Proszę o zawknięcie| Tu czas jest różnicą, Jeżeli szczupła dyeta na- 
dyskusyj. kłada na wybranego pieniężne poświęcenie, to jest 

Poseł Aleks. Dobrzański: Proszę o zam-|0no możebniejsze na krótszy czas trwania jak na 
knięcje dyskusji. 2 dłuższy. Gdybyśmy tych na 6 lat wybranych wy- 

Poseł Pawlików: W kilka słowach wytłu- |zywali na tak długie poświęcenie, stawialibyśmy 
maczu se; po. polski. ich w konieczności odmówienia wyboru, do któ- 


głoby być podwojonem. 

Zastępca Marszałka: Więc dla członków 
3 złr., a dla marszałka 6 złr. Kto za tym wnio- 
skiem raczy powstać. (Dwóch posłów powstaje). 

Zastępca marszałka: 

Przy tej samej zasadzie znajdują się tu nastę- 
pne wnioski. Poseł Wężyk wniósł dwie poprawki, 
że dla członków wydziału ma przypadać 2100 złr., 
a dla prezydującego 4200 złr. Kto za tą popraw- 
ką, raczy powstać. Ę 

(Część członków powstaje. Więksżość nie pe: 
wna. Wicemarszałek poleca kwestorom obliczenie, 
następnie wzywa do przeciwnej próby przez- po- 
wstanie przeciw poprawce. Kwestorowie liczą po: 
wtórnie). 

Wicemarszałek: 8:0 Sześć głosów jest za 
poprawką posła Wężyka, który 2100 złr. stawił 
jako pensyę ezłonka Wydziału, a 4200 złr. w. a. 
jako pensyę marszałka. Dalszy wniosek pana hr. 
Skorupki tymsamem upada, to jest co do pierw- 
szego punktu względem cyfry; drugi punkt z 
względem pensyi dla zastępcy, przez czas trwania 
zastępstwa. : ; 

Poseł Czajkowski: Prosimy o głosowanie. 

Wicemarszałek: Kto jest zą tą poprawka, 
niech powstanie. 


Poseł Hubicki: Zdaję mi się, że to ma być 
odesłane do wydziału, zatem w tej chwili nad tem 
głosować nie możemy, ; 

Poseł hr. Potocki: Trzeba dać w tej rzeczy 
wyjaśnienie. ; 

E yp enaA Chodzi o to w drugim 
punkcie, czy zastępca m4 brać płącę rzeczywiste- 
go członka. j 

Poseł X. Aleks, Dobrzański: Jeżeli mogę 
głos zabrać, to proszę, aby ten drugi punkt ode- 
słany był do wydziału. 

Wicemarszałek: Czy wysoką Izbą chce dy- 
skusyi w tym przedmiocie Lt 

Głos z lewej: Prosimy © Óbjaśnienie przez 
sprawozdawcę. , i 

Wicemarszałek: Otwiera się dyskusya, Kto 
chce mieć głos ? 

Poseł Heleel: Sprawa nam przedłożona, co 
do pensyi członków została już uchwaloną. Co się 
tyczy punku o zastępcach, chcemy pierwej wie- 
dzieć co uchwalić mamy. Z ustawy wątpliwość 
wszelką trzeba usunąć, aby Jej potem inaczej nie 
tłomaczono. Dla tego wniósłem poprawkę styli- 
styczną, zgodną jak sądzę Z myślą komisyi, któ- 
rą brzmi jak następuje: „Na Czas swego zastęp- 
stwa, zastępca pobierać będzie płacę wstrzymaną 


uwagach, poprawkach, często nawet na śmieszkach. 
Wracam do przedmiotu. — Komisya wszystkie te 
uwagi, które się w ciągu dyskusyi pojawiły, wzięła 
też pod rozwagę i właśnie dlatego, iż przedmiot 
ten pod gruntowny rozbiór podciągnąć należało, 
uchwaliła, aby zostawić go wydziałowi sejmowemu, 
któren zrobi sam w tym punkcie ustawę i tę pod 
rozpoznanie sejmowi przedłoży. Na dziś zaś nie 
utrudniając tej kwestyi, komisya stawia ją w wy- 
razach ogólnych i wnosi dla usunięcia możności 
powoływania, iż należy uszanować stanowisko za- 
stępców i przyznać im osobne pensye za czas funk- 
cyl. W końcu nie mogę zamilczeć, że w porównaniu 
kwestya tak mała i nic nie znacząca, jest powo: 
dem do tak długich dyskusyj; byłbym przeto za 
tem, aby tu gdzie chodzi o 500 do 1000 zł. roz- 
strzygnięcie poruczyć zupełnie wydziałowi sejmo- 
wemu, którego obowiązkiem będzie zająć się przed- 
miotem całkiem, i ułożyć rzecz tak, aby usunąć 
powód do Pe ha zpryygr wk fako sprawozdaw- 
ca komisyi upieram się przy redakcyi wniosku 
przez komisyę postawionego. 

Zastępca Marszałka: Stawiam więc wnio- 
sek, aby zastępcy pobierali rzeczywistą płacę człon- 
ków w czasie zastępstwa swego. 

Następnie jest poprawka p. Helcla, aby pla 
dla zastępców s p H od Tiy a eE wał 
dzialu. Dalej poprawka posła Hubickiego, aby pła- 
cić dyetę 3 zł. i zwrot kosztów odróży. Nareszcie 
poprawka do poprawki posła Habickiego i X. Ale- 
xandra Dobrzańskiego, żądających 5 zł. dyety i 
zwrotu kosztów podróży. 

Poseł ks. Sanguszko Na czas od dwóch ty- 
godni do trzech miesięcy. 

Zastępca marszałka: Z tych poprawek naj 
bardziej oddaloną jest od wniosku wała po- 
prawka posła Helcla. 

Głosy: Tak! tak! 

Poseł Helcel.: Ja cofam moją poprawkę. 

Sekret. poseł Grocholski: Jabym wniósł 
jeszcze poprawkę... $ 

Głosy: Dyskusya zamknięta, Poprawek nie mo- 
żna już wnosić. 

Poseł Heleel: Ja cofam moją poprawkę z za- 
strzeżeniem, iż przeciw wnioskowi komisyi woto- 
wać będę, dlatego że jest nie oso lecz ciemno 
stylizowany i aby nie daċ powodu do zarzutu, żeś- 
my na artykuł prawa jakoby umyślnie w wątpli- 
wości zostawiony, wotowali. n 

Zastępca Marszałka: Zatem poddaję po- 
prawkę p. Hubickiego, Dla każdego. zastępcy dyeta 
wyznaczona jak dla posłów trzy zł. 1 zwrót kosztów 
temu rzeczywistemu członkowi wydziału, którego odróży. Kto zatą poprawką, niech raczy powstać. 
zastępuje." — Krótszy czas zastępstwa nie zaslu- | (Mniejszość powstaje.) P enaa ta więc nie przy- 
guje na uwagę. Kolegą zastąpi kolegę. Właściwe | jęta. Teraz przychodzi poprawka posła X, Alexan- 
zastępstwo przypada wtedy, kiedy członek wy-|dra Dobrzańskiego względem dy ety. 5 zł. i zwrotu 
działu przez Śmierć, przez rozwiązanie Izby, zło- | kosztów 22, Kto za tą poprawką, niech pow- 
żenie mandatu, it. p. wypadki musi być zastą- stanie. (Mniejszość powstaje.) 


(Posiedzenie zakończono dwie minut przed trze- 
cią godziną.) 


SZOSTE SPRAWOZDANIE 


g posiedzenia Sejmu galicyjskiego, odbytego. na 
dniu 23 kwietnia 1861. (Podług stenografowanych 
protokółów. ) 


Przewodniczący Marszałek książe Leon Sapieha. 

Obecni ze strony rządu: Wiceprezydent p. Ka- 
rol Mosch jako komisarz rządowy, radca nadwor- 
ny p. Lesiński. Liczba posłów obecnych 145, 

ra: IMAS: kół à 

1. czytanie protokółu posiedzeni sa ©: 
kwietnia 1861, : p 'a.3 dnis 22 

2. Sprawozdanie komisyi do sprawdzeni k 
borów ustanowionej, : UP” PECII 

3. Wybór członków wydziału krajowego i za: 
stępców, 

4. Wniosek rządowy, wzgledem wybierać się 
mających zastępców do Rady Państwa. 

. Wniosek rządowy, dotyczący Wydziału krajo- 

wego do odebrania funduszów i zakładów. 

6. Wniosek rządowy względem ułożenia prelimi. 
naryów na rok administracyjny 1862. 

Marszałek: Zaczynamy posiedzenie od prze- 


poszły na innych kandydatów. Więc otrzymał pan 
Leśniak absolutną większość, głosów 67, Mimo to 


Przeciw temu załączyło 14 gmin protest, naj- 
pierw dla tego, żę przy ścisłem gło in p. Mi- 
chał Leśniak sam sobie dał p "wą 


Powtóre, że naczelnik powiata Myślenice wpły- 
wał nadużyciem władzy swojej na wyborców; mia- 
nowicie dwóch wójtów z powiatu Myślenice t. J- 
Pulchnego i Lipa zmusił grożbami, ażeby głosy 
swoje Leśniakowi dali. Wójt Pulchny mie chcąc 
dać przeciw swemu sumieniu głos Leśniakowi wy- 
niósł się ze zabudowania powiatowego, ale został 
w skutek rozkazu p. naczelnika przez pachołka 
nazad przyprowadzony. Z drugiej strony zdaje się 
tłamaczyć pan naczelnik ze zarzutu uczynionego 
mu zapewne od Prezydyum, w piśmie do przeło- 
żonego obwodu krakowskiego podanem, i utysku- 
je, że na tych, którzy za Konopka głosowali, nie 
mógł wywrzeć żadnego wpływu, 1 że: | 

1. przy lem głosowan'u już po obliczeniu glo- 
sów kowisya przyjęła głos pani Gostkowskiej pod 
Nr. 36 p. Kempner pod ur. 46 i głos p. Kuro- 
wskiego, któren miał kartę legitymacyjną. Temu 
p. Kurowskiemu zarzucił p. naczelnik, że nie miał 
prawa głosować, gdyż był do gminy wiejskiej 
wcielony z swoją własnością tabularrą. 

2. Zarzuca, że komisya uznała plenipotencyę 
z Mylślenic za ważną. Zarzuca dalej, że gdy po 
2im skrutynium wyborcy wyszli kazał im przez 
wożnego powiedzieć, by się znów do głosowania 
pojawili. Dalej dwom wójtom, którzy go się py- 
tali czy mogą przy ściślejszem głosowaniu na ko- 
go innego głosować, powiedział, że wolno, co 
w samej rzeczy wolno. 

Z tego protokółu, jakoteż protestu gmin prze- 
konała się komisya, iż zaszły przy tych wyborach 
pieformaloości; albowiem przy pierwszem głoso- 
waniu miał Leśniak: sy: kippa db Rosą 
mo tego przystąpiono do powtórnego ala. 

To spowodów komieyę przejrzeć akta jak 
najdokładniej, co 'uczyniwszy doszła do następu- 
jącego rezultatu: że T wyborców pod Nr. 20, 60, 
65, 11, 118, 136, 128 w głównym spisie objęci 
nie byli w gminach prawyborcami, a więc nie 
mogli być wybranemi i głosy ich nie mogą się 
liczyć, bo są nieważne. 

Dalej, że oddano przy głosowaniu 2 plenipo 
tencye nieważne: pana Kalixta barona Borowskie- 
go i p. Wacława Kowalewskiego. Obydwa są po- 
siadaczami mniejszych dóbr i do gmin wiejskich 
należą. Głosowali obydwa przez plenipotencyę, a 
nie wykazali się że dla służby publicznej osobi- 
ście głosować nie mogą. Ponieważ wedle $. 14 
ordynacyi wyborczej mogą tylko kobiety i ci męż- 
czyzni, którzy są zajęci słażbą publiczną przez 
plenipotencyę głosować, a zatem komisya wzmian- 
kowane plenipotencye za nieważne uznała. 

Dalej: pan Antoni Kurowski, choć otrzymał 
kartę legitymacyjną, nie powinien był jej dlatego 
otrzymać, bo według tego samego $. jako wcielo- 
ny do gminy głosować nie miał prawa. 

Innych niefurmalaości nie odkryto. Zarzut p. 
naczeluika, jakoby komisya wyborcza już po obli- 
czeniu głosów jeszcze trzech wyborców przypu- 
ściła do głosowania jest fałszywy: w protokole 
wyborczym zanotowani są ci trzej później przy- 
puszczeni do głosowania wyborcy, — jest to pani 
Gostkowska, pani Kempner, i pan Kurowski; przy 
pierwszem głosowaniu, przy którem zapisanych 
było 132 wyborców, nie brali oni udziału, jak to 
okazuje się z protokołu wyborczego, gdzie nie 
znachudzimy ich nazwisk ani liczby porządkowej 
w arkuszu. : s 

Drugi zarzut, jakoby komisya przy pierwszem 
głosowaniu przypuściła do głosowania jednego peł- 
nomocnika z Myślenie, podobnież okazuje się nie- 
uzasadnionym, albowiem ani w protokóle wybor- 
czym, ani w innych aktach nie znachodzimy ża- 
dnego pełnomocnictwa z Myślenie, a pan naczelnik 
nawet nie wymienia nazwika tego wyborcy. 

Przy pierwszem głosowaniu było 132 głosują- 
cych, między tymi wykazuje się siedm głosów nie- 
ważnych wyborców i dwa pełnomocnictwa niewa- 
żne; p. Kurowski bowiem przy pierwszem głoso- 
waniu nie brał udziału, a zatem od ogólnej iczby 
głosujących 132 należy odtrącić 9 nieważny ch gło- 
sów; pozostaie zatem 123 ważnych, absolutna 
większość jest 62; 67 głosów otrzymał p. Leśniak, 
63 p. Konopka, 1 Kaleta i 1 Hałaciński. 

Od 67 na Leśniaka głosujących strącić należy 
6 głosów nieważnych a mianowicie pod liczbami 
porządkowemi 20, 60, 65, 75, 115 i 125, po odtrą- 
ceniu tych 6 głosów pozostaje mu tylko 61 gło- 
sów ważnych, a zatem mniej, niż absolutna więk- 
szość która wynosi 62. 

Panu Konopce, który przy fd n głosowa- 
niu otrzymał 63 głosów strącić wypada, głos je- 
dnego nieważnego wyborcy— tudzież dwa niewa- 
żne pełnomocnictwa — pozostaje mu przeto tylko 
60 głosów, więc mniej niż absolutna większość. 

Przy pierwszem więc głosowaniu ani p, Leśniak 
ani p. Konopka nie mieli absolutnej większości, 
więc przedsięwzięcie drugiego głosowania miało 
słuszną przyczynę. Do drugiego głosowania nale- 
żało już i tych trzech wyborców; którzy przy 
pierwszem głosowaniu wedle zarzutu p. naczeluika 
już po obliczeniu głosów przypuszczeni zostali do 
głosowania. Z tych głosów, t.j. pani Gostkowskiej 
p. Kempner 1 pana Kurowskiego, głos ostatniego 
był jak jaż powiedziałem nieważny. 

Do drugiego głosowania przypuszczonych było 
w całości 135 wyborców do 9 powyżej za niewa- 
żne uznanych, przybywa tu jeszcze głos p. Kuro- 
wskiego jest zatem 10 nieważnych głosów, które 
od liczby ogólnej odtrącić należy, pozostaje prze- 
to tylko 125 wyborców uprawnionych, 63 jest 
absolntna większość. Przy drugiem głosowaniu pà- 
dło 67 głosów na Konopkę, 67 na Leśniaka, a 1 
na Kalitę. 

Qutrąc'ć więc należy p. Konopce prócz 3 gło- 
sów, które przy pierwszem głosowaniu na niego 
padły, jeszcze 4 głos Kurowskiego ; zostanie 
przeto 63 głogów, P. Leśoiakowi potrącić trzeba 
te same 6 głogów nieważnych, które strącono przy 
pierwszem głosowaniu, zostaje Leśniakowi głosów 
61. Przy drugiem głogowaniu miał zatem p. Ko- 
nopka absolutną większość. mimo to ponowiono 
wybory i przystąpiono dø gejglejszego głosowaniś; 
tu głosowali Ci R co À Przy drugiem głosowa- 
niu. Na stronę P. ve Padło głosów 66, na 
p. Leśniaka 69, a miĘczy nad i jego własny głos; 
nie wiem, czy samemu 809e możną dać głos, ko- 
misya jednakże nie zważa na ks 1 nacisku nie 
kładzie. Odtrąciwszy jak przy drugiem głogowa- 
niu p. Kónopce głosów 4, zostanie mu sie zawsze 
62; a gdy odtrącimy p. Leśniakówi 4, głosów, 20- 
stanie mu się 63. Przy ściślejszem 5 EO 
otrzymał żatem p. Leśniak absolutną WIĘKSZOŚĆ; 
gdy zaś cały ten akt śŚciślejszego głosowania nie 
był prawnym, ponieważ podług prawa do ściślej. 
szego głosowania wtedy powinno się przystąpić, 
jeżeli ani przy pierwszem ani przy drugiem gł080- 
waniu absolutnej większości nie otrzyma się. Ta 
zaś przy drugiem głosowaniu otrzymał pan Ko- 
nopka głosów 63, a zatem absolutną więk- 
szość, nie powinna była więc komisya przy- 


drukarni „O zasu,“ 


Dodatek do Dziennika „CZAS* z dnia 2 Maja 1861. 


nie powinno się ścieśniać, jeśli tego litera ustawy 
nie wymaga, wnosi, aby wybór za ważny był 
uznany. s 

Marszałek: Ponieważ zachodzi tu kwestya co 
do wyboru, więc będziemy wotować przez powsta- 
nie. Kto za wnioskiem pana referenta raczy po- 
wstać. 5 

Wszyscy powstają. 

(Tu przychodzi kwestya z policzenia głosów za, 
lub przeciw wyborowi Leśniaka), 

Poseł xiądz Giliniewiez (ogłasza rezul- 
tat skrutinium z mownicy): Szezo do ważnosty 
yły neważnosty wyboru selanyna Leśniaka holo- 
sowało 139: 

z tych za nym 45 
a protyw nemu 94 
a zatom bolszość protyw nemu i wybor neważnej, 

Głos z lewej: Proszę po polsku. 

Cała lewa prawie: rozumiemy, rczumiemy, 
po rusku. 

Poseł Ks. Adam Sapieha: Kiedy raz już 
przeczytano, na cóz powtarzać. 

Marszałek: My się rozumiemy. 

Poseł Ziemiałkowski: Nim przystąpimy 
do obrad nad wnioskiem mniejszości, sądzę że mu- 
szę jako referent zastanowić się nad wnioskiem 
większości, Wydział krajowy sprawdza wybory 
wstępujących deputowanych i odnosi do Sejmu 
w wątpliwych razach. Sejm tedy podług zdania 
komisyi rozstrzyga, czy poseł wstępujący do Izby 
jest ważny lub nie. Do tej Izby wstąpił pan Le- 
śniak, a wysoka Izba wybórojego uznała za nie- 
ważny. Czyli teraz druga okoliczność, to. jest ta, 
czy wybór tamtego, który ma wstąpić na miejsce 
pana Leśniaka jest prawny lub nie, o tem podług 
ordynacyi wyborczej sejm rozstrzygać niema pra- 
wa, ponieważ ordynacya. mówi: 

Sejm rozstrzyga o przypuszczalności wybranych 
posłów, i to wskutek rozpoznania aktów wybor- 
czych wstępującego posła. P. Konopka nigdy tu 
pomiędzy nas nie wstąpił, nigdy w Izbie nie za- 
siadł, ani.też certyfikatu poselskiego nie otrzymal; 
certyfikatu, któren go upoważnia do zajęcia miej- 
sca w Izbie, któren wedle brzmienia §. 50 O. W. 
stanowi dopóty przypuszczenie ważności jego wy- 
boru, dopóki nie będzie uznanem, że rzecz się ma 
przeciwne. Te były powody, które komisyę spo- 
wodowały do wniosku, iżby na miejsce p. Leśnia- 
ka, którego wybór nieważny, nie uznawać wyboru 
p. Konopki za ważny, ale iżby żądać nowego wy- 
boru należało. 

Poseł Leśniak: Jeżeli wybór mój za nieważ- 
ny jest uzuauy, i musi nastąpić drugi raz losowa- 
nie w Becyrku: to ja na to przystaję; — niech 
będzie drugie losowacie; — Paa Konopka miał 
ludzi za sobą — a ja nie. — Pana Konopkę rie 
chciały mieć gminy tylko mnie — bo mnie zawie- 
rzyli (szmer w Izbie), ale jeżeli tak ma być, że 
ja już nie jestem posłem, to ja się z tego usuwam, 
tylko śmiem się zapytać, kto koszta podróży bę- 

zie ponosił. 

Poseł Zuk Skarzewski: Jestem przymuszo- 
ny wystąpić przeciw zdaniu p. referenta. — Usta- 
wa wyborcza nie jest w stanie przewidywać kazu- 
istyki. Jeżeli wybór p. Leśniaka uznała wysoką 
Izba za nieważoy, i była do tego kompeteatną, 
to sądzę, że jest kompetentną i może uznać wy- 
AREA przy spdkobacsch aaoi jego oka- 
boru pana Leśniaka , i wypływa niejako z uzna- 
mia nieważności tegoż ostatniego.— Zarzut, że p. 
Konopka nigdy niemiał ceityfikatu czyli karty le- 
gitymacyjnej, by mógł wstąpić do Izby sejmowej, 
mesprzeciwia się memu zdaniu, gdyż p. Konopka 
niemógł otrzymać karty legitymacyjnej — skoro się 
utrzymał p. Leśniak, skoro możucść otrzymania 
certyfikatu poselskiego nastąpiła dla pana Konopki 
dopiero teraz po unieważnieniu wyboru pana Le 
śniaka. 

Poseł Leśniak: Ja wiem dla czego nie mo- 
gę być posłem — ale nie mogę zamilczeć, aby 
wysoki sejm wiedział, że p. Konopka miał ludzi 
za sobą, którzy byli traktowani — a ja nikogo 
nie traktował. — Dla tego proszę, żeby było 
pic losowanie, aby się przekonać kogo o- 

Marszałek: Czy Izba życzy sobie zamknięci 
dyskusyi — lub czy kto che i 7a 

Zamkngć dyskUsYĘ iEn "© PoAJAZTAĆ: 

oseł książę Adam Sapieha: 
głos (zamknąć dysknsyę.) 

Marszałek: Poseł Sapieha jeszcze ma głos. 


€ Sapieha. Odstępuję 


Uprawnionych było 128, głosowało 120, potrą.| Głósy: Tak, tak, przystąpić do głosowania, 
cając dwa głosy przez plenipotencyę dane za nie- | zamknąć dyskusyę. 
ważne, zostało głosujących 118, absolutna więk-| Marszałek: Czy mam zamknąć dyskusyę ? 
szość 60. Głosy: zamkrąć. ; 

Xiądz Jan: Naumowicz otrzymał 74 głosów.| Poseł Samelson: Obstaję najmocniej przy 
Wyborcy z gminy Filipówki: Gabór i Steciuk, |zdan'u pana referenta, bo jest już na $. 50 ugrun- 
założyli protest przeciw wyborowi, z powodu agi |towanym. Sądzę tedy, że co do tego względu'sej- 
tacyi ruskich xięży, które protesta atoli teraz pod-|mowi przynależy atrybucya, orzec co do ważności 
lug uchwały wysokiej izby, mają być do Śledz-|lub nieważności. a 
twa Namiestnietwu oddane, które wedle prawa| Jeżeli kto w myśl $. 38 przeciw uprawnieniu 
przeciw tym postąpi, którzy się rzeczywiście przy | wyborczemu zarzuty robi i twierdzi, że jakaś ogo- 
agitacyach wyborczych nielegalnych środków do |ba od czasu sporządzenia listy wyborczej postra- 
puszczali. „| dała jaką własność wymaganą do wykonania pra- 

Kiedy akta jednak w porządku, przeto komi-|wa wyborczego, a komisya wyborcza rzecz tę na- 
sya wnosi, aby Izba wybór ten za ważny u-|tychmiast i bez przypuszczenia rekursu rozstrzy- 
znała. gać ma, więc z analogii tego prawa nikt nie mo- 

Marszałek: Czy ma kto co przeciw temu?|że orzec bez sejmu o ważności wyboru. Sądzę więc, 
(Nikt nie żąda głosu). Więc ważny wybór. Co do|że nie urząd ale sejm nad tem rozstrzygać winien 
kwestyi odesłania protestu do Namiestnictwa, już|i popieram zdanie pana referenta. 
na to jest uchwała. Głosy; Wotować, głosować, dyskusya zamknięta: 

Referent: Okręg wyborczy Przemyśl: Z więk-| Marszałek: Czy więc ten przedmiot jest rze 
szych posiadłości. czą uchwały sejmu, będzie pierwszą kwestyą ? 

Tu odbyły się dwa wybory: Głos z lewej: Niewątpliwie. 

Przy pierwszym głosowało 103. Większość ab-| Pan wiceprezydent: Muszę zwrócić uwagę 
solutna 58. Ten okręg wybierał 3 posłów. na $. 31 ustawy krajowej, wedle którego ma wy- 

Z tych 103 głosów miał: dział krajowy rozpoznawać wykazy wyborów no- 


Pan Seweryn Smarzewski 100 wo wstępujących posłów do sejmu krajowego, i 
Książę Leon Sapieha 98 zdawać o tem relacyę sejmowi krajowemu, któ- 


Pan Maurycy Kraiński 83 remu przysłuża prawo rozstrzygnienia o przepusz- 
akt według przepisów dokonany, więc ci posłowie | czeniu wybranych; z drugiej strony powiada usta- 
ważnie wybranemi zostali, wa: kto wstępuje do Izby, musi mieć certyfikat ; 

Ponieważ zaś książe. Leon Sapieha z. przyczy- |z tego wnoszę, że Izba sejmowa tylko o wybo 
ny, że gdzie indziej był wybranym, zrzekł się |rach tych posłów rozstrzygać ma, ktorzy już wstą- 
tu poselstwa, przystąpiono do powtórnych wy-|pili do niej. 
borów. Poseł Zyblikiewicz: Nie certyfikat przez 

Przy tem powtórnym wyborze głosowało 61 | Namiestnictwo wydany stanowi o wyborze, bo cóż 
osób. Absolutna większość 32. Ks. Adam Sapieha |jest certyfikat? Certyfikat jest rodzajem poświad- 
otrzymał 57 głosów. j$oi czenia, że to ta osoba a nie inna jest obrana; nie 

Akt ten drugiego obioru wedle przepisów do- |certyfikat więc sam uważnia wybór i mie może 
konany. Rezultat ten, całego wyboru, że zostali|on być tytułem uprawnienia na posła — ale tyl- 
posłami przy wyborze pierwszym: ko sam sejm ma prawo unieważnić albo uważnić 

Pan Seweryn Smarzewski, jakiś wybór; więc stawiam wniosek, ażeby wy- 

i pan Maurycy Kraiński, bór poddać pod wotowanie. (Oklaski). Jeszcze mam 
a przy drugiem: dodać, że jeżeli pan minister stanu panu prezy- 

Adam Sapieha. Í dentowi zawczasu nowy wybór poleci, sano przez 

Akta w porządku, przeto komisya wnosi, aby | się rozumie się, że tamten wybór unieważnił, tem- 
te. wybory były uznane za ważne: r bardziej, że Bałabuch o zbrodnię był oskarżony, 

Marszałek: Czy kto ma co przeciw. temu? |zatem rozporządzenie pana Ministra względem no- 
(nikt nie żąda głosu), a więc wybór przyjęty. wego wyboru innej doniosłości mieć nie może. 

Referent: Okręg wyborczy Mościska i Sądowa| Marszałek: Czy zamknąć dyskusyę? 
Wisznia mniejszych posiadłości. A vied z ae = 

Przy wyborach, które się odbyły na dniu 3. kwie- arszałek: Sprawozdawca zakończy. < 
tnia, p Alto 69 wyborców. Większość absolu-| „Refe rent: Boczkowski: Co do zasady wypo- 
tna więc 49, Został wybranym włościanin Olexa wiedzianej, do kogo należy uwaźnienie wyboru wi 
Bałabuch z Szeszorowie. wybór ten został na dniu dziwy, że tu niema żadnej wątpliwości. w skutek 
6. kwietnia przez Prezydyum. unieważniony, nowy | 7abierania głosów, jakoby Izba tylko wtedy miała 
€ ] zaś wybór oznaczono na dzień 15. Kwietnia.: Po-| moc rozstrzygania o uprawnieniu 1 o ważności 
przez książeczkę podatkową na jego imię zapisa- | nieważ komisya nie miała dowodów dostatecznych, | wyboru, kiedy certyfikat wydany został, upada 
ną — komisya nie będąc uwiadomiorą o tej no: aby się przekonać, jakie powody skłoniły Prezy- wszelka wątpliwość, ponieważ certyfikat interymi- 
wo produkowanej książeczce, wniosła, ażeby gło- dyum dounieważnienia tego wyboru, więc zażądała stycznie wydany został, a po wydaniu tylko Izba ma 
sowania zaniechać — i książeczka do komisyi 0- |od e, k: Na miestnietwa aktów tej sprawy. Z tych| Prawo o unieważnieniulub ważności wyborów roz- 
desłaną została w celu rozpoznania, aby stósówny | aktów dowiedziała się komisya, źe Olexa Bałabuch | Strzygać. są 
wniosek zrobić. oskarżony był o zbrodnię ciężkiego: skaleczenia, i Komisarz rządowy: Czytam właśnie para- 

W skutek tej uchwały wezwała komisya pana |że dekretem z dnia 28. października 1854, tylko graf, Że certyfikat od Namiestnictwa wydany, 
Antoniego Błaza, aby książeczkę przed komisyą |z braku prawnych dowodów został uwolniony, wskazuje tylko, czy tasama osoba jest wybraną 
złożył — co też uczynił. Z niej. okazało się, że |z czego wynika, że na podstawie $. 17 i 50 ordy- lub nie, i upoważnia interymalnie wejść do Izby. 
napisana na imie Antoniego Błaza, ze opłacał od | nacyi wyborczej jest tu powód wykluczający obra | „Poseł Hubicki: Czy mogę prosić o wyjaś 
r. 1842 aż do roku 1849. Pózoiej ją si : rzy- |" a Skr: SĘ RS. U 
tylko notatki ani przez urząd podatkowy ani przez |toczonej ustawy S. Ti pozbawia w samej rzeczy | , Foseł, I owski: pr ozdawca nie da 
żaden inny urząd nie potwierdzone „i nie podpi- | Qlexę Bałabucha prawa. wybieralności na posła; objaśnienia, więc proszę uczynić wyjątek w tym 
sahe, Tak tedy książeczka nie podpisana urzę- |zważywszy dalej, że wedle $.50 powyższej usta- względzie, albowiem idzie tu o specyalny rozbiór wy 
downie, wedle treści w sobie zawierającej, żadne: | wy. cesarsko królewskie Namiestnietwo nie ma kom- padku, o którym kilka słów pozwolę. sobie powie 
go dowodu nie stanowi. Komisya wziąwszy jednak | petencyi do unieważnienia wyboru, ale tylko do dzieć. Zgadzam się z tem, źe Namiestniectwo ma 
pod ścisły rozbiór tę rzecz— a mianowicie referent | wstrzymania się z wydaniem: certyfikatu, komigya | prawo. wydawać certyfikaty, i jeżeli Namiestnictwu 
sekcyi V. postawił, następujący wniosek. Zważy: | wnosi, aby wysoką Izba wybór ten za nieważny |Z powodów, które za ważne uzna, certyfikatu komu 
wszy że lubo ta ksiązeczką nie stanowi. dowodu; | uznała, to unieważnienie ze strony izby jest for- | Die wyda, wypada ztąd, że tenże na Sejmie jawić się 
że poseł Antoni Błaz jest właścicielem gruntu, malnością. koniecznie potrzebną, aby później de. | 210 może. A ponieważ w ordynacyi nie ma, że 
z drugiej strony zaś twierdzenie, że tenże Antoni |cydować można o ważności wyboru następnie wy: Namiestnictwo ma prawo wybór: uskuteczniony 
Błaz jest właścicielem gruntu nie jest uzasadnione, branego posła, sądzę wszakże, iż głosowanie nad suspendować a drugi zarządzić; prawo to atoli 
gdyż cesyę przez którą tenże grunt synowi swojemu | tym przedmiotem nie potrzebuje się odbywać przez Sejmowi przynależy, więc wysoka Izba wyrze 
odstąpił, dotąd nie produkowano i tylko gmina | kartki, ale tylko przez powstanie lub uiepowsta- knie, czy wybór jest ważny lub nieważny. Jeżeli 
dała potwierdzenie, że Antoni Błaz grunt synowi |nie z miejsca; Olexy Bałabucha tu nie ma, on nie| Wypadki się zdarzyły, że Namiestnietwo, któremu 
swojemu odstąpił, które to potwierdzenie nie może | jest faktycznie posłem, ale był nim tylko, a gło- tylko prawo wydawania certyfikatów przysłuża, 
stanowić dokumentu prawnego; sowanie tajne co do ważności wyboru ma tylko wybory niektóre zasuspendować a drugie przed 

Antoni Blaz zaś nie obznajmiony ż prawem, ob-| wtenczas miejsce, jeźli komisya sprawdzająca Wy- sięwziąść rozporządziło, a wybory w tym a: tak 
jaśnienia dać nie umie, w jakiej formie dokument |bory czyni wniosek na unieważnienie wyboru po: | SP'eSZne się działy, podobne uchybienia Namie. 
tyczący się : odstąpienia gruntu synowi był wysta- | sta zasiadającego między nami lub rzeczywiście stnictwa usprawiedliwić można. Dla garon E 
wiony, czy to był rodzaj cesyi, czy dotaeyi- czy | uprawnionego zabierać tu miejsce. Z tych powo sady, by Da przyszłość podobnie na naszą SZKOdĘ 
dów wnoszę aby dla oszczędzenia czasu wysoka | 5! Di działo, zgadzam się z referentem, by ten 


tavanet: MAY pa: nie ma pay A OtYŚkĄĆ wyd kanap PCO 
dowodu, jąko Antoni Błaz był posiadaczem grun- j Bałabucha rozstrzygnęła po: any przez namiestnic , 
i Ak f Pwąef UBIBAR FE, P a tem Samem i wybór za nieważny uznać. 


tu, lub synowi go prawnie odstąpił, referent był 
Marszałek: Czy Izba zgadza się z tym wnio- 


tego zdania, by zostawić uznanie tego wyboru 
w zawieszeniu, a tymczasem zażądać przedłożenia skiem (głosy zewsząd zgadzamy się! zgadzamy.) 
C. k. komisarz Rządowy Mosch. 


cesyi, jako też od urzędu powiatowego odpisu i 
przysłania aktów do Sejmu. Między głosami człon Sprzeciwiam się temu wnioskowi z tej. przyczy- 
ny, ponieważ otrzymawszy urzędową wiadomość 


ów Enit onaey CH byiy iania różne, a mią- 
nowicie jedna połowa członków komisyi przystą- | o la Ol Bałabuch 
> ; przeszkodach wyboru p08'4 Viexy  Bałabucha 
piła do wniosku Referenta, a druga połowa tychże jak to $. 50 Grdynacyi wyborczej poleca, nie dzia: 
łałem z własnej mocy, lecz udawszy się do pana 


była zdania, ażeby pozostać przy uczynionym już 
Ministra Stann, który polecił mi w tej rzeczy roz 


w tym wzgłędzie wniosku, to jest iżby ten wybór 
pisać nowy wybów, gdyż pierwszy był nieważny; 


Antoniego Błaza za nieważny uznać, ile że tenże 
poseł sam przyznał, iż grunt swój odstąpił synowi | Namiestnictwo więc z własnej mocy „im eigenen 
Wirkungskreise* nieunieważniało tutaj wyboru; 


swemu. 
sądzę przeto, iż formalność powtórnego uniewa 


Przy tak rozdwojonych zdaniach, wypada mi 
tylko prosić ks, Marszałka, ażeby raczył zapytać |żnjenia przez wysoką Izbę jest zbyteczną, gdyż 
już pan minister Stanu poprzednio wyrzekł unie 


Izbę czyli zawiesić dyskusyę i żądać aktów, czy 


stępywać do ściślejszego głosowania a w skutek 
tego cały akt wyborczy i rezultat jego, to jest 
wybór p. Leśniaka jest nieważny, Komisya na tej 
podstawie wnosi, aby wybór ten uznany był za 
nieważny. Mniejszość komisyi, która się przychy- 
liła do tego wniosku, chce oraz, ażeby wysokiej 
Izbie podany był do uchwały i ten wniosek, aby 
po nieuważnieniu wyboru p Leśniaka, p. Konopka, 
który przy drugiem wyborze miał absolutną więk- 
szość za sobą, za posła był przyjęty.: 

Marszałek: Tu zachodzą głównie 2 pyta- 
nia: pierwsze, czy wybór p. Leśniaka jest nieważ- 
ny; drugie: czy ma nastąpić nowy wybór; trzecie: 
czy p. Konopka ma być uznany za posła. 

Poseł X. Ruczka: Skoro pokażesię, że ten 
przez komisyę rozstrzygnięty wybór p. Leśniaka 
przez uchwałę W. Izby za nieważny uznanym zo- 
stanie, — wnosiłbym pizeto, aby temu nieważnie 
wybranemu posłowi koszta podróży, jakoteż i tego 
tutaj bawienia przez urzędnika dotyczącego, jak 
słuszna, zwrócone zostały. 

Marszałek: Pierwszą kwestyą jest, czy wy- 
bór p. Leśniaka jest ważny, albowiem od tej wszy- 
stkie następne zależą. Czy chee kto w tej mierze 
zabrać głos? (nikt się nie zgłasza). Więc podda- 
my to pod wotowanie. 

Poseł X. Olzingier: Trzeba głosować przez 
kartki, bo ta zasada już uchwalona. 

Marszałek: Ponieważ to jest kwestya unie- 
ważnienia, to trzeba będzie głosownć tajemnie 
przez kartki. Do odebrania skrutynium zapraszam 
xiędza Ginilewicza, pana Antoniego Golejewskiego 
i xiędza Ruczkę. Proszę czytać. spis posłów jedne- 
go po drugim. — Proszę oddawać kartki, 

Pan Grocholski czyta spis posłów, któ. 
rzy kartki oddają posłowi Janowskiemu, po: od- 
czytaniu: 

Marszałek: Upraszam więc panów  Gini- 
lewicza, Golejewskiego i Raczkę do skrutynium a 
tymczasem możemy pójść dalej. Pan Boczkowski 
mą do przedstawienia sprawdzenie wyborów. 

Poseł Boczkowski: Dnia wczorajszego mia- 
łem zaszczyt przedłożyć wniosek komisyi co do 
wyboru Antoniego Błazą większością głosów wy- 
braoego na posła w Dubiecku — według abso- 
lutnej większości głosów nie było żadnej wątpli- 
wości, ale z powodu dochodzenia i protestu oka- 
zało się, że Antoni Błaz mocą cesyi z roku 1857 
gruat swój pod Nr. 69 synowi swemu Marcinowi 
odstąpił, i istotnie ten Marcin jako posiadacz grua- 
tu był w listach jako wyborca wpisany, 'a potem 
wymazany i natomiast Antoni napisany — dla te- 
go komisya zrobiła wniosek, ażeby wysoka Izba, 
ponieważ Antoni Błaz nie jest posiadaczem, wy- 
bór za nieważny uznała. 

To wysłuchawszy wystąpił -Antoni Błaz, i na 
dowód że jest posiadaczem gruntu pod liczbą 69 


Proszę o 


Marszałek: Wniosek pana wiceprezydenta 
Moscha jest, aby rzecz tę nie oddawać pod głoso- 
wanie, lecz ją pozcstawić decyzyi Namiestnictwe. 
(Powterza wniosek), Kto jest za tym wnioskiem, 
raczy powstać. ; 

Wszyscy pozostają na miejscach na znak nie: 
podzielania wniosku. w 

Marszałek: Więc wniosek należy pòd decy 
zyę Izby. Drugi wniosek jest, aby wybór uznać 
za nieważny. Kto za tym wnioskiem raczy po- 
wstać. 

Wszyscy powstają. I 

Marszałek: Więc wybór jednomyślnie unie 
ważniony. 

Referent: W skutek uchwały wysokiej Izby, 


przód.) Tu są dwie kwestye: pierwsza, czy uznać 
potrzebę rozpisania nowego Sbor na kolec b. 
czy uznać wybór pana Konopki 


przez kartki głosować. LU mieni wybór Oleksy Bałąbucha na posła jest uznany za 
Mótszalok: Kto w tym przedmiocie chce głos jetem zs n „ „| nieważoy. Pizystępuję do ananla co do|raczy powstać. (Część członków wstaje). Proszę p. 
zabrać? elerent: Ziemiałkowski: W odpowiedzi | wyboru posła, który na jego miejsce został obra: | sekretarzy obliczyć głosy, bo tak trudno jest spra- 


na ten wniosek pana komisarza rządowego wypa- 
da mi tu odwołać się do $. 50 ordynacyi wybor- 
czej, która brzmi: ; K K 
„Namiestnik po przejrzeniu nadesłanyc dą 
tów wyborczych, każe wydać i doręczyć certyu- 
kat wyboru każdemu wybranemu posłowi, przeciw 
tóremu nie zachodzi żaden z powodów od obie. 
ralaości wyłączających, w $ 17. umocowanych. 
Certyfikat ten upoważnia posła wybranego do wstę 
pu na sejm krajowy i stanow! DY przypusz. 
czenie ważności jego wyboru, , opóki nie będzie 

uznanem, że rzecz przeciwnie 8% me. 
Nie ma tu wyrsżnie wypowiedzianego, ażeby 
względem przypuszczania wybrania do sejmu roz- 
i yło atrybucyą ©- K. Namiestnictwa. 


Poseł Dietl: Proszę o głos. Ja zgadzam się 

z wnioskiem posła referenta, ażeby zawiesić dy. 
skusyę, czy Blaz jest rzeczywistym posłem czy 
nie. Wysoka Izba w sprawdzeniach wyborów, oka 
zała zawsze wielką sprawiedliwość i skrupulatne 
postępowanie, gdzie nie było dowodów, domagała 
się dowodów. 
„Ta nie ma [jawnych dowodów, że nie jest po- 
siadaczem i nie ma dowodów że nim jest. Nie- 
można pewnie wiedzieć czy się zrzekł gruntu na 
syna, czy nie, ten dokument, który to wyjaśnić 
potrafi, jest miezbędnie potrzebny; więc proszę, aby 
żądać zawieszenia dyskusyj. 

Marszałek: Kto chce jeszcze zabrać głos? 

Głosy z Izby: Zamknąć dyskusyę. 

Poseł Szemelowski: Ja popieram ten wnio- 
sek i żądam nietylko dokumentu, ale nawet po- 
twierdzenia urzędów gromadzkich i powiatu, czy 
ojciec Błaza jest posiadaczem gruntu de fakto czy 
nie. Wiadomo że ojciec, osobliwie między włościa- 
nami, pomimo podobnych zapisów, które mogą 
być testamentami, zostaje częstokroć przy gospo- 
darstwie. 


nym. B 2 głosowania, u i 

a TTW wię PAA e TE AES nia 
Walenty Bielewicz. Przeciwko temu wyborowi za- 
lączony jest protest przez T wyborców podpisany. 
Mówi on: że Walenty Bielewicz nie jest właści- 
cielem posiadłości w gminie Sokoli, a gdyby na- 
wet mógł być uważanym za posiadacza, to i w ta- 
kim razie nie należy do rzędu */, części, wyżej 
opodatkowanych. 

Drugi zarzut, że choć go należy uważać za no- 
siadacza gruntu, to on nie płaci podatku tylko 93 
kr. rocznie. i 

Urząd powiatowy Mościska w swojej relacyi do 
wysokiego Namiestnictwa potwierdza, że Oleksa 
Bielewicz posiada grunt pod nr. 141 i płaci 93 
kr. podatku. Usprawiedliwia atoli wpisanie tegóż 
do listy głównej wyborców z tego powodu, że on 
oprócz tej realności wyżej wspomnianej posiada 
drogą realność pod nr. 76, z której płaci 93 kr. 
podatku. Ta realność jest w liście wyborców za- 
pisana wprawdzie na kogo innego, ale urząd po- 
wiatowy załącza książęczkę podatkową i zapis 
kupna, które w tej mierze dają dowód należyty. 


Głos z lewej: Wszakże już dostał jakś 
awans. : 

Głos z lewej: Ale z kasy rządowej. 

Marszałek: Czy może X. Ruczką zechco 
w tym względzie zabrać głos. , 

Poseł X. Ruczka: Ja p mój wniosck 
ale zz w ten 8 osgb, PRA i a zwrócono z ka- 
sy rządowej, lub z fun .„ AJOwego, ale z pry- 
watnej kieszeni tych urzędników, którzy Wada 
na to go narazili. 

Poseł Ziemiałkow 
wyborczego okazuje się, 


strzygnienie n i i 
Sądzę przeto, że to przysłuża Sejmowi krajowemu 
aby wybór za ważny uznać, lub nie; albowiem 
takie prawa wysoką Izbę jako deklaratorya obo- 
wiązywaćby nie mogły. Wnoszę zatem, aby zostać 
przy tej uchwale, ze strony komisyj zformułowa- 
nej, i ażeby wysoka Izba orzekła, czyli ten wy- 
bór ważny czy nie. 

Poseł Borkowski: Ja obstaję najsilniej za 


ski: Ze sprawdzenia akta 
że naczelnik powiatowy, 


OŁ: A : , 158 wą ierował n : , 

Głosy Izby: Wotować, wotować, wnioskiem sprawozdawcy, i Lie możemy uwzglę-| Nadto dodaje urząd powiatowy „że tenże Biele- | który ta ape łał, nie zadał sobie pracy 

; arszalek: Więc 83 "dwa wnioski, elbo za- |dnić nadesłanej lan ki przez, pana naczelnika | wicz oprócz tych dwóch realności jest. posiada: ate E dokladnie aktu wyborczego. Gdyby 
+ , p] 


czem półgruntowym pod nr. 76, który jest zapisa- b lè powydawał kart legitymacyj. 
ny w liście na Oleksę Tulis, a płaci podatku 9|nych 08090m do tego nieuprawnionym, byłby w po. 
! ę A p poda rządku wybór Się odbył, a W. "Teba nie byłaby 


odczytanej. Jest to tylko usprawiedliwieniem, ale 


Wiesić wotowanie, albo wotować przez kartki, kto i : 
wcale nas obowiązywać nie może. Nas obowiązu- 


Jest zatem, ażeby zawiesić, raczy powstać. 


Znaczna wi ść EJ ją tylko te prawa, które publicznie ogłoszone zo-|Złr. rocznie, i że on jedynie dla tego nie wszedł 
M arszałek: Ua Noh ażeby zawiesić kz i nie rak 'dla nas stanowić a wszel-| w listę dwóch trzecich części, że niema Pozo yA 5 WASYLA, ton, wybór unieważniać. 
rzecz. kie uboczne objaśnienie, póki publicznie jako pra: |nia wejść w posiadanie. Faktem wszakże jost, (Dalszy ciąg w następnym Dodatku.) 


EA ; i 5 j jest właścicielem. 
wo obowiązujące i wolą rządu ogłoszone nie zo-jon tej połowy jes że prawo wyborów 


Sprawozdawca: Okręg wyborczy gminy: 1 
stanie. Popieram więc wniosek pana referenta. 


Złoczów. A ABADBANA DE 


Komisya jednak, z zasady, 
4dca , Antoni 


other. 
znow 


